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RcdaH or n a c ze ty  przyjmuje od godz 12 do 1 w  południ©

Cena num eru

25
g ro s zy

Prenumerata: w Krakowie i prowincji mieś. Zł. 6‘0fl kwart. Zt. 18‘0G
w Krak owa e z odnoś*, do dcm i „ .  6‘20 -  „ 1S'6Q
Na prowincji z przesyłka oocrŁ „ ■„ 6‘60 „ 19'88
Zagranica * przesyłka pocztową » 10*00 „ „ 30'00

Cgksz mia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘20. wiersz milirffet©. 
I-szp. Zł. 0'25, nadesłane ZL 0‘75. wueisz mil im. 1-szp. w tekście 
ZL roo, wiersz mlUm. ► w  na Kej stronie Zł. 1‘25, guatulacje 
Zł 12‘50. Za zastrzeżenie miejsca doliczr się 25jS

Wobec pogłosek, jakie pojawiły się, jal oLyśmy posiadali 
w Polsce fabrykę obuwia podajemy niniejszem do wiadomości, 
łe  naszą wyłączną siedzibą jest T R E B I Ć  2, Czechy, oraz że 
w Polsce nie posiadamy żadnej fabryki, ani tei żadnego udziału 
w jakiej!olwiek wytwórni obuwia.

„B  U S (“  Srhuhfabrlken A . G.
448i Treblć a. t rrth y .

Nowość w Krakowie! Nowość w Krakewe*
ncs w  m a

Zawiadamiamy P . T . Fufcttozuość. że uruchomiliśmy w Krakowie Pierwsza Mechaniczna 
Piekarnie do wypieku mac, odpowiadająca wszelkim  przepisom rytuału.

Z© wmgiędiu na zbiLżające sic św ięta  ii j  J rozpoczęliśmy wypiek mac pi-erwszorizędmego 
gatmdou przy pomocy nowoczesnych maszyn, gwarantujących czyste i higieniczne przy goto
wanie ciasta i wypiek mac. Całą pracę w  piekarni dozorują n ieprzerwany znani ze swej religij
ność; d";CNj co daie P . T. Publiczności gwarancje, że mace, pochodząc© z naszej piekarni, są 
pod kiaiżdyin wzgiledem sporządzone według przepisów rybualmydli.

Mechaniczny w yrób pozwala nam na obniżenie dotychczasowej eony mac o około 30 pro 
cent oraz na podmie sienie wydajność, do 25 sztuk na I kilogram, przyczeiri gatunek mcc, 
wypiekanych z najlepszej nrąki z tutejszych m łynów, pozostających pod nadzorem W ieleb 
nych Rabinatów odpowiadać bedzie najwybredniejszym wymogom P. T. Pitbl azmości.

Dla ułatwienia nabywania mac uruchomiłby w  najbliższym ozi;«ie kilka miejsc sprzedaży 
w  różnycu punktach miasta- gdzie będizóe można nabywać rnacę w oryginakiem nasizem 
opakiowai u: o miejscach sprzedaży uwiadomimy osobso. *

Polecam y się łaskawym względom P. 'i. Publiiczuuości
Z poważaniem

B R . f t . f l A  S S T E S M "e R
krakt s , £w. W awrzyAta 16

MAKE PASCHALNA
h c l  t : d n p D

przem ielaną pod najściślejszym  nadzorem Rabinatu Przem ysk iego  i  
z najprzedn iejszej pszenicy w  nowo przebudowanym  m łynie według 

najnowszej techniki m łynarskiej poleca

Nowy Przemyski Młyu Parowy Fr enkla i Ski Przemyśi
Biuro sprzedaży

Polski Przemysł Mącziiy Kraków, ul. Florjanska L. 47.
Telefon 4214 i 4311

Newy „ryaiel“...
Kraków, 22. lutego 

(Th.) Tak —  głośno się mówi o różnych 
„pab-aco. aż ao samego panhumamzmu, aż 
do złączenia całego rodu ludzkiego. W  słowach 
i gestach nie było jeszcze okresu tak wybu
jałego humanizmu: najczystszy destylat bra
terstwa Indów, frazesy o dźwięku ogłuszają
cym wprost, a czyny im kłam zadają. Czvny 
mówią o takim stopniu egoizmu ludć społe
czeństw, jakiego jeszcze nie by to. Słowo łą 
czy, czyn rozdziela. Słowo przyciąga, czyn wy 
piera. Tak to sic dzieje w  dzisiejszej ludzko
ści, nawet w pozornie najlepszych jej Czę-

Ot przeb.ega kulę ziemską przykra, przygnę 
biająca wiadomość z Afryki Południowej. Re
publika ta, na pozór demokratyczna, uchwaliła 
ostatnio zaryglować swoją bramę przed nowy
mi przybyszam., Uchwała jest nawet tai. bru
talna, że odrzuciła wprost zwykły w  tak>ch 
wypadkach listek figowy i niemal wyraźnie 
wskazuje na Żydów wschodnich, którym od' 
m awa wstępu. Północna Ameryka wskazała 
drogę i kierunek, a za nią już idą mniejsze pań
stwa, które już także zrzuciły z siebie resztę 
ludzkiego wstydu. W  Ameryce także zapragnęli 
razu pewnego silniejszej przymieszki ..Nordic 
races“, las północnych. Za dużo im południow

ców, za dużo ludzi ze Wschodu, —  dajcie nan  
łudzi z północy z -asy skandynawskie], lub 
zgoła anglo-saskiej. Tych gotowi przyjąć bez 
liku.

Zaglądali ci mocarze świata Panu Boem w: 
karty i doskonale wiedzą, gdzie są złożom sa-

- atuty, same asy ludzkości. Na północy Etr 
ropy gnieżdżą się w  swoich wielkich masach. 
Ot to jest prawdziwa arystokracja rodu ind z-1 
kiego. Na południu zaś i na wschodzie, —  wK 
docznie też na zachodzie, —  Europy umie' 
szczone lest samo pospólstwo. Z tegc jak m b  
mniej wpuścić do naszego kraju.

Tak mówiła, tak czyniła Ameryka. A Je] nau 
ka kwitnie.

Czy Ameryka miała co do siebie rację?: 
0-'ivbv tam 'stuiała w tym względzie choćby 
skirrkn sprawiedliwości i obiektywności, toby 
sobie ta mocarna Pani musiała powiedzieć, ż* 
swoje bogactwo swoją potęgę w dużei mierz© 
zawdzięcza właśnie elementom, terar - prze* 
nia pogardzanym. Właśnie, że Widzie z poltr* 
dnia i ze wschodu rozbudowali swoją pracą 
tę gospodarcza ootegę, laka dr:s'aj orżedst%* 
wiają Stany Zjednoczone A. P. Nowy York, 
tf»n notwoTny okaz przelewu'ąccro ste bt»g«C* 
twa, kst w jednej trzeciej miastem żydow^ 
skierr i przez Żydów zbudowanem.

-Oprócz Żydów wylewali swój pot, a nmwti 
swoją krew na wybudowani Nowego York© Ją 
szcze Wiosi 'wykonując 'dla „raiowłtOKO" rf* 
to znaczy: okoi/o 100 lat przedtem przybył ijgal
—  anglosaskiego Amerykanina ca.ą czarną ro
botę. Miasto, jak Cnicago. ■ awdz ęcza w  ójdU§ 
m erze swój rozkwit ciężkiej pracy polski eg© 
roboinika. Tak można w każden Środowok# 
niezmierzonych bogactw, łub comdiuoM syte" 
go dobrobytu, wyanalizować“ to, co dat wfcr* 
śn e ci, których się dzisiaj odrzucę. Natura!* 
nie, spokojny Waszyngton zt swaj smi bogata  
mi i zachsznemi Wiliam' zbudował] Jutthsmtl
— dla siebie. C K  bowiem  są rasą panxdącą>.

Nowego Yorku i Chrcagq Kd. id© n ó ^  
by powstać Waszyngton. Tam s«ę aa p a e ib  
wczesna śm ierć zaharowall, ażeby sżwony^S 
Diebywałe wrrgody życia i lego praedhtiemB 
dia panów w Waszyngtonie. Teraz jednak — 1 
Waszyngton czuje się już tak mocnym v, SWW 
eh fundamentach i zawiasach, że już wkceś 

tych „niewolników" nie potrzebuje. A  z© aj©  
pot-zebnje, to te i nie cftcc sobie psuć pglMf 
; niezaniąconej radości życiowej nJemihrm wIj 
d ddem  „niższych" ras___

Niższych ras! Nie wiedzą tam w  Waszyn*^ 
tonie, lufc o tem zapomnieli, —  zresztą nauka 
niema tam swojego „Biarego Domu", pomim© 
największej cży drugiej z rzędu co do wielkor 
ści bihljoteki, tam umieszczonej! —  ie podsta
wy, a nawet wręcz cały gmach kultury ludz^ 
kiej, o ile ona jest prawdziwie ludzką, stwor 
rzono właśnie na południu, na tym cyplu śród' 
zieplnomorskim, gdzie w sąsiedztwie mieszkać 
]i Grecy, Rzymianie i Żydzi. Gdybyż te tak 
ten cypel wyeliminować z historji świasa, tobr: 
przecież jeszcze czerwonoskórcy spokojnie si© 
dzieh w swoich sadybach, a n-e byłoby w W a
szyngtonie panów z północnych ras.

A jednak — taK postan ow ili: Dajcie nam imi 
grantów z ras północnych, to ich przyjmiemy 
■' otwartemi ramionami. Połudriowców i wcho 

1 dr.iowców chyba tylko na —  łyżeczkę kawo-
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Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25-go lutego br. o godzinie 11-tej przed
południem z domu żałoby przy ulicy Aleja Mickiewicza L. 61.

„Z tego zatrutego źródła wyczerpano trzy miliardy*1
fTelefonem  od naszego korespondenta)

w a Północne rasy nie przychodzą, bo im jest I 
bardzo swobodnie we własnym domu, a ci, co j 
się duszą i głodują na wschodzie i na połu- j 
dniu, zastają bramę zaryglowaną. W  Amery- j 
ce, gdz e w  dużych miastach, np. w takim Cle- ! 
veland, od jednego domu do drug ego, sąsie
dniego, trzeba wycieczkę odbyć samochodem, 
tyie tam wolnej jest przestrzeni, —  w  Amery- 
:e, gdz:e olbrzymie prerje leżą odłogiem, bo 
nem? zapotrzebowania na zboże, —  w  takim 
bogatym i przestronym kraju ogranicza się 
sztucznie ilość mieszkańców, ażeby, broń Bo
że, niczego nu uronić z wyrafinowanego zbyt
ku, a na innych ciasnych i przeludnionych ką
tach świata muszą lud? e ginąć z braku powie
trza i pożywienia. Taką moralność narzuca 
Ameryka światu.

A „św iat" chętnie' i szybko uczy się tej ni
skiej, ohydnie egoistycznej etyki, w ygodn ie  mu 
z nią. A skoro wodno wielkiemu, tb-jj: maty so- 
Die pozwała.

Teraz na turze jest Południowa Afryka.
T uk —  południowa, a pragnie, dla upiększenia 

się, w łaśnie blondynów z  północy. Na 6 miijo 
nów czarnych, których się zresztą traktuje jak 
by  niewołmków, znajdują się 2 mil jony białych. 
Dążeniem ogóinem jest, taikże ilościowo wzm o
cnić żyw io ł biały. To  jest elementarna koniecz
ność. A  jednak —  „panowie św iata" chcą poka 
za i  siwo-ją moc i władzę. Zasuwają rygiel przed 

Żydam i
Gzy takie z nimi mdełd złe doświadczenie?
Chyba nie. N ie przypuszczają kierujący mę

żow ie  republiki południowo-afrykańskiej wiszys 
tkach obozów i partyij żadnej sposobności, aże 
by nie dali wyrazu entuzjastycznego swojemu j 
banan n dla elementu żydowskiego i jego o- | 
gmomnych zasług. W iedzą doskonałe, że mają j 
ifieemiennde dużo temu lojalnemu i pracowitemu j 
elementu a i do zawdzięczenia, a jednak —  ry 
siei zasuwają. P o  50 z  każdego kraju wschód- i 
n iego ’ gotow i strawić rocznie, tylko, n«e więcej. 
Skoro w  bieżącym roku aż do wejścia ustawy 
w życie upłynie okres 4 miesięcy, to obliczyli 
dokładnie, ż e  należ y  liczbę zredukować do trzy 
dziestukiftka. G zy to nie ohydna złośliwość?

Zdawaćby się mogło, że  Żydzi w  Południo
w ej A fryce stanowią element wyzyskujący i 
wzbogacający się, i dlatego właśnie nie są clię 
t a e  widziani A leż to nie jest prawdą. W łaści
wych  bogaczy żydowskich na miarę bogactwa 
kraju diamentu i  brylantu tam niema. Przeważa 
stan średni, który w  dodatku odznacza się ja
kąś w ręcz bezprzykładną ofiarnością i fiilantro 
pfe. Tam rzeczyw iście zgromadziło się co naj 
spokojniejjzeigo najsolidniejszego, najofiarniej- 
rzegc. 1 am właśnie można ad oculos wykazać 
że  nie nasze ,wady rasow e" ściągają na nas 
gniew i nŃecheć otoczenia. Tych „wad raso
w ych", które nam przyczepiają, tam faktycznie 
Sopotnie niema. Najzupełniej niema. A jednak 
—  tałde uchwały.

Co to jest? Istotnie że chyba tj Iko swawola I 
Chce sie czuć swoja w ładzę nieograniczoną. 
„Mnie s'ę tak chce —  i zrób mi coś !"

A le czy takie rzeczy dadzą się pomieścić i 
w  etyce ludzkiej? C zy można bedzie jeszcze 
aa długie okresy tak interpretować prawo wra 
snośoi do ziemi, że wolno wykluczyć od n/ej 
głodnych, chociaż na niej jest przesyt? A  to 
prawo wiasmości samo —  przecież to jest naby
te tylko mieczem. Tam mieszkali i byli parami 
inni zgoła ludzie, inne rasy tam rządziły. Czy 
prawo miecza jest faktycznie zupełnie nieogra
niczone?

W iara w  ludzkość każe w ierzyć, że tak na 
zawsze, a nawet na zbyt długo nie d o z o  skinie. 
Musi być miejsce dila wszystkich na kuli ziem
skiej. A jest tego miejsca istotnie dosyć, wię 
cej, dużo, dużo więcej, niż potrzeba. Tjdko swa 
woła zasuwa rygiel A to będzie musiało ustać. 
Nem a bezgranicznego panowania nad ziemią - 
„albowiem moją jest cała ziemia".

Tak mówi Bóg żydowski, tak mówi etyka ży 
dowska. A ona jest —  Prawdą.

Celem nn ikn^cia  przerwy w wysyłce 
pisma, pros itny ó r y c h ł e  odnowienie 
fre eu «*v ta ty  na m iesiąc m arzec br.

W a r s z a w a .  21. 2. (Siin Na wstępie diaisiej 
szego posiedzenia Sejmu zawiadamia marsza
łek o  unieważnieniu przez Sąd Najw yższy w y  
borów w  okręgu łuckim i utracie mandatów 
przez wymienionych już posłów. W  dalszym 
ciągu komunikuje marszałek, że skreślił tylko 
ozęść przemówienia posła komunistycznego 
Żarskiego ze stenogramu ponieważ uważa, że 
Polska powinna być wzorem' wolności słowa.

Z kolei marszałek poleca odczytać sekretu 
rzow i pismo posła Gzetwertyńskiego (KI. nar.) 
o zrzeczeniu się mandatu przewodniczącego ko 
misji do zbadania zajść 31 października. Pismo 
podaje obszerne umotywowanie, znane już z 
przebiegu posiedzenia komisji „przedsionko
wej", na którem doszło do rezy gnacji przewód 
raczącego.

Marszałek oświadcza, że wobec tej rezygna 
cji i zdekompletowania komisji zmuszony bę
dzie wprowadzić na porządek d; iemmy u zupę ł 
mające w ybory członków komisji Po  uaupetue 
uiu komisji marszałek postara się o jej zorga 
różowanie i wybór przewodniczącego.

Poseł Zahidny ((ikr.) interpeluje w  sprawie 
konfiskaty jego książki. Marszalek przyrzeka 
interwencję.

Z kolei przystąpiono do pierwszego punktu 
porządku dziennego, tj. do pierwszego czytania 
rządowego projektu noweli do ustav'y o poda 
tku przemysłowym. P.erw szy zabiera głos po 
seł Kuśnierz (Cli. D ), który mówiąc o podatku 
obrotowym podkreśla, że z tego zatrutego źró 
dła wyczerpano przez trzy ostatnie lata prze
szło trzy miljardy złotych. Mówca ubolewa, że

wej (frakcja rew.) w  sprawie zmiany ustawy 
o ochronie lokatorów. Wniosek, który refero
wał poseł Pużak, zmierza do wstrzymania eks
misji bezrobotnych w  miesiącach zimowych, tj. 
od 1 listopada do 1 kwietnia z mieszkań 1-poko 
jowych i 2 pokojowych. Projekt uchwalono.

J Z kolei przystąpiono do obrad nad wnioskiem 
j P P S  i innych stronnictw' w  sprawie swobody 
j przesiedlania się adwokatów i aplikantów adwo 
j kockich na całym obszarze Rzeczypospolitej, 
j jak również w  sprawie terminu aplikantury.
| Przy rozpatrywaniu tego wniosku zatarły się 
! wszelkie różnice partyjne, a wystąpiły róż; .oe 
. dzielnicowe. Podczas, gdy przedstawiciele Ma i 
j (opolski .występowali w obronie swobody prze j 
i «rdiania się, przedstawiciele b. Kongresówki : I 

b. zaboru pruskiego sprzeciwiali s;ę temu, wy 
stepując w  dodatku pod adresem adwokatów 
małopolskich z szeregiem zarzutów. Również 
minister sprawiedliwości p. Dutkiewicz nie oka 
zał zbytniego entuzjazmu dla wolności osiedla 
nia adwokatów. Zdecydowanym przeciwnikiem 
unifikacji adwokatury okazał się pos. orof. Pa 
czkowsk' z Poznania, podczas gdy jego tową-

rząd nie przystąpił do reform y tego podatku j© 
szcze przed dwoma laty. Obecny projekt' rzaoe 
wy nie zaspakaja {sotrzeb sfer kupieckich, po
nieważ przewiduje ulgi tylko dla handlu burto 
wego. Wkońcu wypowiada sie mówca za rozło 
żeniem opłat za świadectwo przem ysłowe na 
raty, a wreszcie bardzo ostro występuje prze
ciwko podatkowi wyrównawczemu.

W  dyskusji wszyścy bez wyjątku mówcy bez 
różnicy przynależności partyjnej występują 
zgodnie przeciwko podatkowi obrotowemu, do 
magając się albo całkow itego zniesienia tegc po 
datku albo znacznego zniżenia stawek. Poza tern 
wszyscy m ówcy krytykują projekt rządowy, o- 
kreślając go jako niewystarczający. W  imieniu 
Koła Żydowskiego zabiera głos poseł Eisen
stein, który oświadcza, że gdyby regułamlr na 
to zezwalał, wniósłby o odrzucenie projektu za 
raz w pierwszem czytaniu. Mówca dotni ga się 
zupełnego zniesienia podatku obrotowego, a  na 
razie jak najszerszego stosowania ulg podatko
wych.

Po przemówieniach posłów LewanclwDs/kięgo 
z Klubu Narodowego i Idzikowskiego (BB ) ode 
siano projekt do komisji skarbowej, po ozem roz 
winęła się dalsza bardzo obszerna dyskusja nad 
sprawozdaniem komisji sejmowej do zbadania 
gospodark- „podkładowej" ministerstwa komu 
nikach. W  dyskusji przemawiają posłowie fiaus 
ner (PPS ), Sobolewski (BB), Chądzyński (N °R ) 
Romocki (BB), Kaczanowski (P P S ) i ponownie 
poseł Hausmer.

rzysz partyjny, pos. dr. Pieracki ze Lw ow a  bro 
nil unifikacji. Z zarzutami przeciwko adwoka
tom małopolskim wystąpił poseł adwokat 
Bitncr (Ch. D.), przeciwko czemu zaprotesto
wał pos. dr. Loewenherz (BB ) wiceprezes izby 
adwokackiej we Lw ow ie.

Kilku posłów z b. Kongresówki zapropono
wało, by przy wolności osiedlania się odwoka 
tów wyłączona była Warszawa oraz by prze
siedlających się adwokatów skierowywać tan., 
przedewszystkiem, gdzie daje się w e znaki 
rczególny brak pomocy prawnej, tj. na Kre-, 
a.h. Projekt ten poparł również minister Dul 

ikiew.cz.
Po ukończeniu dyskusji uchwalono sprawę u-: 

lifikacji adwokatury przekazać specjalnej pod-| 
komisji, do której weszli posłowie: Piorack: i 
(KI; Nar.), Clołkosz (PPS), Podo<ski (BB), Pu- 
tek (W yzw .) Moszyński (BB), Chmielowski 
NPR-Iew.) i Zabajkiewicz (KI. ukr.).

W a r s z a w a ,  2\ 2. PAT. P. Prezydent 
Rzplitej przyjął dzisiaj o godz. 12 p. Prezesa 

I Rady Ministrów prof. Bartla, z którym odbyt 
dłuższą konferencję.

Dokończenie na stronie 3-cief.

Sprania irnififeacp atfwcl aiury na komisji
prawn czej

fk ó ż n lc e  p a r t y jn e  u sfc .pg fy  m ie js c a  r ó ż n ic o m  d z i e ln ic o w y m
( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  21. 2. Sin. Na dzisiejszetn po
siedzeniu sejmowej komisji prawniczej rozpa
trywano na wstępie wniosek posłanki Prausso
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WINA PALESTYŃSKIE KARKEi.
z winnic f-y S. Friedman, Petach-Tikvah w  oryginalnych 
zapieczętowanych b e c zk a c h  i plom bowanych fla s zk a ch  
z chechszerem rab. Sonnenfelda w  Jerozolim ie i tutejszego 
Rabinatu oraz w ęg ie rsk ie  w ina T o k a j-H eg ya l* jsk ie  

starszych roczn;ków poleca hurtownie firma:

HEM RYK BLOCH, DROHOBYCZ
ROK ZAŁOŻENIA 1M T.fCLkrCN Nr. 1-04. 45‘ix

Ostateczny skład nowego gabinetu
francuskiego

(Telegram własny „Nowego Lzieiiuika*)

P a r y ż ,  21. 2. Gabinet Chauterapsa ukonsty 
tao* A  się dziś w  następującym składzie: 

prezydium gabinetu i sprawy wewnętrzne —  
Chaatemps, 

sprawy zagraniczne —  Briand, 
sprawiedliwość —  Steeg, 
wojna —  Desmrd  
marynarka —  Albert Sarraut 
nnanie —  Dumcnt 
budżet —  Palmade

oświata —  Jean Durand 
haLdel —  Georges Bormet 
rolnictwo —  Ouenille 
praca —  Loucheur 
roboty publiczne —  Daladter 
kolonie —  lam oureux  
rolnictwo —  Eynac 
renty —  Gakket 
poczta —  Juiien Durand 
marynarka handl. —  Damclou.

Schober wy'echał dc Berlina
W i e d e ń .  21. 2. PAT Kanclerz Schober wy  

jecfaai o godz. 18JO do Berlina w tow m zys tw c  
geg^erębiego sekretarza ministerstwa sipraw za 
granicznych Petera i posła Jurakera. Tym sa
rnim pociągiem w  i  jechał do Berlina poseł nie 
miecfci br. Lemchenfeld, Szef sekcji Schiiłler 
przybędzie do Bert-nn wprost z Genewy.

Omawiając podroż berlińską zaznacza prasa 
wiedeńska że obok momentów uczuciowych : 
.pc^rtyczMOiti, ma ona na celu przygotowanie i 
przyspieszenie rokowań, w sprawie traktatu 
handlowego austriacko niemieckiego. Poseł nie 
mięaki lir. Lerchenfeld zamieszcza w  „Neue 
FTeie Presse“ artykuł wstępny, w  którym o- 
świadcza, że kanclerz austriacki będaie przyję 
ty w  Berlinie z otwartemi rękoma. Wiizyta ber

Koniec represy* woliec Niemców 
we Włoszech północnych

R z y m ,  21. 2. PAT . Niussolini zarządzi za
przestanie stosowaiflia środków policyjnych, 
które dotychczas stosowano, z motywów poli 
tycznych w stosunku do elementu obcojęzycz
nego na terytorium górnej Adygi. W  związku 
z tern wypuszczone nr wolność jedynego m e- 
szkańca górnej A d yg ;. więzionego obecnie z 
motjnyów politycznych dra Kienera, oraz znie 
siona będz;e cenzura policyjna, wykonywana 
i  stosunku do innych mieszkańców okręgu 
górnej Adygi.

Dziennikarz chorwacki aresz
towany za komunizm

W i e d e ń ,  21. 2. PA T . Dzienniki wiedeńskie 
donoszą i, Zagrzfcbia: W  związku z aresztowa- 
r  em rodziny dra Silowicza, aresztowany zo
stał obecnie \> Zagrzebiu sprawozdawca dzień 
nika „Politikę" Bora Rodanowicz, pod zarzu
tem udziału w agitacji komunistycznej. Bora 
Fodanowicz jest synem b. radykalnego mini
stra i późniejszego członka komisji głównej 
stronn ctwa republikańskiego Jana Rodanowi- 
'era.

Biskupi sawtdzcy przeciwko 
prześladowaniom religijnym 

w Rosn
S z t o k h o l m ,  21. 2. PAT. Konferencja bi

skupów szwedzkich postanowiła zalecić ducho 
wieństwu urządzanie w poście, rozpoczynają
cym się dnia 2. marca nabożeństw i wspólnych 
modlitw za chrześcijan, prześladowanych w
r* onntri-r-lr >1

lińska stanowi znamienne zakończeniie szeregu 
podróży zagramiazmyrh kanclerza. Do tego 
przyłącza się okoliczność- że vJaśnie ostatnio 
stosumik'i niemiecik-oaustrjackie by ły  patzedmio- 
tern różnyc hdyskusyj publicznych. Nie należy 
brać zbyt tragiczn ie. różmyoh głosów  —  pisze 
lir. Lerchenfeld, gdyż niektórzy ludzie mają ta
lent dopatrywania się u bliźnich stron niekonzy 
stnych. W łaściwość ta zdaje się być cechą 
Niemców. Nastrój dzisiejszy posiada przede- 
wszysitkie-m tło gospodarcze. Jeżeli w  związku 
z tern mówią o Niemczech, ja,ko o kraju rieprzy 
jacielskim to pomieszano tu dwie różne rzeczy, 
mianowicie sytuację wytworzoną obowiązujące 
mi obecnie traktatami! i wykonanie tychże tra
ktatów.

Amanutlah wraca do Kabulu?
K o n s t a n t y n o p o l ,  21. 2. FA T . Mieszka 

jąca okolicach P ery  rodzina b. króla Afgani 
j stanu Amanulaha czyni przygotowania na jego 

przyjęcie. Przyjazd b. króla zapowiedziano na 
niedzielę.- Według pogłosek, krążących w  tu
tejszych kołach afganistańskich, panujący obe 
cnie król Afganistanu jest poważnie chory, w 
związku z czem wezwano d o , lożą chorego b. 
lekarza nadwornego króla Amanulaha, który 
też natychmiast wyruszy? w  podróż do Kaouiu. 
W  tutejszych kolach afgańskich wyrażają do- 
mniemanie, że Amanulah ewentualnie mógłby 
udać się do Afganistanu, o ileby nowe wypadki 
tego wymagały.

W y b o r y  w  J s p o n j t
T o k i o .  21. 2'. FA.T. Według pierwszych 

dotychczas znanych wyr.ików wyborów pow
szechnych zarówno w Tokio jak ; w wielu in
nych miastach przeważnie przeszli kandydaci 
stronnictw rządowych.

Echa straszliwej efcsploz.i
? ? im  u s i łu je  w e t r z e ć  s in  d o

5Z|Cy*v>JjS

W i e d e ń ,  21. 2. (A W ) Według doniesień z 
Aten, w Liossis przed szpitalem gromadzą się 
członkowie rodz r rannych podczas wybuchu. 
T łum usiłował wedrzeć się do szpitala, wobec 
czego wezwano policję, która wystawiła poste 
runki przed szpitalem, n:e dopusczajac tłumu 
do wnętrza. Posterunki czuwały cała noc. W y 
buch wśród miejscowej, ludności wywołał 
v,Wrząsaj^ce wrażenie.

Piątkowe obrady Sejmu
'DokoAczenie)

Po ukadczetw dyskusji przyjęto wniosek 
Pasła Chądzyńskiego, domagający s ę wszczę
cia dochodzeń sądowych przeciwko b. dyrekto 
rowt departamentu w  min. komunikacji, Cie
chanowskiemu oraz przeciwko firmie drzew
nej „Buk“, która bezprawnie pobrała 86 tysię
cy złotych ponad należność

Z koiei przystąpił Sejm do sprawy wyda- 
n‘a posłów. Sprawę posła Baćmagi, który stoi 
pod zarzutem szeregu nadużyć i pospolitych 
przestępstw kryminalnych, referował pos, W a  
lewskl (BB ), domagając :iię wydania swego 
byłego dawnego kolegi partyjnego. Zabrał też 
głos sam poseł Baćmaga, który wystąpił z sze 
re j em zarzutów przeciwko klubowi BB., za
znaczając zarazem, że z uczynionych zarzutów 
chce się oczywiścić przed sądem. Prosił za
tem, by Sejm go wydał. W  głosowaniu uchwa 
łono wydanie posia Baćmagi.

Następnie rozpatrywano sprawę wydania po 
sła Dzleduszyckiego (BB ), oskarżonego o obra 
ze. Kornisj? uchwaliła nie wydawać posła 
Dzieduszyckiego, natomiast referent pos. Podo 
sk (BB ) wbrew opinji komisji żądał wydania 
swego Kolegi. Pozostaje to w związku ze „zrza 
czeniem sie“ posłów klubu BB. nietyKalnośd 
poselskiej. Glosowanie nad tą sprawą było w  
swojem rodzaju curiosum.

Klub BB  głosi w ał za wyoairatem uriomiast h 
wica i klub narodowy głnsowały n^wecuwko wy  
daniu posła Dzie Juszyokiege, wobec czego 
wniosek upadł-

Z kolei1 przystąpiono do ntojol-rbu ustawy o 
dzierżawcach rolnych, poczem po drugiej dysku 
sji ustawę przy>ło w  trzech azytaniedn. Ccęść 
klubu B B  głosowała pnzec-wtkc ustawie, pódF 
czas gdy druga c®*ść z pos. Sławkiem i Bu! ,ą 
na etzele głosowała na ustawą, cc wywołało  
oklaski na ławach stronnictw chłopskich.

Wkońou posicJzenSe uchwalono nagiośc xmt> 
sikiu klubu v? rodowego, wzywającego raąl do 
złożenia w  komis# sprawozdania o obenny n 
stanie oprawy *foinPilmanłi.

Nas.ępne pouedowrłe w e wifcwcfc «  gH W tlr  
4 popoł.

Budżet min. oświaty n ko
misji senackiej

(Telefonem  ód naszego korespondent*)

W a r s z a w a ,  21. 2. (Sin) Senacki bom bk i 
skarbowo-budżetowa przystąpiła im óz is te t 
szem posiedzeniu do obrad nad preliminarzem 
budżetowym ministerstwa W  R. i O. P. W  dy
skusji przemawia* m. in. sec, Rabtr^tetn OGcA* 
żyd.), który domaga się utworzenia szkół w *  
wodowych dla Żydów, koncesji na te szkoły •  
inicjatywy prywatnej, oraz żydowskiego jęcj* 
ka wyicładowęgo na dokształcających kursach 
rzemieślniczych, zapowiadając rgiffta^nif, odpal 
wiednich wnioskfa , .

■ • •

W a r s z a w a ,  2L 2. (Sm) Plenarne poste 
dzenie Senatu wyznaczone zostało na środę ft.
26. bm.

Prezydjnm B. B. wobec 
ks. Radziw^ła

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  21. 2. (Sin) Na cte isiejezeai po
siedzeniu pirezyajum khibu BB po omówieniu ■ 
bieżących spraw politycznych posiamowiiOBo 
jednogłośnie zwrócić się do b. posła Jr nriwra 
Radziwiłła z prośbą, ab i  nieizi?Jeżii;« od kwestii 
mandatu do solskiego brał nadwl czyrmy udział 
w  pracach Bloku i nrezydjum kiuibu, jako jego 
wiceprezes.

Wybór przewodniczącego ko* 
misi wojskowej

W a r s z a w a ,  21. 2. (S.n) Marszałek Sejmu, 
zwołał na jutro, sobotę na godz. 11-tą rano 
posiedzenie sejmowej komisji wojskowej, w y 
znaczając n.i przewodniczącego posiedzenia po 
sla Snopczyńskiego (B B W R ), Na oorządku 
rV!»ntivm -mfdiiip s p wY.Ar nrezeM. konwajl.
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Przeciw niepokojącym wieściom
Jeden z delegatów palestyńskich w  Polsce 

ogłosił w  prasie palestyńskiej list o echach, 
jakie wypadki palestyńskie w yw ołały w  oj>v 
njj żydowskiej. Pisząc o obecnych nastrojach, 
wskazuje autor, że wielką winę podtrzymywa
nia nastroju niepokoju ponosi prasa żydowska, 
szczególnie stołeczna. Każda drobna, kronikar 
ska wiadomość staje się w  prasie żydowskiej 
w ;elka sensacja, faktem historvcznym o don o 
słych 1 konsekwencjach. W iadomości o napa
dach. które ohecnie zdarzają się tylko spora
dycznie, są aopatrywane w  olbrzymie, rzuca 
ijące się w  oczy rytmy i drukowane specjalnym 
drukiem. Możnaby posądzić tę prasę, że cho
dzi jej o wywołanie nastroju niepokoju i pani
ki odnośnie do Palestyny, gdyby skądinąd nie 
była znana rej pogoń za sensacjami wszelakie
go  rodzaju. Szkoda tylko, że ta pogoń za sen
sacjami nie omija Palestyny.

Krytyka ta zawiera niewątpliwie bardzo wie 
le słuszności. Niemal codziennie można w  pra
nie żydowskiej znaleźć sensacyjne wiadomo
ści z Palestyny o napadach, zarządzeniach wla 
dzy itd. Wiadomości te często już nazajutrz 
są korygowane, często dopiero d rc  urzędo
wą następuje ich sprostowanie, w  ten atoli spo 
* ób szerzy się nastrój niepokoju i paniki. Ko
respondent palestyński „Haolamu" poświęć;! 
luedawno tej sprawie specjalny artykuł, w  któ- 
Tym omówił szkodliwość tych sensacyjnych 
wiadomości. W edle nich Palestyna przedsta
wiła oh^az pola walki, a obraz taki jest całko
wicie fałszywy. W  tej chwili, już zresztą bez
pośrednio po wypadkach, jiszuw żydowski 
przystąpi! do dalszej pracy, a obecnie, k:edy 
fftfflkt ciężkości! sytuacji polityczne; przeniósł 
Się <do Londynu, poł tyka wogóle zeszła w  Pa
lestynie na plan drugi, a miejsce jej zajęła

normalna praca. Jeśli zaś zdarzają się napady, 
rabunki czy  nawet zabójstwa, to nie mają one 
żadnego specjalnego charakteru, nie są w yw o
łane antagonizmem religijnym czy narodowym 
lecz mają charakter podobn: do takich wypad
ków w  innych krajach

Autor przytacza następujący fakt: N edawno 
do jednej z kolonij żydowskich wdarło się no
cą kilku złodzieji i skradło kilkadzies ąt sztuk 
bydła. Prasa żydowska w W arszawie i prasa 
żydowska w  Am eryce podała tę wiadomość w 
sensacyjnej formie i zaooatrzyla ją rozinaite- 
mi komentarzami. M riejw ięce; w tymsamym 
czasie do pałacu pewnego magnata angielskie
go pod Londynem wdarli się bandyci i skradli 
biżuterię wartości nńljona funtów szterlingów. 
Wiadomość ta znalazła miejsce w całej nrasie 
w ramach petitowych kronik ze świata. O czy
wiście porównanie ‘to nie jest całkowicie w ła
ściwe. ale niewątpliwie życzeń em jiszuwu pa
lestyńskiego jest, by stasować do sporadycz- j 
nych napadów czy kradziży zdarzających sic 
w  Palestvn:e tę samą miarę, jaką się stosuje 
do innych sensacyj światowych, a nie, by czy 
nić z tego kwestię polityczna i narodową.

Należy jeszcze dodać, że winę szerzenia nie
pokojących wiadomości ponosi częściowo Ż y 
dowska Ajencja Telegraficzna, której telegra
my czynią n:eraz wrażenie czegoś przypadko
wego, niekontrolowanego przez odpowiedzial
ne czynniki. .Tako dowód może posłużyć fakt, 
że niedawno ŻA T  w swym bTiletynie rozesłał 
telegram, iż na ul:cach Jerozolimy robotnicy 
arabscy przy nracv śniewali iakąś antysjoir- 
styczną piosenkę. ŻA T  poda! nawet dosłowny 
tekst teł piosenki i wskazał, że przechodnie 
żydowscy :ntcrw^niowaV w toi snrawie bez
skutecznie na policji. Okropne!...

Program budoit Diet wa rciejsloe^o » Polsce
Projekt potfwyiszeAia czynszów w starych
* ObcHdoj) odbyło się w  Izbie przemysłowo- han- 
Bowef w  Krakowie pod przewodnictwem wioe- 
prrarcwri im. KułakuWsdiego posiedzenie Komisji 
Idfai omówienia z"sad programu budo wii iclwa mie 
■ZŁ-tr w  r*o w Polać .

Na tte wycaierpiłjąftgo referatu, wygłoszonego 
p z n  radcę Isby, inż. Romkę, wyłoniła stię obsze'-- 
Ma dyskusja, w  której na pierwszy pian wysunę
ła  się spraw* wyszukania. źródeł pieti ężnych 
B a  sfinansowania budowndetw i miLesźkamowego.

W  sprawie tej zaswsowały się dwa poglądy, o- 
ftorające się na wspólnej podstawie sukcesyw
nego podwyższania w  ciągu szeregu lat czynszów 
iw domach, podlegających ochronie lokatorów do 
•topy p is  dwojennej w  zlocie. Wedle pierwszej 
koncepcji różnice w  czynszach byłyby obłożona 
podatkiem w  wysokości 3/4 z nich na cele rossbufio 
lwy, wedle drugiej' zaś byłyby one rówtnież na te 
M e jponsuznowane, jednak w formie przymuso
wej pożyczki bardzo nisko oprocentowanej od wla 
beieieli realności.

Pc^a tera głównem źródłem zasUami" fur.dujs.zu 
budowlanego, omawiano sprawę dotacji ze skar

bu państwa, zużytkowania funduszów inslytueyj 
ubezpieczeniowych, wpływów ■/. podatków od pla
ców 11 i cza budo w a .n y ch itd.

W  preizdmiocie organizacji samej aikrji. jak i 
wprowadzenia jej w życie, oświadczono sit; za de
centralizacją przydziału i zużycia fundu szów . W 
loku dyskusji podkreślono większą celowość wy
konywania budowli przez inicjatywę prywatną, 
która powinna być nasilania kredyliami /, fundu
szu budowlanego.

Z zastrzeżeniem pierwszeństwa dla sfer naju
boższych w akcji zaopatrzenia ludności w  mie- 
szkamiia, oraz przy założeniu, że akcja ta nie mo
że miieć cecli charytaly vnycli, decydować winna 
o kolejności w  korzystaniu z kredytów wysokość 
v  Jasnego kapitału, jakim zamierzający7 budować 
będą dysponowali. Przy ocenie wysokości posia
danego kapitału, winny być uwzględnione także 
rozmiary i  wyposażenie posiadanych budynków. 
Całość akcji winna uwzględniać również dążenia 
robotników do uzyskaniu domkow robotniczych 
na własność.

Z Orraaizacii Sjońskiej
Z ramienia Organizacji Sjońskiej wyjadą (Ni 

legaci do następujących miejscowości:
G orlice: W  dniach 21 i 22. bm. będzie w  Gof 

licach gen. sekr. Organizacji Sjońskiej toww
A. Hofstatter, gdzie wygłosi odczyt n. t. „Obeu 
cna sytuacja w Organizacji Sjońskiej", a natH; 
to odbędzie się 'v czasie iego bytności zebr**, 
nie m łodzieży ogólno-sjońskiej, oraz posiedzi" 
n>  Komitetu Lokalnego.

W ieliczka: W  sprawach organizacyjnych
przybędzie do W ieliczki dnia 23 bm. członek .i 
Egzekutywy Mgr. Leon Salpeter.

Dukla: Z ramienia Urfiwersytetu Luoowecó 
wygłosi w niedzielę, dnia 23. bm. toiw. Dr. J- 
Baumring z Krosna odczyt u. t. „Rozwój 
śli sjońskiej".

Biecz: W  sprawach organizacyjnych przyj# 
dzie w niedzielę, dnia 23. lim. tow. A. Hoist&r 
ter. ' 1 iwK.

Bobowa: W  poniedziałek, dnia 24. bm. przy-* 
będzie w sprawach organizacyjnych tow. A, 
Hofstatter.

Doskonała nauczka
Nowy Jork. PAT. Obywatel Brooklynu, LooŁ;

Goldstein sianą! przed sędzią, aby umotvwować 
prośbę o zmianę nazwiska „Goidisitiei-n" na „Goldiiifr,‘. 
Jako motywy pedał, żc Goldstein ?est nazwfs®i«n 
niceafeuiijiiiem. że przeszkadza mu w prowadzeniu 

•interesu, że wreszcie nie ma brzmienia amerykań
skiego. Na to sędizia odpowiedział'luj: „Petem oweer 
d«qe, że nazwisko Goldstein nie posiada amerykań
skiego biFitfińenia, wykazuje niedostateczność swoje
go historycznego wy-ks-zitalecnia. Sąd jest zdania, że 
petycja Godsitciiiw oparta jest na podstępie. Rzeczy 
wistym calc-m petenta jest ukrycie jego rel-igji i ra 
sy. Z tego powodu, bez żadnych uprzedzeń Sąd pe
tycję odr xca“ . Dodać t.u należy, że sędzia, który 
ten wyrok wydał, nazywa się równneż Lmius Go-Wl 
sfoiin.

• m m

Podając 7 przyjemnością powyższą wiadomość 
PAT a> !i.;c możemy zataić zdziwienia, ż-e oficjalna 
agencja .-graficzny uw aża za stosowne zajmować 
się takic-in: — z j e j  sta-nowiska — Maiięmi sprawia 
irui. Z n a s z e g o ,  sąoiiti&iycziriego punktu widize-nia, 
wiadomość powyźsiza aasiuAuiic oczy v;'»•:.« na naj
szersze wśród żydów -rczpow-szechtiien-ie. Ale R/fi 
i’-Tc ie-t przeć.e agencja sjn-nśstycziuą ..

ZŁ S PO R TU .
POI.ONiA (WARSZAWA) -  MAKKABI

Wiadomość o przyjeż-dzi-c drużyny iiok-ejowej Po
lonii warszawskiej odbiła, się sizer.oktem echem w 
sferach bporto-wych Krakowa. Ost-jfenle wynik* Po
lon# uzyskane na mfilsitrize-stwaoh Polski w Krynicy 
.świadczą.. Iz drużyna tia należy do najlepszej klasy 
polskiej. Mckkiabii wystąpi do tych zawodów w 
s-wyni r-epr-czecrtat., wnyin składzie z Sonarem i Bal- 
d-jiigc-rcni. M-ec-z odbędzie się dzfoiaj w sobotę, o gu 
dziiiiie 3.30 pcp. na torzie Makkab». W czasie meczu 
ślizgawka otwarta.

Z  T E A T R U . L IT E R A T U R Y  I  S Z T U K !

Poranek symfoniczny muzyki 
żydowskie?

w programie nied-zieimego poranki, symfo-riflznego, 
poświęconego wsipófozesmej rmiizycie żydowskiej, za. 
szła zmiana. Zamiast utwor-u Wepirlka „Tańce i pie
śni gh.etła" wykonana zcstan-ie groaskowa swiita Ml. 
chała Gutsiswia p. t. „Orkies-tira żydowska na balu u 
burm-rstirza". Kapiitałna ta konupozycia składa się ze 
wstępu i kadsryia. rozpadającego się na C figur; w ka 
źdej z fiignr (poik-a, romans, wa-I<;. gawo-t, „petits 
pieds“ i galop) używa aurtw jutego temaitu żydow
skiego, odrowy dmdo przerc-biojiego i zinistiru-menfio- 
wanego. Pasatem orkiestra wykona poemat symfo
niczny Salomona Rosowisikiego , Chasydzi". Soliści: 
Pfof. Juliius-z Wclfsohin, kiióry odcgra własną foirtepja 
nową „Suitę bebiraj.ską“ oraz p. A.frcd Schenłoer, w 
lotórego ■wykonaniu usilyseymy Koncert skrzypcowy 
Józefa Achrona, przybyli już do Krakowa i biorą u- 
d»i"i w próbaoh pod kierowmiictwctn kapc-litnistrza p. 
Norben a Gingolda.

*

C.di m lepszego zazmajomienia publŁoaiośoi ze 
.wapółczoiuą muzyką żydowską, wjdalc 2j d. To-wa.

rzysitwo Muzyczne w Krakowie, roeibió-r muzyczny 
utworów), wykionywanycli na niedzielnym poranku 
symfonioziiiymi, w fonmię książeczki, zawiicrajątej o- 
bok biograiji toommozytorów7. anał-toy i przykłady nu.j 
toiwe. Zeszyty ozdobione porbretani-i dyrygenta i sc- 
listów, są do nabycia przy wejściu na salę.

Ha&tmsh w P olsce
Do Polski przybywa w najbliższym czasiaj 

świetny teatr hebrajski ..Habimali1' na 30 przed
stawień. W Warszawie da ..ILatoimah“ 12 przedsta 
■wioń w  teatrze „Nowości11. Naistępniie przybędzie 
„Habiinali1 do fx>dzi i Lwowa j

— TRZY POŻEGNALNE W YSTĘPY WILEŃ- 
CZYKÓW w Kraliowsltim Teatrze Żydoiwsltóim. 
Dziś, w sobotę o godz. 8‘30 wieczorem „Dybuk11 
Sz. An-skiego, jiutro w niedzielo o godz. 3*30 pop. 
jx> cenacli zn iżonych wspania)-" luamedja chasydz
ka „Opowieść o Heeszelu z Osl.ropola11 Mojżesaat 
Lifszyoa — zaś o  8‘30 wiecizoren oslctnie przed-; 
slawienae Trupy Wi tenslde" Szial-oma Asza „Ki- 1 
dusz Haszem". Bilety wcześniej do nabycia w  fir- j 
mie Fisehhab, Grodzka 46 (Nr. tel. 32—56). !

— Z TEATRU IM J. SLOWACKIEGÓ. Dziis i j 
przez najbliższe doi — ostatnie występy St. Jara-

cza w „Szwejku11. W niedniele papohkLni-u „A rty
ści" z udziałem znakomitego gościa.

— NIKOGO NIE POWINNO BI jiiCNĄĆ na L 
Wystawie malarzy żydowskich w  Żyd. Domiu A 
kademiickLm przy ul. Przcmyskiiej 3. Wystawa oko 
lo 20-tn malarzy z outoło 150-ciu obroaami. Wstęp 
1 zlot77, dla młodzieży groszy 50, grupy zbiorowe 
korzystają z ulg. Wystawa, która nie potrwa już 
długo, otwarta również w sojbotę i niedzielę od- 
g. 10—4 popoł.

— W ANDA SI EMA SAKOWA —  JAKO — 
„M1RLA EFRGG" W  TEATRZE „BAGATELA. 
Dawno niewidziana na scenie w Krakowie wybit 
na artystka Wand: Siemaszlęowa przypomni mam 
wieffiki swój lałen-t odtworzeniem głównej roli 
w świetnej komedji obyczajowej „Mirla EIros". 
Dolw>rowy zespół artystów v.arszawskidh tworzy 
z wielką artystka zgraną koncertowa całość, to 
też we wszystkich wielkich miastach polskich 
sztuka „Mirla Efros", w tej doborowej obsadzie 
święcLa prawdziwe triumfy powodzenia. O wie! 
kim zainteresowainiu się tymi występami, które 
odbędą się w  Krakowie 'Inia 24, 25, 26, 2(7 i  28 bm. 
świadczy pokup biletów w przedsprzedaży w  ka
sie „Bagateli" codziennie od godz. 9—1 i  od 3—9 
wieczorem.

— SŁAW NY CHÓR CHŁOPIĘCY DAWNEJ K A  
PE LI DWORSKIEJ W  WIEDNIU, który w ze
szłym roku odniósł w Krakowie nadzwycza jny 
sukces, wystąpi z jedynym koncertem we czwar
tek 217 bm. w Starym T  “ trz , Bilety w  ceme od 
zł 2—8 są Już do nabycia w  kasie Starego Teatru.



Nr. 40 rJOV','V DZIENNIK", niedziela 23. U  19ó& Str. 5.

KRAKOWSKI TEATR 2YPCW SK8, &rfL EtOCHENSKA L. ?

3 - T R U P A  tM L E if tS K a  —  iSOK  X V . —  M . § i £ £ ©  gS&L

P C Ź i C i l  A L N E  W Y S T Ę P Y .  3
Początek o gerizipie i>S0 wjecŁorem.
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N icdziala 23 In tcgo. —  Począ tek  o g-c dżinie 3*30 popoł. —  Ceny zniżone.

L ,F S Z \®  _  Bilety wcześniej do nabycia
O P O W I E Ś Ć  O  H E R S Z I U  Z  C S T R O P O L A  . w M h t

RsctaCcnfirsEfis Organizacji SIv ftskiej 
o tegoroczne! akcji purlmowej

Na odbytem dnia 19 b. m. posiedzeniu Rady 
Ceonrałnej Organizacji Sjoń-skiej dila Zachodniej 
Maiopołskr i -Siąska prezes Eglae-kmtywy p. Dr. 
Sdrwanznart referował między nr.emi także 
sprawę tegorocznej akcifi bur-jamow-eii Żydowskie 
00 Fundusz* Narodowego. Na podstawie infor
macji, otrzymanej z Jerozolimy.'przedstawił ze
branym obecną s j buację gruntową w  Palesty 
ale, jak doniosłą i niecieppiąicą najmniejszej zwło 
Id jest obecnie sprawa nabycia nowych obsza
rów ztantL Widoki na uzyskanie specjalnych 
foratoszów w  Ameryce na ten cel narazić zay > 
dły. tak, Ze pozostaje jako jedyne źródło, zwię 
kszerrie ofjaroości społecazetisfwa żydowskiego.

To też tegoroczna akcja puntnowa jest po
święcona temu celowi, a od wyniku jej zależy 
czy podołamy naszym wielkim zadaniom, jakie 
mamy w  chwili obecnej do spełnienia,

Ażeby zaś aki-ja ta r.imała zapewniony sukces 
muszą być jLobMkzowarie wszystkie seły, a w  ) 
szczególności muszą w  niej w uąć udział w szy 
scy starsi sjoniśd, Prezes Egzekutywy apehijt 
zatem do obecnych, aby przy nadchodzącej ak
cji purimowej wszyscy stanęli na właściwych 
płacówikatł swego sjoórkiego obowiązku i w«ię 
11 czynny udiział w  akctf; zbiórkowej, równocze
śnie sum, jako pierwszy ofiaruje stc złotych na 
tę akcję.

DOC. DR. EDMUND STEIN (Warszawa)

Nadzieje, jakie pokładał' założyciele Insty
tutu Nauk ^Judaistycznych w tej jedynej we 
wschodniej Europie akademii judaistycznej, 

przechodzą stopniowo w okres realizacj'. W  
ciągu dwóch lat swego istnienia zdołał Insty
tut skupić koło siebie elitę żydowskiej mło
dzieży akademickiej, która pragnie poświęcić 
się pozuanta skarbów naszej kultury narodo
wej. Pod światłym kierunkiem Kollegjum pro
fesorów i docentów wychowuje się nowy typ 
pioniera kultury żydowskiej. Jest to fakt. któ
ry już w  niedalekiej przyszłości zaznaczy s,ę 
w duchowym rozwoju żydos.wa poisk;ego.

Ale Instytut N. J ma podwójne zadanie: pe
dagogiczne i czysto naukom e. Jego celem jest^ 
zatem nietylko szerzenie wiedzy judaistycznej, 
ile także jej pogłębienie w rozumieniu nowo*

czesnem. Pod tym właśnie względem staną Ił.. 
stytut N. J, od razu w  jednym rzędzie z podo-^ 
brfemi akademjami zachodniej Europy i z bra
tnim Instytutem na górze Cofim. Dowodem te 
gn są pierwsze publikacje Instytutu Naak Ju
daistycznych w Warszawie, dołączone do spra 
wozdania tegoż Instytutu za lata akademickie 
1928/29.

Praca docenta dra Abrahama Weissa „Do 
Historji Redakcji Talmudu Babilońskiego (L 'kc  
roth hithawuth ha -bąbli str. 156) jest studium 
nad powstaniem Talmudu babilońskiego. Od cza 
sów galicyjskich haskalistów nie pojawiło ssę u 
iias w  języku hebrajskim podobne dzieło, od
znaczające się głębokością i gruntownem opa
nowaniem źródeł. Autor jest młodym uczocym, 
uczniem Dra Schwarza, rekton Seminarium T e

ologicznego we Wiedniu i jako taki stara się 
rozbudować metody swego wielkiego mistrza 
na polu krytyki talmudycznej.

Praca ura Weissa zajmuje Jfe badaniem tw  
chniki i terminologii cytowania (gida. amar 
mar) v/ Talmudzie. Ta  terminologia jest więc 
ni'cją Arjadny w labiryncie Talmudu, Oparty, 
na terminologii cętowaria, daje nam autor 
wgląd w  proces powstania i nawarstwowienia 
różnych form acyj poszczególnych traktatów tal 
mudystycznych. Znać ślady żmudnej, rzetelne! 
i owocne,* pracy seminarfalnej.

Praca dra Weissa winna dostać Sflę do rąk 
naszych talmudystów starego typu. Skończą 
się wreszcie te „dobre* czasy, kiedy Talmud 
był u iias bezpańską domeną, na której wypra
wiali? harce akrebaoi auchowi, znana nam aż 
nadto dobrze tzw. „p;lpuliśc!“. Praca dra W eP  
ssa nauczy tych ekwilłbrystów jeszybotowych 
skromności, a może i sztuki —  milczenia.

Równocześnie zostaia wydar* książki. profe 
sora M  Balabam pt. „Zabytki Histc-yczne Ż y 
dów w Polsceu. (str. 156 z 43 rycinami «  16 
tablicach). Jesl to owoc długoletniej pracy au
tora nad tyir przedmiotem. Autor drjc nam nu 
wstępie ogólny pogląd na rozwój t l  n do na ar* 
ty stycznego u żydów w  Polsce. Z większą szcza 
gć,owośćta są opisane historyczne synagogi w  
Polsce, ich styl, dekoracja i urządzenie. Auto" 
przechodzi następirte do •'mówienia potupSkóW 
cmentarnych, pamątek świecisSch, oobłcznycL 
i rodzinnych. Książka zawiera obfity materjat 
muzealny i archiwalny Bogate ryciny mają w 
zmysłoy^ić kulturalne y.yrt7ki n szjca przod
ków na r-ienriach polskich. Z  tt>J pęknefl i d r 1 
kawtfe napisanej książki można so lo  wyrooid 
pojęcie o rozległości zadań, czekających pr*S~ 
szłych badaczy na tej niwie. Pro* Bafaban na
leży do tych rzadkicL uczonych, którzy twtrzw 
się życzliwem okttem na wspólzawndnSkflw. 
Owszem, autor chciałby ich mieć jak najw ęcoi, 
a to w  Interesie Aletbed. bor ni Prawdy. Tu tai 
prof. Bałaban zachęca i dale cenne wskazówki 
przyszłym uczonym, którzy zechcą Się 
cfć badaniom nad hństorją kultury tydpwddel

^olsce. Miejmy nadzieje że wezwmło antoni 
znajdzie żywy odgłos w  odpowłedtóch 
Dla tych będzie j*ro& L  itit r  aa. r j .  
rem s przewodnfMmn.

TEATR! H/WTETLM I  
SZTUKA: „Bruwttaw*.
JCIŁCHA: .Arka Jfoege*.

REPERTUAR K J N O T E & W W 1 
BAGATELA: „Wena- w  7 edaymact/. 
»H S O :  „Pojoćr-orA w  wunudode' [Ton 
NOWOŚCI: J t o s a ń  knfatata

r.iełs).
WANDA: .TkJta".
W ARSZAW A: , -u •marr s a k t

by Kxi«guaix Fow usclu i O n  tm. I n U *

E D W IN  E R YK  D W IN O E R

uan u im mitra
PAMIĘTNIK Z SYBIRU

Aatm yzvw au przekład Wandy Kragon 

n  (Ciąg dBÓBBy. ).

G n a to m  n m r sywątawie roepocByaa aię ko
to ósmej. Dopiero o ósmej /-pchanie obcbodzl słu
żba łóżka, wynosi, zwłoki. Gdy idę przez sedę — 
g iy  iść musnę — Jeżą jeuzcze wazysry tak jak po
marli. I niema dnd&, żebym uie nusiał przejść po- 
maędzy Jedenastu, dWa«ui ŝtu trupami, zanim z dłu- i 
g fej nad nie wyjdę na icosyite- .̂ Często wykrzywi 
ne w  śmiertelnym skurczu ręce i n-sgi sterczą tał 
dtJeko w  przejście, «> z trudem zaledwie można 
się przecisnąć. Niektć-r.y leżą nago na podłodze, 
hj rtórsy waszą napuł z łóżek, wieki ma skrzywio
ne usta, zastygłe w  ostatnim krzyku Prawie 
wszyscy Jednak mają rosz^irte oczy, yoatrują się 
grtthmenii źrenicami w przecnouz cj, d. Bo sao-itw 
r ju n  od cfawiłi, Idedy wiedzą, ze ktoś jes. stra- 
aony, nie troszczą się więcej o niego, pozwalają 
o n  umrzeć, Jak i gdzie popadnie — poóród tys ięcy 
łodai, a Jednak aam ta, Jak dzik iem., zwierzęciu

W  pcJottaie zawiadamia nas siostra bnwietka. • 
te UsdjziMi nr n‘ ,y traoS|K>rtu Jutro, wczesnem j 
rnr— .. Oświadcza to krótko i watowato, ale 1

mam w-oaiżeinie, że jej paęLme wargi drgają pirzv 
tern. — Ozy rua pan. jakie życzenie ? — zwnm i uę 
do mni,*

Walczę z sobą.. Miałbym oubotę na pewną rzecz, 
atoli wiem, że Jest ona -obroniona, że sio®ba uie 
może spełnić mojego z  aeoii,. Pragnąłbym mieć 
nóż —  mówię z  wahaniem — mały, składany ko
zik. Nie marny nawet eze u ebiebe knajać...

—  To  jeot je-iooir zabrouloue — odipowiaidr krót
ko ii odiebodm.

A mol, a  się jednał “Tdzaih Tnsduo, obejdzie « ę  
bez noża... Po chwili przybiega Pod. — Teraz L i
tem wybiła nasza godzina — oświadcza ponuro. - 
Całe szczęście, że zostajemy razem! AJe oom to, 
miał rzec — dodaje. — Aha, chc^iłbym się nauczyć 
po rosyjsku. Przyda mii się to napewuo w  drodne - 
będziemy się stykali z ludźmi — nieprawdaż? 
Choetsj mnie nauczyć?

— Oczywiście, Pod. Wezmę parę zeszytów o i  o- 
fioerów, może i rosyjski podręcznik, i zaraz może 
my zacząć!

—  Podręcznik? — pyto Pod zdziwiony — Poc*> 
mi podręcznik? Papieru mam dość . — Wyciąga 
brudny świsles, ślini ołówek. — Co znaczy głód? - 
pyta łomem dyktatora.

— Golod — odpowiadam.
— Golod — powtarza, bierze ołówek, zapisuje: 

głód—gołod
— M.ię®c? —  pvta.
— Mja «sa
— Mja®s!a; -- mówi. pisze mięso — mjassa.
—Chleb? — uida.gu.je dał et

— Clii jeb.

—  Cbłjefc. — ptoae -  L o k .
*1 f  , —fw, % - A ^— ir trtifr. —* <M|pvr

—  , _
—  ieąjoŁ.. Niema P yfiy?
— Diengi bujd ..
— Liengr nóetn.- niema pieniędzy! — zagazuje 

ybelkiemi l&terami na zwym kwizOaR dfadr ta 
sŁ. bud-'" pamem podn ii się. —■ Dgtęuujją. T o  tal 
wystarcma. Z tan dom aobże radę. Mte a a  pta 
taóeby n a ć  kfńej laga pntakęteta IW * *

Z Jedwie minęto ranne dygzątata zwłok, 000* 
dają na -odn saańftarjuBza z wnkoad SprawdBa(Jł
nrmerv m naszych tablica *b i kodKieii* ze abo, 
wych ciskają wór przed łóżko. Jent w  ta k  na
sza odzież, od butów ot czapka, którą nota zdtoo* 
no w  dum przybycia

„Naprzód! Wstowiać! Ubierać stof* W j t a W  
ptzytaębieni z pod koców lecz zaraz po opiólata- 
niiu woików, sikoro tj Bko nasz* stare i a iton w  
leżą rozciągnięte prawd nami, uartrój poduota się 
szybko. Ma sń wrażenie, że wraz z tb o łn w ta  i 
mndubraimł wstąpił w  nan z powroten ów  twardy, 
męski óurh, który poskidałiśmy wszyscy, jta  t a 
co ł  wiliśmy w  tych rzeczach który ejdnók w  an 
sach włóczenia się o kulach w długich płoszczata 
szpitalnych zagubił się jakoś i str».ńł. Może do 
poprawienia b;.jno -u przyczynia saę i uczucie, to 
mamy już poza nami leźeiie i ból, że znowu bę- 

i dziemy żołnierzauii —  a aczkol wiek nie czeka nas 
; nic dobrego, fo w każdym bąfiż razie Ojniszcujmy 

szpila!, zetkniemy się z. innymi ludźmi, a tor tyl
ko z cierpiącymi i umrz/kouN. Tok, term pady-
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Apostoł pracy
W S-mą rocznicą śmiąrcy A. D. Gordona

W  tymsamym roku —  1904 —  w którym 
zmarł Teodor Herzl, wyjechał ze swego mia
steczka podolskiegu na staie zamieszkanie do 
Palestyny Aron Dawid Gordon. L iczy ł w ów 
czas Jat 48. Rodzinę swoją, złożoną z żony, 
córki i syna, pozostawił w  starej ojczyźnie. Z 
zawjodii był to bluralista. który nad księgami: 
buchali ery,inerni przesiedział przez całe życie. 
Fizycznie był bardzo wątły, tło pracy rolnej zu 
pełnie niezdatny.

W  Palestynie spędził lAron Dawid Gordon 
resztę swego życia. Przez pełnych osiemnaś
cie Jat prueov'al już to w plantacjach, już to 
oa roli, przeważnie w  kwucy Daganja w Gali
lei nad jeziorem Kinereth. Ideowo należał do 
grupy Hapoeł Hacair, w r. 1920 wygłosił zasa
dnicze przemówienie na zjednoczonej konferen 
cjś Hitachdutu w  Pradze. W  jakiś czas rotem, 
po powrocie do Palestyny, zaczęła się u nie
go objawiać choroba raka. Dla leczenia bawił 
przez parę miesięcy we Wiedniu. W  świado
mości zbliżającej się śmierci wrócił do Pules- 
ty*y, gdzie w  Daganji zma’ ł spolcojnie dnia 24 
Szwat 5682 (1922). Dzisiaj właśnie mija osiem 
lat ód jego zgonu.

m m w

Gdy wędrujecie przez wioski i kolonie pa 
łsstytlslrie, gdy zwiedzacie bara ł; kwuc i insty 
tocje żydowsłdch organizacyj robotniczych —  
widzicie wszędzie na ścianach portret A, D. 
Gordona. Wisi on obok portretu Herzla, gdzie- 
■ egtfre i Marksa, ale bodajże najczęstszy jest 
ten Wize-unek —  starego Żyda, z długą siwą 
brodą, z btfzm emie dobrem i i smutnemu oczy
ma, z dnżem czołem i zapadniętemi policzkami. 
M l  dzrwc-e się towarzysze sjoniści, że ten por 
tm t Jest może częstszy niż Herzla, w  domost
wach robotniczych, nie dziwcie się też i wy, 
towarzysze socjaliści, że polrtret Gordona o 
WSefe częściej można spotkać nad łóżkiem ro
botnika palestyńskiego aniżeli obraz Marksa, j 
W e dziwcie się, albowiem Gordon był przez 
Jddyeh osiemnaście lat mistrzem i nauczycielem 
szonrral, chalnca il robotnika żydowskiego w  

Erae. Gordon był żywym symbolem tej wielkiej 
I tndownei metamorfozy, kiórą żydostwo i czło 
mlek żydowski przeżywa w Palestynie na dro 
4re ku nowemu żydostwu i nowemu cziowie- 
taeóstwu.

• • •

Sezrrfernie ciężkie jest życie rober 
bhka Żydowskiego w  L r  cc. Nikt nie potrafi o- 
óeoić *3go dężaru i tej bohaterskiej ofiarności, 
której pełnen jest to życie, jak tylko ten, ko
mu danem było oglądać je własnemi oczami.

się wicie o rewolucji, a zwłaszcza mar
ksiści wstają rano i kładą Sie spać z tern sto

czymy też inne słowa, jak tylko wołam'e sióstr i 
cazutaii jiuszj. ujrzymy inne rzeczy, jak tylko rany
I ropę i  śmierć.

Nasza bieliz.ua jest wpi awdizie wyprana, lecz 
Inezałaitana, na spodniach i mundurach świeca si ■ 
wyda' be kulami dziury. — Mniejsza o to — odzy
wa się Blank, dizewczyina.. — ja uimiem szyć, to 
wam wszystko naprawie!

P rzy Ubieraniu butów Pod pomaga mii. To cięż
ka sprawa, bo moja prawa noga nie .znosi jeszcze 
wcisku. Wreszcie siedzimy wszyscy w  ubraniach 
na łóżkach i wodzimy po sobie zdumionem spoj
rzeniem. Coś odmieniło nais gruntownie. Głośne 
dowcipy Brunna milkną nagle. Pod mówi do rnnic 
naraz „panie chorąży". Schnarreuberg odsunął się 
nawet trochę. Wygląda, jak gdyby odznaki i galo
ny odzyski ły znowu utraconą władzę.

Wołam Poda trzy razy z tego jedynie powodiu, 
aby mu powiedzieć „Pod" i „ty“ . aby mu pr—ez to 
powiedzieć, że... — Pod — mówię wreszcie — 
czym teraz inny niż dwie godziny temu?

— Tak jest, panie chorąży?
— Jakto?
— W  tych przeklętych płaszczach byliśmy 

wszyscy jednakowi, ale teraz...
—  J-a jednak nie życzę sobie żadnej zmiany 

między nami, dragonie Podbielski! — mówię z t 
złością.

— Rozkaz, panie chorąży! — odpowiada ze śmie
chem. I jest z powrotom ten sam. (O. d  a.)

wem i tem hasłem. Mówi się też wiele o re
wolucji wewnętrznej, a zwłaszcza teoretycy i
intelektualiści nie rozstają się z tem słowem i 
tem hasłem. Ale rewolucja —  to zaprawdę nie 
barykady i rozlew krwi, a rewolucja wewnę
trzna to nie szermowanie tym iub owym szum
nym frazesem. Rewolucja —  +o przeformowa- 
nie, przebudowanie życia, to nastawienie ż y c a  
na nowe tory, to nowe ustosunkowanie się do 
świata, do rzeczywistości otaczającej, do kos
mosu, do Boga. Jiszuw żydowski w  Palestynie 
a w  Szczególności jiszuw robotn.czy —  oto u- 
cieleśniona rewolucja.

* • •

Na tej drodze rewolucyjnej, na tej drodze ży  
dowskiego człowieka ku nowej przyszłości —  
na tej drodze najeżonej tysiącem cierpień, tru
dności, braków i niedostatków —  był Aron Da
wid Gordon słupem ognistym i pochodnią świe 
tlaną. Żydowski Carlyle i żydowski Michał A- 
nioł stworzy kiedyś w  przyszłości wizerunek 
tego człowieka dla wszystkich następnych po
koleń. Pomyślcie tylko: ktoś, słaby, wątły, u- 
bogi biuralista, w  48 roku życia opuszcza mia
steczko przyjaciół, ognisko domowe, rodzinę i 
puszcza się w  daleki i obcy świat ku brzegom 
ojczyzny swej duszy —  na to. aby wreszcie 
zacząć żyć  prawdą swoich ideałów.

W  Palestynie nazywano 9  irdona żydowskim ; 
Tołstojem, którego Gordon istotnie przypomi
nał pod wielu względami swego życia i swej 
nauk'. Ów wyjazd z domu przypomina też co
kolwiek ucieczkę Tołstoja z Jasnej Polany. Ale 
Gordon nie załamał się. W  Palestynie rozpo
czął 50-letni człowiek dopiero prawdziwe życie 

• • ■

Stał się robotnikiem rolnym, w  wolnych go
dzinach lubiał dyskutować z towarzyszami, pi
sywał liczne listy, artykuły i rozprawki o  cha
rakterze filozoficznym, był niejako teoretykiem 
ITapoel Hacairu. W  gruncie rzeczy jc-dnak był 
Gordon więcej niż robotnikiem, p'sarzem, filo 
zofem i teoretykiem. Był żywem ucScleśn.c- 
niiem swojej nauki. „Nauki‘‘ —  pojecie to może 
nieścisłe i zbyt pretensjonalne. Teoretycznie 
nie stworzył Gordon żadnej specyficznej nauki 
ani filozofii. Ewangelia pracy, którą głosił i 
którą w  życiu swoiem realizował i zrealizował 
nie jest czemś porwem ‘i rewolucyjnem. Gor
don też nie drapował się bynajmniej w  togę 
nowatora i filozofa. Powtarzał on tylko ten za
sadniczy postulat, żc odrodzenie żydostwa jest 
nie do pomyślenia bez powrotu człowieka ży 
dowskiego do prawdzwej, realne! i konkretnej 
pracy fizycznej, poprzez prac do natury, po
przez naturę do kultury, poprzez kulturę do re- j 
nesansu narodowego w  rodzime ludzkości. Oto 
cała nauka, oto ewangelia Godona.

• • •

W ielkość jednak, historyczna wielkość Gor
dona na tem polega, że on tę prawdę wcielił bez 
reszty w  czyn swojego życia. Żydowski cztor 
wiek pracujący w  Palestynie otrzyma? w  zja
wisku Gordona to, czego mu brak było, to, cze
go nie zastąpi żadna książka, żadne hasto, ża
dne przemów enie —  żyw y  przykład, żywy sym  
boł, żyw a legendę.

I wielkość Herzla nie na tem polega, że „Ju- 
denstaat“  przyniósł coś zasadniczo nowego. To  
samo powiedz:eli przed Herzlem —  a może i 
lepiej i głębiej —  Hess, Pinsker, Bimbaum i 
inni. A le Herzl sobą a nie broszurą i apelem 
—  objawił sjonizm żydostwu i światu. W  tem 
tkwi jego historyczna wielkość i nieśmiertel
ność.

Niewiadomo, czy po zgonie Herzla jeszcze 
ktoś byl tak —  przez -wielką część ogółu żydo
wskiego. bo przez cały żydowski świat robo
tniczy Palestyny i liczne odłamy sjonizmu w  
golusie —  tak kochany i miłowany jak Gordon 
W  tej miłości leży  kryterium nieśmiertelnej 
wielkości Jednostki dla narodu.

• • •

Przez osisirniaścte lat pracował po wioskach

palestyńskich, tu i ówdzie zjaw.al się w  Ted 
Aw iwie —  stary człowiek, pochylony, ze smu- 
tnem obliczem, w  bluzie robotniczej, patrząc z 
niewyslowioną dobrocią na rosnący jiszuw. Pa. 
lestyńczykom przypominała ta postać —  jak 
nam Fichman* opowiada —  starych proroków 
hebrajskich, którzy też z odludzia przychodzili 
nieraz m iędzy mieszkańców miasta, niosąc n* 
dłoni prawdę swego serca.

Robotnik żydowski widział w  nim nauczy* 
cielą i mistrza. To, że Gordon był i  pracował 
stanowiło utwierdzenie wartości o fary każde* 
g j  z osobna. Gordon jest i pracuje, kopie ato
mie, plewi chwasty —  to dowód, że warto, ta  
trzeba, że musi sie tu być i pracować! I  że jer 
dyna droga do zbawienia prowadzi przez —* 
pracę. Powrót do własnej matki-ziemi, L powrót 
do prawdziwej pracy —  nie tej bujającej W- 
obłokach, nie tej pasożytniczej, nie tej oderwą-* 
nej od rzeczywistego gruntu —  ale do pracy 
u podstaw, związanej wszystkiemi węzłanfi a  
ziemią i własną rzeczywistością— oto droga doi 
zbawienia.

• • •

Aron Dawid Gordon pozostanie na zawsze W* 
naszej historji jako apostoł pracy. Cudownąl 
legendę starca pochylonego nad niwą galileh 
ską, a nocami piszącego listy do braci w  golu- 
sie —  prząść będą najdalsze pokolenia z mi
łością coraz bardziej serdeczną i co-az Bardziej 
pełną zrozumienia. W . Berkelhammer

*) Pragnąłbym jeszcze wskazać na bardzo inte
resującą biog.rafję Gordona pióra Józefa Aromo- 
y.iiczn z Tol Awiwu. Stanowi ona wstęp do pię
knie wydanego właśnie zbioru artykułów i s Il - 
djów A. D. Gordona w i rzęklndzie niemieckim: 
A. D. Gordon: Erlosung d tir eh Arbeit. Ausgewahl- 
tc AuTsaize. Ans dem Habraischen ubersetzt und 
Aingeleiitet von Vi.ktor Keilncr (JudDcłier Yerlaig, 
Berlin; stron 206). Doskonały len zbiór prac Gor
dona, który można najgoręcej polecić, obejmuje 
następujące działy: Jednostka, naród i praca; Poe
ta jaso wychowawca; Zaślepienie wojenne; Do 
braci w  rozprószeniu (sławne .Listy z Palestyny1) 
(Cena w oprawie płóciennej Mk. niiem. 7.50).

Akademie ku czc* A. D. Gordona
Z okrizi! S-inej rocznicy śmierci a. D. Ocudona od. 

będą się w następujących miastach uroczyste aka
demie, z udziałem członków Egzekutywy S. P. P. 
,.H;itach'd".i:i‘ dila Małopolski Zachodniej ; Śląska. 

Sobota 22 lutego b. ir..:
Prof. Ni. MiiliiPteim — Nowy Sącz.
Niedziela 23 b m.:
Dr. O. Menasche — Bielsko.
Dr. L. Meoasdhe — Bochnia.
Sobota 1 marca:
Lnż. B. Zimmermann — Jasio.
W  Krakowie odfbędizie się w Ż jd  Domu Akad. aka 

denija kiu czci A. D. Gordona, w niedzielę dno a 2-go 
marca, z udziałem p. Dr. N. Briistigera,. prezesa Egzc 
kruitywy ,,tLtachdutiu“ dtr Wschodnie! Ma toporna.

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 22 lutego

Kraków (312.8) 11*58 Sygnał czasu, hejnał 12‘05 
Gramol. 1310 Kom. meteor. 15 Koim. gosp. 16‘15 
Lekcja j. ang. — prof. Stanisł.wski. 16‘40 Gramof. 
17‘15 „Bibljoteka Zygmunta Au;g.“ — dr. Dobio- 
wolska. 17‘45 Dla <lz;eci i młodzieży: (Pogad. ze 
śpiewem, „Baśń duńska", słuchów. „Starościc W 
szkole" 18*45 Rozimaiit. 1910 Giełda zboż. 19*25; 
Przegląd polityki zagr. ub. tygodnia. — dr. Re
guła. 19*58 Sygnał, hejnał. 20‘05 „Renaimisoencje 
z ekranu" —  Z. Leinodorski. 20‘30 Koncert z W ar 
sza w y (muz lekka; Suippe, RuŁschild, Stra/uss). 
21‘15 Feljet. 21‘30 Wesoły wieczór — rewja pt. 
„Weź mni«- (Rentgen, Bukojemska). 23‘30 Muz. ta i 
z ..Bristolu" wnrsz. 24 Hejnał.

Warszawa (1411.7) i Łódź (233.8) 2015, 2A30 i  
23‘30 Muz.

Poznań (334.8) 14 Gieldia 19*30 i 24—2 Muz.
Katowice (408.7) 12‘05 Graimof. 16 Kom. gosp. 

16‘20 Gramof. 17‘10 Skrz poczt, dzieci (listy). 17*45 
Dla daiecL 18*46 Roamait. 19‘05 „Awantury arab
skie. 20 „Z  przyrody*. 2C‘30 Muł. lekka (ip. Ilra- 
ków). 21*30 Rewja „Weź mnie*1 (p. Kraików). 23*30 
Muz. tąp

Oslo (49A4) 17*20 i 22*40—24 Konoeny.
Wiedeń (5165) 16*40, 1810 Muz. 2t-10 Open
fcor Ostrawa (203) 12*30, 17*30, 26 i 23 Muzyka.
Budapeszt (550) 12‘0b, 17*30 i 20*30 Muzyki.
Zeesea (1636) 16*30, 26-6*30 liuzykr.
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Artykuł niniejszy, pochodzący od jedne- . 
f a  z  wybitnych fachowców w zakresie I 
JłizewnuŁwa, ocenia sytuację w tej dzaedizi ! 
nie bardziej optymistycznie, niż to czynili j 
BOtorc wie poprzednio w „N. I>z.“ zatniesz- j 
oouyoh artykułów o tej skrawie. Zam ieś z- 1 
cHatttj jo  w  myśl zasady- auiiatur et al- j 
tent para. — (ned ).
agamie >_ pesyaizm osŁataiemi czaisy tak j

owładnął psychaloigją naszogo spoiLczeń- 
! stał się poniekąd chorobliwym, opanowu- 

ta siary, gdae do p łsj mizmin, pray&aij 
w  otocayca loann urac" powodu nie ma. 

się niejako mintowali tym 'warstwom, zo- 
ste|s te> jaBUyurowan], do caego w  niemałym sto- 
jSHU prayozyndeją się niektóre publikacje nie or- 
toane, prząjoiskrawuiająoe momenty ujemne, a prze- j 
"lrTugąnr doaatnie stroay kryzysu. Czy taimy mp. ( 
Whnhiim w prasie ooomien! ej wieści z dziedziny j 
toBewmcfcwŁ, zdalne wywołać w  opiaaji pubuozrioj 

tym kierunku muiema. a, u orze wiarzy 
samych pewną niewiary w  własne - ;ły, pe 

n nieuzasadniony lęk przed czetnś ode 
Wdadomecn. Lę rzecz należy w  kruę dobra sprawy 
wyjafiolć.

Zbyt. powamą gałęzią goepodairstwia społeczne
go jeet drzewny banoel i przemysł, by o Jej łosie
bocyóoww miał pewien okres só^na^ji, wzgł. o-
gisojDznuja obrotów, tern rumej jiezon, który o  tej 
porze bfc&k. bywa martwym. Nawet wstrzymanie 
się od obrotów na diżiszy przeciąg czasu, jeśliby 
tego wwnmki ogólne wymagały, me jest w  stanie 
wywoiaC akalków > dzwycząp.y eti w  tej dzie- j 
rtmvc, w  której praca Zasadza się na planie szec- |
Bym, żarowym, iśezsprzeczuae nie jest ten dział j
iycia ■Bpołeczjn=e>̂  wyłączony od wipływów natury | 
ogólnej, nie mogą np. drzew! rze „kąpać się“ w  
(■eniądsn, kiedy pieniądza tego w  ogóle braik, nie
zaprzeczonym pozostaje również takt, że dochodo
wość w  dziedzinie drzewnej, przynajmniej dotych
czas, niesłychanie zmalała, są to jednak prawa, 
którym podJ sga całe nasze życie gospodarczo. Nie 
znaczy to jednak, by wolno było tą gałąź gospo- 
adrczą, odnośnie do stosunków wewnętrznych i 
pmacjąćj oh w  niej ob; czajów handlowych, podcią
gnąć pod mianownik spoiny z gałęziami, żyjącomi 
oddał joud“  n' w  bałaganie prolongat i protestów 
wekslowych, w  warunkach i obyciajaeh hiasidio- 
wyth ademuj alizowuiiych, nienormalnych.

Drzewnictwo jest gntechem potężnym o funda
mentach nieprzeciętnie silnych i zdrowych / V- 
<twie zadrasnąć go zdołała wichura ostatnia, któ
ra inne działy doszczętnie zburzyła W dobie in
flacji wekslowej wyrazom niemal obiyni w <lrfo-.i 
wtok twie jest weksel prolongacyjny, niezinu.iyrn 
jest termin ponad 3—4 miesięczny, a do rzadkbści 
należy prote! t własnego wiksla d-rzewiarza! To 
są faikly wymo winejsze od wszelkich wywodów 
teoretycznych. Nie zmienną logo wypadki, niesły
chanie zresztą rzadkie. upadku tu i ówdzie poje- 
łłyi •aryefa osobników, przewaiżnie aferzystów, ałe 
są to w każdym razie rzeczy jawne, ogółowi zna
ne, meum-ywime; „cichych" bankructw łuib u.gód 
w  draewnlotwie nie ma, — dowod, że jest zdrowe 
i uczciwe. O tern pr~edi wszysćkiem opinja publi- 
czat wied ret powżnna.

Kryzys w  drzewnictwie przeszedł dwie fazy. 
Pierwsza przy gotowa wcza, to nienormalny rozwój 
cen surowca w  latach ubiegłych, druga obeana. 
zjawienie się na rynkach światowych Sowietów z 
vxm , żouą produkcją drw wią. Zdawałoby się' zra
zu, że są to dila nas ciosy dotkliwe, jednakowoż 
stwierdzać należy, że rzecz się ma odwrotnie. Na- 
iun sf«ry handlu i przemyski drzewnego nie mają 
SteoŁutiie powodu do narzeLania na ten obrót rze
czy, przeciwnie z zadowoleniem widzą w tern do  
oiocł wpływ na korzystne ukształtowanie się sy
tuacji W naszym przemyśle i handlu drzewnym.

ftewwnotwo jest gospodarstwem światowem, 
hezterytorjainem. Zjawiska na lym czy owym od- 
cibku zmuszają do dostosowania się do nich od- 

june ne tarerie drzewnictwa międzynairodo-’
, Nonsensem byłoby zarówno przecenianie, 

jak nuedocfmpuie takich zjawisk, jak zmniejszenie 
się popytu na polski surowiec lub zwiększenie się 
fciącuoąd podaży materiałów/ gotowych na yynku 
światowym. Tozostaje na.m jedynie i wyłącznie 
momenty te naileżjme ooernić i do nich dor.tasować 
Bę w  ten h b  inny sposóo według pt aw, rządzą
cych dkonomją.

I  to właśnie ulboauukowanie się do nowego sta- 
■o rWm&y joet tem, na oo nasze sfery handle i prre- 
myełu draewnego od.dawna czekały i oo obwnie 
JMt decydujacem Znika mianowicie to, oo było 
u t e  s mn au, wymusaonem i co milknąć rmisi.iło: 
rtucBute wygórowea* w tria łć  surowca wobec

n-ornialnej wartościi golowego materjołu, fakt, któ
ry a priori wykluczał wszelką możność iwaicy zp 
robiliowej. Kryzys każdy ruguje schorzałe wybu
jałości, w naszym wypadku owo stałe podnosze
nie cen naszego surowca, mimo utrzymywania się 
rm rynku międzynarodowym cen gotowego maite- 
rjału na jednym poziomie, w  której to akcji prym 
wodził największy nasz prodaTcenrt drzewny, Za
rząd Lasów Pastwowyćh, pociągając za sobc re
sztę posiadłości leśnej, > )bounae łednak sytuada 
się wyjaśniła, atmosfera się oczyściła.

Kryzys nieaniedki z ograndczaniem askuipów u 
na* swrowoa z jednej strony, zjawiam® się Sowiv 
tów z zwiększoną prodiukcją z drugiej strony mu- 
sinły zrobić swoje: siooiwodo v.rały właściwe oe»- 
r lenie sytuacji i odpowiednie dostosowanie się do 
niej. Skandy,nawja i Fiinladja. uiprztózooe o zamia
rach Rosi, ograniczyły produkcję, by zapobiec de- 
rutom eon. u nas zaś nastąpiło sprowadzenie cen 
surowca do właściwego poptomu by przywrócić 
rozsądny jakiś stosunek ceny surowca do ceny ma- 
terjniłu gotowego Pomijając okoliczność, że nad
wyżka drzewa rosyjskiego nie zdoła zastąpić u- 
bytku podaży drzew i skandynawskiego i rozwoju 
wypadków jeszcze należy wyozeldwać, to dla 
Polski wyniki są już dodatnie, stw arzyły bowiem 
możność oracy z pjwnym zyskiem.

Jest to początek nawrotu do sras'iinków normal
nych, wyłaniają się taomlury, świadczące, że pcakt 
kuim ir>acr-jny przekroczyliśmy, wzgl. przekracza
my. Prodmkcija leśna dostosowuje się do nowych 
wairuinków, ceny surowce ulegają korekturzie. Daiś 
już nołujemy redukcję cen su rower, dochodzącą 
do 30 proc., so bj rajmT.iej ' n.ie oznacza ubytku

Chcesz sią poctebsć!
Dbaj o  łc , u!h' v. losy  nio 
s.zpi.-c.iy 1 wnjO.i lw;ir zy , 
s'Ły3'i i-V1' i
O clen ie  jc-sst piebezpiee/-* 
nL*: zw y ;, ! «  i i  od Ii i, usu- 
waj:«.ce w lony. La n iew y
godne.

T y l k o  francuski krem

I  *

1'SUWA
ZBYTECZNE

CWŁOSłENIE.
D v » g * !  . T A K Y *  jes t jed yn ym  frsncusk im  praw n ie  zastrrfr- 

io n y w  Łrem em , n sow s jn cym  w io s y . D o  nabyc ia  w e  w szystk ich  
perfum eriach . D n ia  tuba Jedyny m odel Z ł .  5.— . Cena bardzo
przystępna

Z a le ty  „ T  A  K Y “ i b ard zo  p rzy jem n y napach, 
ssyb icie d z ia łan ie , n ie zasycha w  tubio. ?21m

-0*0-

wartosci, lecz sj*rowt_daftnie jej do poziomu wŁa- 
ściwogc Rowr. DCTieśnie ceny za gotowy ma ter ja ł  
utrzymują stię ua zeszłorocznej ’vysoko.śoi, z pe- 
wrremi dno mcmi ustępstwami tu i ówdzie, docho
dzącymi najwyżej do 10 proc., podczas gdy wielka.' 
koncerny cen swych absolutnie nie zrriżr :ą_

Umiaruchomienie ootatuiemi czasy jawnej Mcfr 
by tartaków neeląpiło wyłącznie z  powodu bre-, 
ku rentowności przy sztucznie wygórowanej cenie 
surowca. Obecnie ta anomalja jest usunięta, poU. 
do pracy otwi rte. Tartaki są w staoiio podijąć ruch 
mnóstwo większych produlrcji wschodnio- mało
polskich już sprzedano, zapytań na maxerja.t z aa- 
granicy napływa dość i  to na pozycje ; naczncejsz*.

Widać z powyższego, mimo, iż jeszcze nss ra- 
.-rie ciężko jiest l -  całym Koncie g wooóarczym, tc. 
jednak horoskopy dla drzewa są dodatnie i dc 
pesymizmu absolutnie powoda nie ma. X.

Sytuacja w przemyśle bielskim ^
w staczu «  br.

W  prz/iiiylle jutowym napływ zamówień był o- 
sWbiony. to le ż  fabryki były zmuszone pirzystą.>ić 
do dalszej rcduSicjji- załogi rolrotniczej. Również w  
dziale wyrobów konopnych stan zatruitlniema był 

aslany 7. powodu zmniejszonego ‘ napływu zamó
wień. Eksport wyrobów jutowych oraz konopnych 
zmniejszył się. W  przemyśle konfekcyjnym zbyt 
lewarów wykazał dalszy spadek. Fabryki odzieży, 
bieliiziny itp. pracowały wyłącznie na iedną zmia
nę przy ruchu ograniczonym Nieco lepiej przed
stawia się .sytuacja w przemyśle kapeluszniczym, 
lecz i tu konjunkiura w zbycie doznała pewnego 
osłabienia. Przemyśl papierniczy odczuwa' zmniej
szoną pojem ność  krajowego rynku zbytu. Znacz
ne zapasy towarów, ciążące lia rynku, wpływają 
<rai pogorsizenie się z miesiąca na miesiąc warur- 
ków płodności Nieco lepiej ksztntłcwaly się sto 
sumki w przemyśle papierowo- przelwórczym 
który stosunkowo był je;zczc dobrze zajęły. Prze
mysł ceramiczny oraz cementowy w m. styczniu 
br. byt całkowicie unieruchomiony. Cegielnie o- 
okręgu bielskiego wchodzą w nocy sezon z diuże- 
mii zapasami cegły, wynoszącemi 20—3C piroc. ich 
zes/łorocz lej produkcji. Garbarnie pracowały sła
bo, gdyż zbyt skór był ograniczony Warunki pła
tności z powodu zastoju w  zbycie pogorszyły się. 
Również napływ zamówień na pasy, kremple, taś
my gi-emplowe itp. W}Troby techiniiozine ze skóry 
bvł mniejszy. Wywóz mat:e.rjałów techrlcanfdi ze 
skóry, które ok ręg bielski wytwarza głównie di.i 
przemysłu wlók.enn'czego, uległ dalszej rroukcji 
Wyw ieziono zagranicę zaledwie 168,900 kg. ćho- 
lw  do maszyn włókienniczych i rzemyków roc- 
dizelczych. Przemy=l chemiczny nie wykazywał 
znaczniejszych zmian. W  przemyśle spożywczym 
nie nastąpiły znaczniejsze zmiany W  fabrykach 
wafli, keksów itp. konjunktura w zbycie była z»- 
<lrWiiIninjąca.

Ceny towarów a taryfy kolejowe
Z okazji pr-zeprowadzeniiu ostatniej reformy, 

lub podwyżki taryf towarowych przyjęto aa pod-
tB—— — BacgBBMWBRIWaaBB— BBBaiłB—B—8

Odkryte a skradzione bakcyle
.Daily .Mail" donosi z Londynu ż- lekarzom  mm- I 

tejszym miało się odnaleźć bakcy pstoacoks,  t. i. 
choinoby yupUiZlej. Dok urny w  ano ekspcrymeiuow na 
ppzeszuó ?00 papugach i w tert sposób wykryto zło
śliwego gizkiodtrilka Bakcyl ten wy wołu >c w ludzkim 
organiiżmic symptomy podobne do grypy, a zwłasz
cza do gjr/ny. ’• tóra w roku 1918 szaiał-a nr. sweecie. 
Lekarze siKidz.cwają sio, że po odkryć u tego bak
cyla uda i-e ustalić też i terap:ę psdlac^sis

Ody f«k z teónei stirony odkryto nowj bakn-yl. z

wysokości frcctrh do wainitscii uowaira. 
Tymćzas-sm od momentu Usjtoilenria stawek w w r i>  
y ych ceny wian.' to warów zmacani* spadły, wstoiy 
tek czego obciążenie stosunku „ad yełorem" to
ry Tam i koiłej<rwerm jest o‘Koanie za anznie wyfeaa. 
ntż było zamierzone. Dotyczy to praedewKBijwte. 
krem prodifktów rolnSczych, paaatem "myoh to
warów, n.p. drzewa. Z tego wyuffljałshy — jak 
zauważa „II ih jen Y/an si—wóLli" — Konaecaność n» 
wtkaji niektórych taryf — a to tetn haodzdęj, ek 
do licznych artykułów obecnągo spodku cen nte 
roożna uważać za objaw prraarmjający, łeca z* wy 
ratz ogólnej niepomyślnej kcujunktury gneporter 
czej, której k.resr jesaja* nóe Widać.

 o-—
POWRÓT P OBW FY A . tónerybańsk: dooWdeW

finansowy p. Cłu rt«3 Dewey, który bawi onecDB 
w  Paryżu, powiadomił kteroto ictwo swegc bito 
na w Warszawie, że aa > kntek ważnych z e t e t o  
cyj, jaikie zaitrzymały go w srolacj ' “Toncji., 
źnia swój powrót do Warszawy i "onrzted Sr d*  
stolicy depiero h  In .

WlPROW Ai>ZBN3B WAL.UTY ZOOTB W  CH® 
CHOSŁOW ACJL Pariwnttó cseMOetówMlkit jn t f-  
jął wniosek rządowy, przewidujący wprowad w ie  
w  tem oaóstwie walóty złotą,. Wartość Jednej «5?*s 
‘u m o t aak«>j korony zoehau*. ocznoczorai aa 4tflB 

nr.ilig.am. w  c^stego zło*a. Pod naswą „Hrtyoa" 
(ten sam żródłosłów 00 >ęrzv’vn*a" W Potooej wy
bijane jLajp być oionetv lubkuicuowe. W »*a V  
parytetowa zrotej kocony nzsaona ao aartępwJwdoi 
1  001^=33,7513 l or ; 1 L=lo^252ff kc WO fc 
fr.=132,2342 kc.; 100 fr. stsw =661^306 kc.

W PŁYW Y PODATKOWE W  OTANżjCE ZTE1P 
NODZONYCH. Podtiłek dochodowy w  Stanact Zje 
dnoczonyćh dal za pierwsze 6 miesięcy r 1*00 •  
171 miljonów dolarów więcej, niż w tym samya. 
czasokresie r. 1928 Ogólna asś rm ia wpły wów 
podatkowych w r. 1929 -wytnwsłp 3,128̂ 51(1̂ 60 do 
larów, tj. o 363j042,5f4 doi. więoai mdr w r. 1928.

RZĄD TUREOKI ZW ALOŁA SPRKOTLAN'- 
TóW  GIEŁDOWYCH. Turecka rada rnindstrdw 
a'i>n>bov wła projekt ustawy w sp-. wte opei aey‘ 
giełdowych. Projjkt ien przewiduje dk* spekulrn 
tów giełdowych kary więzienia od 3 miesięcy dr 
5 lat.

draiigłej. śtirony prasa loodyftstk.a szeroko rozpisuje 
o zaginięć a bakcyla. Jest to afera kryminalna, H ón  
obecnie zammi-ie policję londyńską. Lekarzowi Boooi- 
sowi skra.!/iojm mianowicie z kasy bakcyle dżumy. 
Kradzieży dokonać mógł tylko’ człowiek, obznajotnio 
ny dokładnie z warunkami łokailnemi, a podeirzerw 
sk! er-o w a n e s przeciwko pewnemu labor autowi, 
który ucie-tł z Lo-ndyw.i, Pytanie zachodzk co ten ła- 
borant zamierzał przez lor a dzież bakcyH. Przypomi
namy. że RriwEj Jasieńsk:, akcję swei powieści ,,p£lę 
Paryż" >parl na fajitastycanyin punyśle kradależy 
bakcyli dż-.TrniŁ
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i  G a 8 i$ o a c h  j P A N I E„Cudotwórca
ZEMSZĄD ŚCIĄGAJĄ TŁUMY.

{-si) Miejscowość Gai' ipach w  Górnej Austrji 
stula się nagie sławną na caiy świat. Ściągają 
tani ze wszech slron chorzy ludzie, by znaleźć ul
gę u nieznanego Lijcnmiu.iego cudotwórcy, .Yalcu- 
tma Zeileisa, a co jest rzeczą ciekawą, Znajjdują 
ja rzeczywiście

Burmistrz lej mai aj dotychczas nikomu niezna
nej osady ogłosił statystykę, z której wynika, że 
w ubiegłym roku przybyło do Gallcspack 47,000 
pacjentów z Rzeszy niecnieokiej, 22,000 z  Asistrji,
17.000 z Czech, kilka ty sięcy z  Jugosław ji i po k il
kaset pacjentów z krajów skandyneiwsfcScłt i 
państw bałlyaKich, blisko półtora tysięcy z Pol
ski, ba, nie brak pacjentów nawet z  Ameryki, A- 
Iryki, Aizfi i Aaistraljii. W  ciągu prawdę że jedne
go rokra zbudowauo w  GailspacŁ 10 hoteli, tyleż 
pensjonatów i 76 w ill dla pomieszczenia pacjen
tów. Na rok bieżący zgłosiło się tyle pacjentów, że 
sefcreta-yatt Ze:leisa rozesłał kilka tysięcy cyrtku- 
tarzrw ostrzegających, przed przybyciem do Galls- 
pnch, pOŁiewu. nae znajdą tan ami pomieszczenia, 
■■d też opieki ktoarakiLej.

YALEU TLN ZESTLEIS.
Al wszystko to stało się nńejaiko pod dotknięciem 

m m *** czarodziejskiej, bo pod w pływom czaro- 
ntinjp Vjłfemttina Zeileisa.. Klim jest ten człowiek? 
Moatnaitc o  a a  już krążą legendy. Opowiadają, 
fa  nazwisko -Zeileis to tyiłko pseudonim, pod któ- 
ty u  skrywa *dę jautiś mędrzec tybetański, które- 
00 wUc jedni pod irwaja na 100, a drudzy na 200 
ML fani znowu powiadają, że Zeileis pochodzi z 
p i» tn i < fj sadzamy książąt hinduskich, że posiadł 
ssotyczaą wiedzę Yogów i że: tęczy wszelkie cho- 
jacfcy BBipotraocą cudownych promieni swego wyna- 
la f a ,  Ho jedno test pewnem, że koło Zeileisa gru
powo a ę  obecnie przeszło 200 tokarzy, 1< Lórzy bro- 
sią  i/ego antarytetu, że jego głównym adjutamtem 
M  dr. Ytcudt, profesor weterynarii na uniwer- 
•ytfecte w  HeteingŁorsae, że jego syn jest doki orem 
ftstycgny. Delegacja Zeileisa udała się na kongres 
Ebgoićtgów w  Bostonie, który odibył się latem u. r., 
jpfefa nrioomo poważnie zainteresowano się tak 
MetOafa pracy! jak. ii rezultatami leczenia ZeitoLsa

IW^yatko by toby w  najlepszym porządku, gdy- 
Sy d l  profesorowie untwersylebu, którzy zadzwo- 
•41 M  afanu i ogłosili krucjatę przeciwko temu 
^ h f a k f a  a . j j s j r  «Ktrjackienu cudotwórcy.

ATAK PROF j i  AAitUSA.
HwweBy do fatarmn wystąpił berliński roent- 

genofcig prof. Łazkirns, 1 tóry jest znany m intermi- 
■fa ł  aantorptn podręczmhf o leczeniu ząpomocą 
i m f a i  Roentgen*. Pirat. L-euZarus nie szczędził 
fatygi 1 odbył pfielgrzyonkę do GalLspacŁ gdzie z 
W i ł a  się metobde pracy Zeileisa.
D fa w t  chorega i jako pacjent został dopuszczony 
(M ad oblicz* ,/3ndDtw6rcy“ , który go przyjął jak 
•• owyklo priktyŁ-jjc w grupie sik adr jąooj aię z 
m  ooób f  w  ciąga kilku sekund postawił djagnozę. 
P i lM fc it  jemgw  był prof. Lażurus w  jedynym 
p M t  Zrńłeim •Uboryzowamym instytucie w  Mo-

(fatro, w n:edzklę odbędą się w okręgu san- 
jdotaiersłdm wybory uzupełniające zarządzenie 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych po 
nniewąinieniu przez Sąd Najwyższy wyborów  
% roku 1928. Z pośród wszyst!' „h list, jakie 
W roku 1928 występowały we wyborach, dwie 
listy wycofano. Są to — lista BBWR oraz li- 
rta AguJy. Aguda wycofała, jak wiadomo, swo 
Ją listę z tej przyczyny, że nie ma najmniej
szej na dziej i, ani widoków osiągnięcia manda
tu oraz, że na liście Aguuy w ok ęgu sando
mierskim znajdował się na pierwszem miej
scu p. Noah Pryłucki, dobry jako sprzymierzę 
nieć Agudy w czasie wyborów, atoli kompro
mitujący w chwili, kiedy nie można puścić w 
ruch maszyny agitacyjnej z odezwami cady
ków i cudotwórców. Z dawnych List żydow
skich znajduje się tylko jedna lista: bloku
mn‘ejszości’ naroowyeh (nr. 18) z redaktorem 
„Hajntu", znanym sjonistą A. Goldberglem na 
cjele.

Wedle obliczeń statystycznych istnieje moż 
liwość osiągnięcia jednego mandatu żydow
skiego w okręgu sandomierskim, przez co osią 
gniętoby faktycznie dwa mandaty, albowiem 
równocz« Inie .uzyskanoby mandat z listy pań
stwowej, na której figuruje jako kolejny kan
dydat iydowsk dr. Abrahar • Insler. były po-

nachjum, gdzie skonstatowano u niego rozmaite 
choroby jak katar szczytów, płuc, ka nienie żółcio
we etc. Rozumie się, że inaczej wypaćła djagno- 
za w Monachium a inaczej w Gallspach Prof. La- 
zarus, chociaż wiedział, że jest zupełnie zdrów, 
jednał owoż da? się zbadać przez znanych specja
listów, którzy stwierdzili, że djagnoza Zmeisa 
j«st zupełnie fałszywa. Gdy Lazarus chciał bliżej 
przypatrzeć się narzędziom, któreni się Zeileis 
posługuje przy badaniu, odmówiono mu tego. ato
li Lazara? me dał zn wygraną i wystarał się o 
rozmowc z fizykiem Fleiscłunannem, konstruikio 
rem wszystkich aparatów Zeileisa Fleischmann 
przyznał, że Jo aparatu wbudowano nie kilka gra
mów radium, lecz zials dwie 12 miligramów, i że 
stosowana doza roeo^enowska wyuosi zaledwo 
dwusetną część Hediu. We Wiedniu widział się 
prof. Lazarus z  internistą profesorem uniwersy
tetu wiedeńskiego drem Gustawem Gartnerom, któ 
ry opowiedział un, że Zeileis w  roku 1919 u niego 
się leczył i że padezss ordynacji opowiadał mu 
Zeileis rozmaite iaiatas tyczna hislorjc. M. in o- 
powiadał Zeileis, że nosi przy sobie zawsze o l
brzymią ilość radjum i że pochodzi od radżów in
dyjsfcich. Zeileis zapodał przytem, że liczy Lat 71 
podczas gdy wówczas urzędowo stwierdzono, że 
uradzili się W roku 1873 a więc mógł w  roku 1912 
liczyć tylko lat 39.

ZEILEIS SKARŻY PROF. 1 YZARUSA.
Można sobie wyobrazić oburzenie Zeileisa. gdy 

dowiedział się o publicznym odczycie prof. La;zu- 
rus-a w boriiińskie.n towarzystwie leka-skiom. 
Zeileis ogłosił publiczny komun.ikat, w którym za
przeczył przedewszysŁkiem, iż leczył się u prof. 
Gartnera, oraz oświadczył, że każdy lekarz, któ
ry chce naukowo zbadać jego metouę, ma do
stęp do niego i może to swobodnie uczynić. Zoi- 
leis zapowiedział też wniesienie skargi przeciwko 
prof. Laziarusowi, ale niie o osraze-stwo, ale skar
gę cywilną, zdążającą do tego, by stwierdzić, czy 
jego metoda jest naukowa czy też szarłatanerją. 
Sąd w Charlottonbiurgu wyznaczył już na 10 marca 
br rozprawę Zeileisa przeciwko prof. Lazar li
sowi.

PACJENCI BRONIĄ SYTEGO „CUDOTWÓRCY*
Można się więc spodziewać re>lada jeszcze sen

sacji. Na razie izba lekarska we Wiedmiu zagrozi
ła Wszystkim lekarzom pomagającym Zeileisowi 
oraz stosującym jego metody grzywną w kwocie 
500 szylingów, a na wypadek nieposłuszeństwa, 
skreśleniem z listy lekarzy. Pacjenci Zeileisa na 
tę enuncjację odpowiedzieli listem otwartym, pod
pisanym przez kilka tysięcy osób, które wyra
żają głęboką wdzi sczność swemu dobroczyńcy za 
wyleczenie ich z ciężkich chorób. Jednem słowem, 
mamy przed sobą klasyczny wprost obraz jakiejś 
nfasowej segestji, która dla nauki — bez względu 
na to. czy Zeileis jest szarki tanem, czy też sani 
wierzy w sdebie i swoją metodę — przedstawia 
duże zainteresowanie.

set z Małopolski wscuudniej.
Liczba ludności w  okręgu wyborczym w y 

nosi 372.889 dusz, a liczba wyborców —  
188,803, a więc ponad 50 procent. Liczba ludno 
ści żydowskiej w tym okręgu vynosl 48.459 
dusz. Należy przyjąć, że 50 procent ludności 
żydowskiej stanowią wyborcy, czyli, że Żydzi 
dysponują w okręgu sandomierskim 24230 
głosami. W  roku 1928 glosowało 86 procent 
wszystkich uprawnionych do głosowania. Pod
czas niedzielnych wyborów nie należy oczeki
wać mniejszej frekwencji1, gdyż żydowski ko
mitet wyborczy przeprowadził tam bardzo sil
ną agitację. Jeśli nawet obliczymy, że inne 1'- 
sty żydowskie tzn. Bundu i Foalesjonu odbio
rą 2000 głosów (podczas ostatnich wyborów li
sty te skupiły po kilkaset głosów), to i tak bę
dzie można otrzymać 20.837. Dzielnik wybor
czy podczas ostatnich wyborów był 17.420. —  
Obecnie, kiedy niema listy sanacji i niema li
sty Agudy a w okręgu sandomierskim brako
wało niewiele głosów do mandatatu żydowskie 
go z listy nr. 18, istnieje możliwość uzyskania 
mandatu żydowskiego.

Wierzymy, że ludność żydowska okręgu san 
domierskiego w  poczuciu solidarności : uświa
domienia narodowego poprze jedyną kandyda
turę żydowską w  tym okręgu.

dbające o swoją cerę i pragnące zachować
świeżość i urok młodości s losują i

Krem ALarid
najodpowiedniejszy do twarzy, przygotow any 
na miodzie i wyciąga z lilji białej. Krem Abanii 
usuwa zmarszczki, zapobiega tworzenia się 
nowych i nadaje twarzy św ieży, młoózietAczy 

wygląd.

Puder Abarid
hygieniczny, o subtelnym zapachu, nLftwiaoOB- 
ny, nie zaw iera m etali nie psuje cery  i  u > u r  

jej matową białość.

Mydło Abarid
neutralne, przygotowane na najdelikainiejszycit 
tłuszczach, nadaje siię nawet do bardzo w sażt- 

w ej cery.

Gtrąbki Abarid
niezastąpione do mycia twarzy, szyji i brustu, 
oczyszczają pory skóry, pobudzają transpirację, 

zapobiegają tworzeniu się pryszczy i plam

Skład Główny:
Perfumeria „PE R FE C TIO N ", Warszawa —  
Szpitalna 10 —  Marszałkowska 85. 183u

Z SALI ODCZYTOW EJ

Pogadanka dyr, Nowakowskiego 
o Wafnie

Że p. Nowakowski jest wspaniałym conferencib- 
rem, wiedzieli wszyscy, którzy zaliczają się W 
Krakowie do tak licznej grapy wielbicieli jego ta
lentu. Ale ostatnia pogadanka p. Nowakowskiego 
była naprawdę szampańskim majstersztykiem hu
moru i wybrednego dowcipu. (Ko-yguiję sam swe 
superlatywy, bo do „wybrednych" dowcipow za
liczyć niie można bonmot. ex oniente lues“).

Z rozkoszną swobodną gawędził p. Nowakow
ski o  wileńskich brukach, hotelach, jadłodajnia h, 
ulicach, by przejść do dytyrambu na cześć „święta 
go miasta1*, którą to n>aizwą określa Wiino. Nie 
obeszło się też bez dygresji pod adresem wileń
skich recenzentów, z których jeden nie jest jak 
u .nas w Krakowie ginekologiem, ale geologiem. 
Trzeba jednak zaznaczyć, że p. Nowakowski Do
siada dużą dozę autokrytycyzmu, albowiem kil
kakrotnie ironicznie wspomniał o swym bajecz
nym talencie zrażania sobie ludzi.

P. Nowakowski wspomniał tak mimo hodejp, że 
przygotowuje ^suibjektywną geogra*n“ Polaki. 
Początkiem jej był głośny swego czasu odczyt w y
głoszony w Lodzi pt. „Lodź mego żywota**. Odczyt 
o W in ie  jest również, zdaje się, rozdziałem z, tej 
książki. Odczyt o  Krakom ie wygłosi p. Nowauuow- 
ski chyba — w  Y/iloie, bo się obawia powiększe
nia fauamgi swydh WTOgow. Lbytecana zdaje się o- 
bawta ,. 'Pogadankę swą zakończył p. Nowakowski* 
wersalskim ukłonem pod adresem naszego aacago- 
dnego miasta które pokocha' znowu— w Wilnie.

Teraz jodzie p. Nowakowski na gościme wystę
py do Lodzi. Nawiasowo dodajemy, że „Kralko- 
wlaej i Górale** w  iiasoemizacjd p. Nowakowskiego 

i eiesro się w  Wilnie niebywałem wpiroot powodza- 
nilem... MoasiL

Ukończenie śledztwa Seinfelda 
i Szczepanika

Śledztwo w sprawę afery szpiegowsKc-pod- 
słuchowej Seinfeld— Szczepanik, pnqwadzone 
od kilku tygodn': przez sędziego apel. do spraw 
szczególnej wagi p. Luxenburga, zosteuo jn i 
zakończone i akta sprawy, obejmujące kilka
dziesiąt arkuszy pisma maszynowego, zostały 
przesłane do prokuratora przy sądzie okręgo
wym celem sporządzenia aktu oskarżenia.

Mimo prób obrońcy Seinfelda, adw. G, Bey  
lina, oskarżony pozostaje w  dalszym ciągi w  

' W'ęz>eniu śledczem.
Obony drogiego oskarżonego, dyrekton. 

Agencji Wschodniej, Adama Szczepanika, ma 
podjąć się adw. St. Szurled

HZSEN POLITYCZNY.

Wybory w okręgu sandomierskim
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Prztd powszechny id  spisem 
ludności

Naskutek przyznania funduszu w wyśo^.ości 4 
i  pół miljoiia zł na przeprowadzenie w roku bic- 
iąjcynn powszechnego spisu ludno-ści w Polsce, 
praystąpił Główny Urząd Slatyslyczny do prac 
praygotowawczr i i , które w m igają dluższugo

D łt praeprowadzeiu:) spisu mus być sporzndzo J 
ty Wj kaiz wszystkich micjsrowoSei w kroju, jii- 
koteń wykazy nieruchomości w każdem miaście i 
W gpdjtacci wiejskich

Celem przeprowadzania spisu wyda Rada Mi- 
m ^ iów I M S .  We wn specjalne przepisy, nakla

na mieszkańców kraju obowiązek udzieln- 
czasie spisu Komisarzom wszelkich potrze

bnych inform *eyj. Spis odbędzie się w ostatnim 
IM d br t  j. 81 grudnia. Wyznaczenie komisarzy 
■piaowrdi nastąpi za kilka miesięcy. Formuła - 
iH  j f i m e  zawierać będą tym razem obok na- 
ndowońd, danych zawodowych itd. także specjal
ne ruhrysr dotyczące zajęć i majątku ludności 

(spis rolniczy).

Afera kawalera legji honorowej
Od czasu afery lekanza z Marsylii. Dra pouigrata, 

który miał rzekomo zamordować swego pacjenta, a 
oastęjKiie skazany został na dożywotnie zesłanie do 
cąęźkaoh robót i stamtąd uciekł do Wenezueli, żaditia 
afera nie wzbnazłta we Francji tyle zainteresowania, 
ile afera dentysty Dra Lag eta, kawalera legji hono
rowej.

Dr. Laget miał doskonałą praktykę w miejscowo
ści Beziere 1 cieszył się wielki om poważaniem oby
watelstwa. Po śmierci swej pierwszej żony Zuzanny 
ożeni? się Dr. Lageit powtórnie i' tak, jak pierwszą 
żonę tak i dfrugą ubezpieczy! na wysoką premię. — 
W niejaki czas później druga żona zmarła, Zaczęto 
W miasteczku pomrukiwać, że Laget obie swoje żony 
etnuł pusze-nakiem, by w ten sposób otrzymać wyso
kie premje ubezpieczeniowe. Zarządzono ekshumację 
zwłok dila ustalenia stanu faktycznego sprawy. Zdaje 
się, że Dr. Laget miał jeszcze kitka ofiar na sumieniu, 
a mianow ;cre swoją asystentkę, którą przed laty za
angażował w Paryżu i sprowadził do Beziere. Teraz 
młoda ta dziewczyna zniknęła bez żadnego śladu.

Pożalem miał Dr. Laget otruć swoją siostrę, która 
obecnie leży ciężko chora w szpitalu Lekarze stwicr 
daSf otarcie arszeniktenn. Przy konfrontacji Lageta 
ze siostrą ryła obecna matka oiskar.żonego, która na. 
ma-wiala swego syna, aby złożył zeznanie, ale Laget 
utrzymywali że jesit niewinny.

Gay D.r. Lageta sprowadzono do szpitala, celem 
przeprowadzenia konfrontacji ze siostrą, zgromadzi! 
się przed szpitalem tysiączny tłum. który zająt gro
źną postawę wobec obwinionego, chcąc go ziynczo- 
wać. Lageta boczmein wyjściem wyprowadzono ze 
szpitala, a tfciim. który czekał na l ageta, napadł na 
protokolant? sędziego śledczego i przypuszczając, że 
ma do czy,Lcu;a z trucicielem, dotkliwie go pobił.

 G -

Uniwersytet dla niezwykłe 
uzdolnionych

Nietylko u nas ale i w  Niemczech bardzo o- 
stro krytykują system studiów uniwersyteckich

podnosząc, że uniwersytety oddawna przesta
ły  być centrum nauki1, a stały się kuźnią dyplo 
mów. By tomu stanowi przeciwdziałać, powsta 
ło w Berlinie konsorcjum, k^óre zamierza stwo 
rzyć specjalny uniwersytet wyłącznie tylko dla 
uzdolnionych. Uuwersytet ten będzie uniwer
sytetem wieczornym i będzie na razie do adał 
jedynie wydział prawniczy. Nte każdy absol
went szkoły średniej będzie miał do niego dos
tęp, W  trojce o pozśsm te; nowej uczelni uczni 
wie będą musieli zdać wstępny egzamin. W  ten 
sposób zamierza się dokonać selekcji uzdolnio
nych, dla których ten uniwersytet jest właśnie 
sl warzony.

Plan 'studjów obejmuje cztery lata. a przez 5 
dni w tygodniu przewidziane są po 3 godziny 
dla pracy seminaryjnej. W prowadzony ma być 
przymus chodzenia na wykłady, odczytywać 
się powiem będzie katalogi i z całą surowością 
wykluczać się będzie n.euczęszczających na w y  
kłady.

Koszta uniwersytetu nie są zbyt wysokie, pre 
liminowane są narazić na 80.000 marek. Zacho
dzi w ięc możliwość powołania do życia tej cie
kawej placówki naukowej.

O D P O W IE D Z I REDAKC JI
H. H. S.: Otrzyma Pan za nadesłaniem kwoty 

1 zł w GL Urzędzie Statystycznym w Warszawie, 
P 1 Jerozolimskie 32.

M. L., DUKLA; Można sprowadzić z księgarni 
A Fasta, Kraków, ul. Krakowska

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę fe reaakc.ia nie odpowiada.

B. lekarz ki. chor. skór. U. J. w  Krakowie 
oraz kl. Prof. Jeanselme’a w Paryżu

Dr. Jakób Wistreich
specjalista chor. skórn. i kosmetyki lekarskiej 

ordynuje

przy ulicy Smoleńsk L. 25a
od godz. 4— 6 popoŁ 

Diatermja 1. kwarcowa LECZENIE ŻYLAKÓW

Dr. med. jakób Weit
ordynuje ‘̂ g

w chorobach wewnętrznych i nerwowych

w Taruowre, ul. Kapitulna 8,1. p. 

Podziękowanie.
W ydzia ł Stow. „Ochrona dila biednych cho- 

rycltj* poczuwa się do miłego obowiązku tą d,ro- 
gą złożyć p. Ani W ery  Wadisimamiwinie serde
czne „Bóg zapłać** za bezinteresowne a rtysty
cznie urządzony „Poranek**.
255g Wydział.

Podziękowanie.
WPanu Prym. Drowi Lachsowi, Dr. Gold- 

blatt-Fenichelowej za przeprowadzenie opera
cji, oraz W Pd. Drom Lam erow i, Braciejow- 
skx°mu, Fischelowi jak również Siostrom Stn- 
si i Dorze  składają tą drogą najserdecztreisze 
n::J, iQk\;wanie
465:-; AL Fm nklom e.

Ważniejsze nowości księgarskie bież. tygodnia 
do nabycia w  Księgarni Powszechnej 

Dr. SZ. S E E D EH A  
Kraków, ulfca iw . Tomasza L. 20
Leo Be j o t o : ut: Śmierć Mess akii y 1 cena Z1 12.—
Kazśmie/a Ghłędowtski: Dwór w Fer- 

rarze «  „ 30.—
Mareik BktfnpTeis: Kraj między Wscho 

dem a Zachodem „ *  15.—
Fra.nib Haller: Pan CołŁc. jest zrajno- 

wany .  «  5.—
Tomasz Mann: Czarodziejska Góra,

tam III. „  „ 9.—t
Edjgar Wałiace: Zagadka Szulera „ „  5.—
Morus: Zyde Sir Basiia Zacharoffa 

(w  języku niemieckim) H * 6.—<
Leo Trotzikł: Meiin Leben, opr. „  „  27*50
Dr. Th. H. Vam De Vełde: Dłe vcfikom- 

meme Ehe „  * 3 0  38
Dr. Th. H. Van De Veżd“ : Die EnuKJfc- 

badceJt m der Ehe * *  35.28
Dr. Th. H. Van De Veiłide: Die Aboeł- 

gung Uli' der Ehe „ *  30.80
Edwiim Erich Dwihger: Dde Armee bto- 

ter Stacherdirafot * * 9.90
Thomas Mann: Btodldenibroota, oj»r. „  Ł30
Franiz Werfeł: Barbara *  * 26.40

Dfa biliotek, azytiJń i L p. specjalne 'waramJ-*.

Firma* Gorlicka przyjmie

praktykanta (kn) 
biurowego lwa)

oferty pod „S G.* doAdm. Nowego Dziennika

W obec licfflnych zap:;tań ze  stiony P . T . P » -  
bliozniości. dlaczego nie bk re  udziału w  Wysta-i 
w ie Żj ć Ma-anzy. koi.fjuikuje, że  obecnie - w -  
gole nie wystawiam, aż do moje; w ystaw y  or 
gólnej.______________265g_____________ A. Meager,

Z okazji zaręczyn p. Hermana Baamingera *  
p p. Stelą Pesnperówną gratilłuią serdecznób 
257g______________Natanowie TraŁhtmtfcrgo^a

Z okazji zaręcLyn p. Lod Dortheimerówny a  
p. Leonem DemWtzerem serdecznie r^atakije 
461x ^Suchard" Ska Akc. Kraków.

— OSTATNI KUMJfR „ESWY^ pisma ^godnie 
wegb dla kobiet, z daity 23 hm. ziawdera Nie nmae- 
my v alczyć z drożyjiaą, Karnawał, Lalik małych 
książąt, (kartki z podróży), Nowe kaiąż) a, ®>śty- 
kuł pro' dra S. Stendaga z Krakowa pu RoewtóJ 
kształcenia kobiet, rubryki: Kobieta W dorau Re- 
w)a mody itd. Aarez: \7a4SZoWL, NbwoOSpie 13.

LOUI« ROK 03

Samobójca
Kasyno w Monte Carlo leży w połowie drogi 

nu^Łiy bankiem lyońsikim a „Skałami samobój- 
ćów‘‘. Można więc talk się nrz-jidzić, że wracając 
z bana u wstępuje się do kasyna, przegrywa się 
wszystkie pieniądze, a potem można udać się na 
cwe skal} i pięknie zakończyć życie. Jaik widzi
my, Monte Larlo u ■zndzcune jest komfortowo.

Siedziałem na ławeczce w alejach przi d kasy- 
ii£sm Pizcdumuią rozciągało się lazurowe morze. 
Tutaj poznałem go. Sterował łodzią akurat w mo
ją  stronę. Był wysoki, szczupły, blady i zdradzał 
wiiełikie zder.cj wowanie. Usiałd przy mnie. Gdy 
spojrzałem na niego, rzekł bez żenady:

— Czego pan patrzy na mnie Starczy tu miej- 
scr na dwie oeobyr

Nie odpowiedziałem nic na to. To  go bardziej 
jeszcze Zuenerwowoło. Ciągnął dalej:

— A  TTesztą posiaxiam większe prawa do ław
ki. atutuję na mej codziennie od roku. O sobie 
P*n powiedzieć nie może. Par jest nowiejn- 
■nm. Pan dopiero przyjechał. Bladość miasta le-

p* nu jeaoczo na twarzy.
— Pan taż nie jest specjalnie opalony — odpar

łem.
Odpowiedź ta bardziej jeszcze podoietila mego

zdenerwowanego rozmówcę.
— Co pana obchodzi kolor ruojei twarzy. Troszcz 

się pan o  własną skórę Nie każde zajęcie pozwa
la na opalanie się.

  A  jakie jeśt pańskie zajęcie? — zapytałem?
— Jaki em prawem zadaje mi. pan podobne pyta

nie? — pytał.
— Pan jesit bardzo uprzejmy, — odpowiiedziałem.
— A pan mi się wydaje ogromnie niesympatyczny. 

Gzego pan chce obornin-ie? Kim pan jest wogóle?
Wymienifem swe nazwisko i dodałem:
— Jeslem pisarzem.
— A ja gram, — cdi, ekl sucho. — No, wiięc Idź 

pan i opisiz pan nasze spotka,nie. Przecież tak wy czy 
niicie wszyscy, hyjeny, żerujące na naszej dimszy. U- 
woJmiij mnie pan od swego towarzystwa. W  dowód 
wdzięcziiiuści za to postaiam się, aby mkt z panskfe- 
go opowiadania nie dokonał plagiatu Zrobię koniec.

— Z girą? — zapytał.
— Z grą? — powtórzył. — Pan jest naiwiny czy 

można zakończyć grę? Zrobię knnr-c ze sobą. Mam 
dość tego wszystkiego. Pan rówinież.

Po tych słowach podniósł się i oddalia się szybkim 
krokiem. Czułem się dc pewnego stoonia odpowie
dzialnym za jegc.czymy i pospieszyłem za nim Chcia 
ten: przemówić do jego rozumu i wzywałem go, żeby 
się zatrzymał. W  odpowiedzi przyspieszy? tylko kro- 
knii. Zatrzymał mnie dozorca parkowy:

— Dai tnu pan spokój, to j.est samoból-ca.

— Gin odhieirae sobie życie? — zawoIa*eai prze
straszonym głosem.

Dozorca roześmiał się.
— Nie wierz pan, on pana nabrał
0<1 dozorcy dowiedziałem się, że ów gość, *itóre«o 

wszyscy tu nazywali samobójcą, był urzędnameni w  
prowimcjo.iailnym óamkai siwego wiuia. W  książkach 
kasowycłi zauważono pewne niedókładtnoiści I on 
przyjechał do Monte Carlo zo szczmpłym zasobem 
oszczędności i z zamiarem wygracla tyle pieniędzy, 
aby pokryć niedobór, lub zakończyć życie. Początko 
wo traktow ano go na serio. Wlszyscy detektywi x 
kasyn,a oraz dozorcy parkowi mieli go na oku. Co
dzienne wyznacza! inr.e miejsce, w którem popełni 
samobójstw o. Codziennie odciągano go od tego za
miaru. A,ni razu jednak nie próbował wprowadzić w 
czyn swych gróźb, tak, iż w końca wszyscy zobojęt
nieli i nie zwracali uwagi na jego słowa. Ponieważ 
wui jego nip doniósł o dekadach policji przeto nikt 
nie miał prawa go aresztować. Dziś uważano go w 
Monte Carlo za'nieszkodliwego idiotę,

W kilka dni petem .spotkałem samobójcę znowu. 
Poznał innie odraiau.

— Pan mi wybaczo, że żyję, — rzekłem, kłaniając 
się nisko.

— Czy to ma być iinoaja? — odparł, pieniąc się ze 
złości — Czy pan sądzą że jestem nazbyt słaby, aby 
popełnić samobójstwo? Opowiedziano jwż panu piraw 
dopodebrie o niej historii w bawlcu wuj,a. Lecz x> nie 
upoważnia jeszcze pana do traktowania mnie jako
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List i  Rzeszowa
Z Rady Miejskiej. — */.Chamisza Amar B^wnt*. - 

Z organiaoeji clialucowcj.
Rzeszów, 21 lutego. 

i ’o kilku komisyjnych i plenarnych posiedze- 
idach liudy Miejskiej uchwalono -la rok admini- 
slraryjt.y 10.10/31 budżet gminny przeciw które- 
luu nie glosował żaden z radnych, uważając w i
docznie budżet Graony za pewnego rodzaju... ko
nieczność gminną! Uchwalony budżet wynosi o  
gólnie kwotę 1,798,732 zt. z czego po stronie w y
datków zwyczajnych figuruje kwota 1,308,914 zt., 
zaś jk> stronie wydatków nadzwyczajnych (działy: 
oświulu i opieka społeczna) 489.818 zł Dochody j 
/as Zwyczajne wynoszą 1,366,112 zł., a nadzwyczaj- 1
i.o 432.820 zł. tak. że zachowana została równo- ; 
Y/aga budżetowa. Na instytucje żydowskie przewi
dziane są też pewne dotacje, a m. i uchwalono dla 
Domu Ludowego względnie szkoły żydowskiej 
tamże się znajdującej 1.000 zł , dla Ochronki ży
dowskiej 1,500 z ł, dla Tow. żyd. sierót wojen
nych 1,500 zł., dla Tow. „Talmud Tora" 1.500 zł., 
dla Tow. „Tarbut" 1000 i dla Tow. „Bet Jaiakow" 
500 zł.

2 dyskusji budżetowej zasługuje na uwagę prze
mówienie przedstuwiciela polskiego klubu nuesz> 
CBBŚSkiiego r. księdza Dra Chmielnikowskiego, któ 
ry podniósł m. in., iż utyskiwania na przeciążenie 
podatkowe zasługują na baczną uwagę i że było
by wbkazano, by zarząd miasta wobec właści
wych organów wystąpił ■ przedstawieniem na- 
nekań ludności miejskiej. Na nadmierne obciążę- 
■ta podatkew e narzekał też imieniem żyd. klubu 
■ńecncTZnńatoego radny Dr Kraus (secesja z klu
bu radbych żydowskich) i przedstawiciel klubu 
m h y ch  żydowskich asesor Magistratu Dr. Hop- 
fe ą  który wskazując na to, iż Żydzi płacą 75 proc 

miejskich domagał się żywszego zakl
eiła spraw żydowskich ze strony tnia- 

łCdaymych czynników gminnych. Domagał się 
p» By tein asesor Dr Hopfem uwzględnieni a pełen- 
MfrW t wb wdlich przy przyjmowania urzędników 
6 »  mWpfcioh urzędów i przedsiębiorstw, gdzie do

pracuje tylu urzędników żydowskich, że 
ich policzyć na palcach jednej ręki.

J  [jt „Cbamisza- Asar- B‘Szwa4" odbył się 
kotndsji ż. F N. tradycyjny wieczorek 
w  Domu Lutowym przy udziale licz- 

■rj poUicaioóra O znaczeniu JPiadestyóakiej W io  
asy" przemówił p. Frohlieh, poczem odbyła się 
lytenilcnis gimnastyka w wykonaniu członków 
erg. „Brśłh Trnmpelod" i odegrano jodmoolktową 
fccmeóję w języku żydowskim pt „Gazeciarz" z  
©rtnhdnn członków org ,Haszoimer Hacair". Pno- 
(Cratn zakończyło odśpiewanie pieśni ludowych 
e s M M r a a a s a a a s a a B i a  

półgłówka. Poczekaj} pan, niech tyfko wygjratn owe 
30*000 franków.

—  Jaki powód miałby pan wówczas jeszcze do cr- 
tfebrzuia sobie życia?

— A cóż to pana obchodzi Czemu wtrąca się pan 
do moich spraw?

— Może mógłbym pana pomóc?
— Pomóc? I kto — pan? Wygłodzony sjryziptórek. 

Pomóc? Wie pati, oo to znaczy — pomóc? Pomóc to 
znaczy wyktrajać sobie cześć aiała i rzecz tę, która 
należy wyłącznie do mnie, wcielić w kogo iińnego. 
Napnzykład. honor. Ale ozy pan słyszał już o takiej 
mieczy? Nie, a więc nie narażaj się pa.n na kompro
mitacją.

—  Pan mówił o wartościach duebowyoh, — wtrą
ciłem.

—  A czy może chodzić o co innego, gdy mowa o 
uczciwej pomocy? Da.j pan zbrodn amzowi kiuipę pae- 
pi-ejwędzy, mimo to zostanie on zbrodniarzem. Ale daj 
mu pan honor, wtedy stanie się znowu cato wiekiem 
zdolnym do- życia. A zresztą nie zawracaj mi pan 
głowy, gdyż mogę się zapomnieć i zamiast sarnobój 
atwa popełnić morderstwo.

— Uspokój się patt, rozumiem pana doskonale.
— Nic pan nic rozwinie. Jest pan ztupehiym głup

cem. Czego pan tiu jeszcze siedzi zr- inna? Wszak u- 
kradłem pieniądze. Nilkit ze złodaieietn nic siedzi na 
jedm.cj ławce. Uciekaj pan s.tqd!

Ponieważ nje ruszałem się z mie.-ca, powstał pier
wszy i rzeki:

— Nie mogę z panem d/tużc-j wytrzymać, nienawi
dzę pana —  i uciekł.

Nazajutrz w  Monte Canio widoczne byio wćeBde 
poroszenie. Jeden z graczy popełń® samobójstwo. Po 
przedniego dnia wieczorem po naszym spotkania wy 
srał w kasynie 20.000 franków, posłał ]e swemu wuj- 
•sowi poczem zastrzelił się.

przez r>. Sternlieima i odczytanie żvwego dzien
niku zrcdngowaiiego przez pp EJlenbogcJin, Frie
dman u i 1 róhlicha. Podczas pauz przygrywała 
orkiestra 2yd. Tow. Muzycznego i Dramatycznego 
pod batutą p. Mamii-j a bufetem zarządzały azłon- 
kinic org. „W izo1. Również w Żyd. szkole ludowej 
odbył się z okazji „Cha.nisza Asar B‘Szwal uro
czysty poranek z udziałem członków kuraiorjum 
fundacji im. A. Tannenbauma i wydziału Tow. 
Żyd. Szikoły Ludowej, grona nauczycielskiego oraz 
licznych rodziców dzieci szkolnych. Po odśpiewa
niu przez uczniów i uczeń ice pieśni pt. „Tam gdzie 
codry...", odegrały dzieci sziKOlne jednoaktówkę pL 
„fihuniisza Asar“, a następnie rozdzielono frn o- 
woce palestyńskie. Równocześnie nauczycielki 
żyd. szkoły ludowej pp. DiLlerówna 1 Eichenwal- 
dówina, nawiązując do obchodzonego „Święta 
Drzesv‘‘, rozdawały dzieciom książeczki ze znacz
kami ż. F. N. Skromno, lecz serdeczna uroczystość 
wywarła na licznych zebranych silne wrażenie.

W ostatnich tygodniach wyjechało do Erec zno
wu trzech ohaluców, a dwóch wyjodzie jeszcze w 
ciągu bieżącego miesiąca. Jest to najlepszy dowóc. 
stałego i pięknego rozwoju tut o rg  ckaluoowcj, 
w której skupiiend. są członkowie prawi© wszyst
kich twtejisizych organizacyj młodzieży, a mianowi
cie org. „Haszom©.- Huł:air“, „Agiwiat Hano.ir 
Haiwrd" i „Frajhiajt". W  skład org. cJtalooowej 
wchodzi ponadto przeszło 50 cbaluoów wychowy
wanych od dłuższego czasu w  tejże orgamkzacji, 
a nie należących do żadnej z org. młodzieży. Z ini
cjatywy kierownictwa tut org. ahalMoowej utwo
rzono w  noszom mieście i kierownictwo okręgo
we, które rozwija żywą detiała/kicść w nwszara 
okręgu. R»d

Z ŻYCIA  SJONISTYCZNEGO W  TRZEBINI 
W  Trzebini odbyte się onegoaj naazwycziaijne 

walne zgromaidzieaue szbkłowców, na ktńrem po u- 
dziieleniu aibsoluitorjuim ustępującemu komitetowi 
lokalnemu wybrano nowy komitet w  następującym 
składzie: przewodniczący tow. Szymon Lember- 
ger, zastępca Izak Fleischer, sekr. Róża Sandberg, 
skarbnik Manku® Habermanin, komisarz. ŻFN, L. 
Schneider, nadto to w Herman Gottlieb. Szuilem 
Langer, Joel Otter, Syncha Schlesiinger, Abra
ham Schlcsinger, S,doin Goldtfeid. Szczególne u- 
znaaie należy się tow Schmeidlerowi, któiy w 
ciągu krótkiego dopiero swego pobyła w  Trze
bini, zaskarbił sobie w ’d e  uznania i szacunku we 
wszystkich sterach ludności żydowskiej. Należy 
się również uemmie tow. Hermanowi Gottlirbo- 
wi, k tóry za jmuje się w  szczególności urządza- 
i.iem imprez na cele sjomistyczne.

Onegdaj bawił w  Trzebini tow. L. Maodel, któ
ry wygłosił referat, poczem zorganizował miej
scową organizację Tarbułu. Staranfem tejize or- 
gandziacjii odbyte się onegdaj alcadetnja Achad Haa 
mowskia z  udziałem prof Muhlstęama z Krakowa.

Z okazji Chainisza Asar odlbyło się w  ubiegłą 
sobotę przedstawienie, w  niedzielę zaś wieczoryn
ka. Akcja domowa Ghamisza Asar na rzecz ŻFN 
została pomyślnie przeprowadzona.

DELEGACJA ^TAJŁDENJT* U  PftEZZ. SOKO
ŁOWA

U prezydenta Sokołowa zgłosiła sdę delegacja 
żydowskiej młodzieży akademickiej „Jairdanji'\ 
Prezydent Sokoiow rozmawiał przez dłuższy czas 
z  delegacją, informując się o ideowe wałki 
wśród młodzieży żydowskiej.

P. PREZYDENT NA SPACERZE 
Onegdaj o  godz. 3 popał. p. Prezydent Moście*® 

udał się poraź pierwszy incognito, pieszo na spa 
cer po ulicach Warszawy P. Prezydent spacero
wał sam, przybył do Ogrodu Zoologicznego, zaku
pił bilet wstępu i oglądał z zainteresowaniem oka
zy fauny. Z początku publiczność nie zauważyła, 
że spacerujący starszy, wysoki pan, to Prezydent 
Mościcki Nagle atoli ktoś z  publiczności spo
strzegł Prezydenta. Rychło zebrał się tłum ludzi, 
którzy otoczyli Prezydenta i wznosząc okrzyki 
na jeigo cześć, odprowadzili go do anta.

OTWARCIE INSTYTUTU WSCHODNIEGO
W  związku z mającem nastąpić otwarciem w 

dniu 25 boi. Instytutu Badawczego Europy/ Wscho

M O R AŁY i PRZEPOW IEDNIE

„Czas" pirawi m otały — opozycji oczyw&de. 
a nie sanacji. —  poczem w  toni© dyptonMty-^ 
cz>no pesymistycznym przepowiada:

W  :c*r. sposób stanowisko rządu zostało te* ■© 
wnątirz i na wewnątrz ositabione. a w i m k  m i  
dowej umocniło pogląd tych żywiołów, fcMMt 
sąaziły, że taktyka p, Bartla nic powadzi ©te 
celu, że nawet bardzo ugodowy wobec ateteJ 
rząd — nie stę®i ostrza ooozycik 

Ne :eż dz/wnego, że ra kulisami parłaeMata 
dyskutuje się coraz częściej o trwałołct gaotm 
tu, że układa się już .nawet horoskopy niezbyt 
oddalonej pnzyszifości. Takie jest podłoże p*»- 
choloięuczine obecnycn nastrojów, która 
więcej siię wyczuwa, itiżeli się acl. dotyka . 
jednak bpdą coraz plastyczniej występować.

Ujmuijąc lealniei ten teoretyczny obraz, mówi 
się o możliwości ustąpienia p. Bartla I wyuMfefc 
je się jego następcę. Sprawa ta może poaoatefi 
w dffiicdKiinie zakuhBowych rozważań • uocnofcai-, 
ale atmosł.era z tych elementów wytworwma, 
ni/e sprzyja z pewmością normameij pracy safrim 
i uibrudkha rządowi łtażuą aknię na datezą nwt*.

BEZPARTYJNY*BLOK DLA  W A L K I  
Z r z a o e m

C-ierpikie słowa prawdy pod adresem B B W R  
wypowiada „Chw ila":

Kiedy ztiakomilta większość stnouniotw sejmo
wych rddate temu rządowi glosy zfc budżeteoi. 
BBWR podejmuje te narowy sełmuiwiadeżw*, 
dila których zwalczenia powstała. Możnaby. 
wprost myśleć, że Anśośaly tej grupy połltycenel 
ozuacTOią cbecnle Bezpartyjny Blok wslkt ■ 
rządem. W każdym razie wudzlmy, że zamęt W 
tej grapie połWycznej nrzwasća cliaos. jukt w 
żyoiiu Sejmr kiedykolwiek pano-wał. Animozia, 
utrata busoli poiHtyczmej, rozłamy taktyczne, 
wszystko to sikoncentrowialo się w tej grupie, 
złożonej z jaknajróżnorodniejsizych żywiołów, 4y 
wiolówi które łączy — nwe jak starają sir wraó 
wić — wspóiimy program stworzenia siikiego rzą 
dowegc stronnictwa, ale jak się to obecnie poka 
żuje, — wspólny Im wszystkim oportunizm. 0- 
poriiUitilzm był bowiem tym kitem, który połą 
czyi koiŁserwatywinego obszarnika z sociałtety 
ozmym seccsjorajstą, oylego ideowca z Wyziwołe 
n-ia i aoekrjniera z Piasta z żydowiskim obsflaarat. 
tyzimeim. S‘k'iitowauie tych żywiołów nie było la 
twe i nie odbyło s>ę bez ofiar. Naiboiieśm/ejszą 
ofiarę poniosła przytem idea praworządności, 
gdyż fylfco pnzy jiej naruiszennu. przy jej gwalce 
miiu, tyiko przy stwioraonlni dha tego pronządowe- 
go strouniicćwa specjalnych warunków w _waice 
wybooczei i w życćiu poliłyozmem państwa, stało 
s«ę możliwe, że giruipa ta tak w,elki zasłęip wipro 
wadznła do oiał parkmerntarnych poto. al^Y w 
momencie pnzidomowym sprzeniewierzyć się ha 
słiu, pod krtórem Brroorowadżała wybory, hasłiu, 
że rząd mnisi mieć w Polsce pełny auitoTyrot.

UCIBOZKA TRZECE KUPCÓW
„Gazeta Poranna “ donosi z Drohobycza, ii wieł 

ką sensację wywołała tam ucieczka trzech braci 
Lemerów,. właścicieli hurtowni skór w  Drohoby
czu i Borysławiu. Pobrali oni u tamtejszych kup
ców oraz w  bankach kwoty sięgające 30tysdęcy 
dolarów, wystawiając weksle, których nie wyku
pili.

PRZEDŚMIERTNA SPOWIEDŹ 0 ZAMORDO
W ANIU 4 OSOB

W  związku z wiadomością ogłoszoną parter 
ŻAT o spowiedzi pewnego Żyda w  Równem, że 
zabił 4 osoby w celach rabunkowych, ogłasza o- 
becnie rabim rówieński Aron Rubin, że wiado
mość ta nie odpowiada prawdzie.

DOWCIPNA ŻONA
Niejaka Likdermanowa z Równego, dowiedMtaw 

szy się, że  mąż jej, przebywający w  Argentynie, 
zawiązał tam stosunek z piękną Argentynką i ani 
o powrocie do domu, ani o przysyłaniu zarobków
swoich żonie i dzieciom nie myśli, postanowiła 

dniej we Wilnie, które odbędzie 3ię w  Pałacu re- wszelką cenę spro.TOdasić go do kraju Mognaawr
prezentacyjnym, oczekiwane jest przybycie do 
Wilna szeregu wybitnych uczonych z Polski jak 
prof. Rozwadowski b. prezes Akadem]i Umiejętno 
śei, proł. Kucharski i prof. Nitsch oraz wielu in
nych. Wykład inauguracyjny wygłosi prof Roz
wadowski. Uroczystość otwarcia instytutu traas- 
rrAtowson bodzie orzez rad jo

stał się list z radosną wieścią, że Liedermanowa 
wygrała na loterji 50 ty*, złotych.

Wobec takiego faworu losu, Lłederman pohe- 
gnał czarnowłosą i pięrwazym okrętem nwchnąt 
się do Europy. Aliśai w Równem zastał głodują
cą żonę z mizernoJif dziećmi i Widmo nleape* 

nionego obowiąskw
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| P R Z E G L Ą D  M UZYCZNY |
Żydowska muzyka artystyczna

Muzyka europejska dzieli się zasadniczo na 
ludową fi artystyczna, ludy wschodnie nato- 
nraft podz.lalu tego nie znaja; ich muzyka jest 
równocześnie jedną i drugą. Muzyka Zachodu 
p r r e c t K K iZ i  różne fazy, rozwija się, zmienia środ 
ki wyrazu; muzyka Wschodu nie zużywa środ
ków, pozostając taką, jaka była przed wieka
mi, w czem schodzi się z ludową muzyką euro
pejską. Żydzi, zamknięci w  ghettach zachowali 
płiez długi1 czas odrębność swej muzyki, przy 
niesionej ze Wschodu: lecz gdy przyszły cza
sy wyzwolenia zaczęli gorliwie poznawać mu
zykę europejską, przyswajać sobie jej środki i 
w  Je} duchu tworzyć. To zetknięcie się z muzy 
ką europejską oznaczało dla żydostwa zatrace
nie własnej odrębności i asymilację muzycz
ką. I tak kom pozytorzy-Żydzi z okresu roman
tycznego, jak Mendelsohn, Meyerbeer, H ahvy, 
Offenbach i nieco późniejsi Biizet i Rubinstein 
brali w  swych kompozycjach za punkt wyjścia 
muzykę europejską i wystrzegał, się jakiiajsta- 
rannSei znamion swej rasy; jedynie przypadko 
wo, lub epizodycznie, w  pogoni za oryginalno
ścią nadawali swej muzyce żvdo\vskie rysy. 
Podświadomie też, ale w bardziej spotęgowa
nym stopniu brzmi nuta żydowska u jednego z 
największych kompozytorów na przełomie 19 i 
20 wieku, Gustawa Mahlera. Melodyka jego 
zdradza często cechy śp'ewów żydowskich, po
słyszanych w  dztecmstwie w małem ftoraw- 
skiem miasteczku (Mahler urodził się w Ka- 
l!szt koło Igławy ^  r. 1860); rasa ujawnia się 
też u niego w  gorączkcwem, bezustannem po
szukiwaniu istoty i praw świata i w  jego m r 
j tycyźm.te.

Pod wpływem powstającego u różnych na
rodów europejskich ruchu narodowościowego 
w  dziedzinie muzyki, budzi sie i u Żydów, z 
koncern 19 w. narodowe poczucie muzyki. Poczęło 
sie w ięc ono nu gruncie europejskim, a pierw 
37ym etapem pracy nad unarodowieniem mu
zyki żydowskiej było rozpoznanie cech i wła
ściwości rnelosu żydowskiego. Żydzi, rozproszę 
m po całym świecie ulegali wpływom przeróż
nych narodowości, które odpowiednio ich mu
zykę zabarwiły. Odbiło silę to przedewszystkiem 
na budowie utworów, oraz tonalnych właściwo 
ściach, na ograniczaniu się Jo dur luo moll, cze 
go dawna muzyka żydowska nie znała. Naj
czyściej zcliował siię duch żydowski w muzyce 
ynagogalnej, oraz w pieśniach ludowych. Do 

badania też muzyki ludowe,- zwrócili się pierw
si pionierzy naszego muzycznego renesansu na 
rodowego, a pierwsza pobudka do tego wyszła 
z Rosjii, gdz;e zaczęły się ukazywać mniej lub 
więcej udane harmonizacje i opracowania tych 
melodyj. Do propagatorów tego rodzaju utwo
rów należał w  pierwszym rzędzie Jod  Engel, 
który opracowaniami, orygmalnenni kompozy

cjami, oraz organizowaniem koncertów i odczy 
tów przyczyniał się do popularyzowania ludo
wych pieśni. Z  innych kompozytorów należy w y 
mienić Efraima Szkljara, Sami Oskiego, Rogow
skiego, Achrona, Gness,na, Źytom irskiego, Zeit 
lina, Kapłana.

Następnym etapem było stworzenie oryginał 
nej muzyki narodowej. Tu Już oczywiście nie 
starczyło starannego gromadzenia materjałów, 
ani dokładnej znajomośc: stylu, ale trzeba było 
entuzjazmu, połączonego z talentom, koniecz
nym do stworzenia dzieła sztuki. Nie było miej
sca ta  kopiowanie archaistycznej muzyk5; kom 
pozytorzy musieli swe pomysły ubrać w  szatę 
nowoczesna.

Nowa generacja kompozytorów żydowskich 
nie odrazu odnalazła swe narodowe obllicze. Naj 
wcześniej dojrzeli kompozytorzy pochodzący z 
Rosji, lub b. Kongresówki. Są to: Aleksander 
Krein, Michał Gi essfn, Józef Achron, Joel En- 
» « !  Michał Miner, Lazar Samiński, Salomon 
Rosowsld l Aleksander Weprik.

j Aleksander Krein (ur. w r. 1S83 w Niżnym No 
' wogrodzie) byl autodydaktą i ulągl na począt

ku swej karjery kompozytorskiej wpływów* 
Griega i Skriabina, oraz impresjonistów fran- 
cusk:ch Debussy‘ego i Rave!a. Do muzyki ż y 
dowskiej zwrócił się przypadkowo, ale wkrótce 
żyw iej się nią zainteresowawszy, tworzy dz‘!ela 
,ik  pocin o r^mfon czny ‘balonie1', „Ka-Jsz ‘ 
na chór, solo i orkiestrę, trzy symfonje, sonatę 
fortepianową, kwartet smyczkowy. Na rod wy 
melos żydowski przejawia się poraź pierwszy 
w całej pełni w cyklu pieśni do słów poetów ro 
syjskich i żydowskich (Balmont, Bialik, Efros); 
odznacza się on bogatą ornamentyka, oryginal- 
nem podłożem harmonicznem i recytatywnym 
charakterem melodyki. u 

Michał Gnessin (ur. w r. 1883 w Rostowie nad 
Donem) początkowo również trzymał się zdała 
od muzyki narodowej, będąc pod silnym wpły 
wena rosyjskiej „piątki11 (Cni, Balakirew, Bo
rodin, Mussorgski i Rymski— Korsaków). Do
piero w  poszukiwaniu własnych dróg i orygi- 

( nalnego stylu zaczyna Gnessin bPżej zajmer 
t wać się żydowska pieśnią i wkrótce widać w  

jego kompozycjach (symfoniczny dytyramb na 
Sio:: j orkiestrę „W rubclb ' muzyka do Błocka 
„Róża j  krzV%“ , sonata wiolonczelowa) rysy 
żydow-skiej muzyki. Całkowała przemiana i doj 
rżenie stylu Gness na następują po jego w yjeż 
dzie do Palestyny; dotychczasowa surowość 
jego melosu, prostota jego harmoniki nabierają 
cech wyhtnie żydowskich. Znać u niego pa- 

j tos proroków, ich duch w całej monumentalno- 
; ści f świętości, w przeciwieństwie do Kre'na, 

którego kompozycje przenikał ton namętności. 
Rysy te występują najsilniej w Romancach Gne 
s?’na, oraz w operze-oratorjum pt. „Młodość 
Abrahama'1.

Inny kompozytor należący do tej samej gru
py, Michał M ilner nie potrzebował, jak Krein i 
Gnessin szukać dopiero związku z ludem bo 

! sam z niego W szed ł. Milner powoli przyswa- 
I jal sobie skomplikowany aparat techniki kompo 

zytorskiej i w  swym! stylu pozostał naiwny i 
I niejednolity. Natomiast posiada on silne poczu- 
| oie ludowości, która przychodzi do głosu naj- 
' mocniej w jego liryce i pełnych mocy chórach.

Poza mniejszymi, bardzo popularnymi utwo
rami (Agada, Baim, Rcb‘n zu Mlawe-Malke na 
fortepan, szereg pieśni), napisał Milner suitę, 
utrzymana w formie operowej pt. „Asm odajb 

Bardzo ważne miejsce zajmuje Joel Engel 
(ur. w  r. 1868 w Berdjańsku), autor licznych 
pieśni (przepiękne pieśni dziecięce), utworów 
skrzypcowych i fortepianowych, „Adagio mis- 
terioso11 na skrzypce, wiolonczelę, harfę i orga 
ny i muzyki do „Dybuka11. Charakterystyczna 
cechą dzie? F.ngla jest ogromna mclodyjność, 
oraz wierność formom klasycznym. OJ r. 1924 
był on profesorem szkoły muzycznej wr Tel A- 
wiwie, gdzie też umarł w r. 1927.

Józef Achron (ur. w r. 1886 kolo Suw’ałek) 
rozpoczął swą twórczość od opracowywania ży  
dowskich melody; ludowych i wzbogacił prze
dewszystkiem literaturę skrzypcowa o szereg 
utworów mniejszego formatu (np. popularna 
„Melodia hebrajska11), tworząc przytem więk
sze dzieła (symfonia, kwartet sm yczkowy) da
le k i  lid  ducha żydowskiego. Dopiero po zwie
dzeniu Palestyny w r. 1924 i większe kompo
zycie Achrona, jak W arjacje i sonata fortepia
nowa, Sonata skrzypcowa. Koncert skrzypco
w y*), pieśni (zwłaszcza od on. 50) wykazują co 
raz silniejszy koloryt narodowy.

Z innych kompozytorów tego samego kierun 
ku należy wymienić Salomona Rosowskiego, 
twórcy poematu symfonicznego „Chasydzi"*)

I

1
[
t
II
i
i
ti

i „O dy do śmierci11, poświęconej pamięci L. Pe 
reca, oraz Lazara Samińskśago z jego głównem 
dziełem, czteroaktowym baletem pt. „Skarga 
Racheli11. Wkoricu należy tu wymienić Aleksan 
dra Weprika, młodego łodzianina (ur. w r. 1899), 
obecnie profesora konserwatorjum w  Moskwie, 
twórcy „Kadisz11 na glos bez tekstu i fortepian 
(utwór ten można wykonać też na flec e obo
ju lub skrzypcach), oraz „Pieśni i tańce GhetMf* 
na orkiestrę*).

Z pośród kompozytorów7 żydowskich nie po
chodzących z Rosji największy rozgłos zdobył 
sobie obecny dyrektor konserwatorjum w Cle- 
veland (Ohio), Ernest B loch  (ur. w r. 1880 w 
Genewie). Jego kompozycje, napisane ze świet 
ną znajomością nowoczesnej techniki pochodzą 
nie z chęci rekonstrukcji dawnej muzyki heoraj 
skiej, ale źródło ich lezy w  duszy twórcy, w 
jego atawizmie. Do najlepszych dziej Blocha 
należą 3 poematy żydowskie, symfonja „Izrael11 
(opisująca walki narodu wybranego), kilka 
psalmów na glos z towarzyszeniem orkiestry,
3 melodje chasydzkie pt. „Baal Szem“ na skrzy 
pcc z fortepianem, kwartet smyczkowy, oraz 
bardzo głęboki „Szelom o" na Wiolonczelę % or
kiestrą.

W  pierwszym rzędzie kompozytorów żyaow  
skich stoi Juljnsz W olfsohn  (ur. w  r. 1880 w 
W arszawie), mieszkający stale w  Wiedniu Ja
ko świetny pianista pisze Wolfsohn prawieże wy 
łącznie na fortepian. Do najważniejszych Jego 
dziel należą: wirtuozowskie „Parafrazy na te
maty ludowe starożydowskie". „Żydowska rap 
sodiab barwna „Suita hebrajska"**) na forte
pian z orkiestrą, oraz najnowsze „Obrazłu z  
świata dziecięcego11.

Cały szereg kompozytorów Żydów przjrtJp» 
czył się ■ tylko częściowo do szkoły naudowef. 
Należą tu Grzegorz Krein, brat Aleksandra, wy
soce utalentowany Sąmuel Fein&erg, Issal Da- 
broven, a przedewszystkiem orzywodca tnodW“ 
ny francuskiej Dariusz Milhand Którego pteSr 
jak „Poem aty żydowskie1', „Hymny Sionu", 
„Izrael ży je “  owiane są smutkiem, a ojdznaczap 
ją silną inienzywnością wyrazu.

Grono narodowych kompozytorów polwłęŁszL 
się z dnia na dzień. Propagatorów żytkrwskidl 

I muzyki wychowują szkoły muzyczne w PaiteP* 
tynie, skąd z pewnośc:ą wyjdą Indzie, którei 
żydowska muzykę artystyczną postawia na wy  
sokim poziomie. Wtthelm Mant#

*) Utwór ten zostanie wykonany W  Krakowie 
na najbliższym poranku symfonicznym.

**) Kompozycję tę usłyszymy w  wkonank* auto
ra na poranku symfonicznym w niedzielę dnik 
23 bm.

kronika muzyczna
W  BERLINIE została wykonana w ę z  Stefana

Fr̂ mkiia suCta na siktnzypci i małą orkiestrę ztianeo 
kompozytora polsko-żydowskiego. Karola Rathaosa. 
Poważny k;yjLvk muzyczny, Arfir :d Einstein, omawia 
twórczość Ratimuse na tamach „Berliner Tagebtott*1, 
charakteryzując ją jako szczerą, ntewyrnufcwocrą_ — 
„Rathauis należy do najwybitniejszych muz ków do. 
by sipólczesnej11.

W  WYDANIU B. SCHOT1A u Kazana sie soi-ata 
fortepianowa Nr. 2 kompozytora A. Tarnsmama. Taos 
mana najw.ększc utwory, — mazurki, zostały opnub:! 
kowane w Paryżu.

WIECZÓR PIEŚNI I POEZJI PALESTYŃSKIEJ. 
On egida] odbył się z inicjatywy Qrg. Haszom er—Ha. 
caiir i Chanuc, w sali ŻyxL Tow. szkoły htd i średn. 
w Krakowie, wieczór poświęcony pieśni i poezji he
brajskiej. Po zajimiuóacem przemóWK-.r.iU Dr. B Katza, 
chór organizacyj odśpiewał siprawmie szereg pieśni 
palestyńśktah, utrzymanych w stylizowanym prym:, 
ty wiźmie dwu. i tirzygłosowości. — OgóJmy podizliiw 
wizhud-ziła scena Masady Lamdaiia odegrana z wiel
ki em zrozumieniem przez młodych adeptów sceny. 
Na uwagę zasługuje pełna wyrazu gira i Tecyitacia 
Idy Przeworskić); z poezji Zw' Ortinberga umiejęit-ii;r 
wydobyta dynamikę słów oraz muzykalność wiersza 
Miite wrażenie wywarły Inscenizowane pieta' arab

Na koniec odMe 
„Bet Jaków1* CaMć

*) Utwór ten zostanie wykonany w Krakowie I nkie. układu D. Zuckermanówny. 
na najbliższym poranku symfo ncznym. wał sekstet pclionifcana „ ieśń
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wieczoru uderzała szczerością i sumiennie przy goi o 
wanym materiałem. Pik.

WT CZWARTEK DNIA 27 B. M. odbędzie się w 
radjo krulir.w.s.k»eni II- korne rt muzyka synagocałnej 
p. nadkarrera Dym-a, z, tow-aTzy&zeniem chóru. Kon
cert zapowiada s#ę nader ciekawie ze \yzgiędiu na 
program. ohetmufacy między uuhemi kompozycje 
Golób e r r  a (L a i z e rk-c.)

Z ŻYDOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
MUZYCZNEGO.

Do orsanizacj-n młodzieży. Jak wiadomo, przystą. 
piło Z. T. M. do- zawiązania chóru młodzieży. Jedna, 
kowoż. mc wiedzieć z jaka-ei przyczyny, kiie-r-ownicze 
władze zrzeszeń młodzieży, jak dotychczas, me zw-ra 
cają uwagi członków na tego rodzaju chór. Apeluje
my przeto do naczelnych władz orgamizacyj, ażeby 
zechciały dokładnie poinformować śpiewającą mło
dzież o- zinaczemto i korzyści zbiorowego kultywowa
nia muzyki ł zachęcały ją dr> czynnego udziału w 
próbach chóru Towarzystwa, JeżeŁ bwmoścl mło. 
dzieży nie pcńrefftny przełamać, zmuszeni będziemy 
z chóru zrezygnować.

Jutro poranek symfoniczny 
z mnzyką żydowską

wseBcich trądów, starań i  wydatków 
doctwimcydi kSDOa tysięcy zł. urzą Izą jutro w

niedzielę Żydowskie Towarzystwo Muzyczne w  
Krakowie koncert symfoniczny muzyki żydow
skiej w wykonaniu ortkcslry naszego oudziinlu 
Związku Muzyków. Nic dla swej chwały ani ka
sy, lecz. w poczuciu misji kulturalnej ."decydowało 
się Ż. T. M. na Ip.n materjąlnie ryzykowny, kul- 
lii.rainie jednak z góry udały krok. Poraź pierw
szy w Polsce zubrzom symfoniczna nujzyka na
szych uznanych już wszędzie zagranicą, czołowych 
kompozytorów, piszących świadomie muzykę ży
dowską, której przykłady nader szczęśliwie dobra
ne na naszym koncercie uwydatniają szczególnie 
nutę charakterystycznych melizmatow naszych, 
dobrze znano, i  droga dla każdego ucha żydowskie
go lub podkreślają humorystycznie znakomicie 
izodpairaomą stronę dźwiękową i rytmiczną „Klez- 
n?era".

Do uświetnienia koncertu przyczynia się wybi
tnie dyryg. Gingołd, mistrz pianista Wolfsolin i 
nasz krakowski miody skrzypek Schenker.

Sposobność usłyszenia tej muzyki nada.rza się 
wszędzie bardzo jeszcze rzadko i  należy do w y
darzeń artystycznych pierwszego rzędu. Spodzie
wamy się też, że publiczność krakowska i z pro
wincji tłumnie z niej skorzysta i szczelnie wypeł
ni salę Starego Teatru.

Kuratorium Żyd. Tow. Moz. w  Krakowi*.

Zakończenie „Przeglądu Muzycznego*'

DR. A D O fT  KJLĘSK (Kraków )

Czy nauka lekarska znajduje u publiczności
obecnie natęży te uznanie!

M o b  byC, to leat to JaS objawem obecnych 
czasów, że wszystko sic ciągle krytykuje i gani 
a rzadko coś cbwałi, nic też dziwnego, że i o 
lekarzach i nauce lekarstóęi słyszy się obecnie 
bardzo rozmaite, a nierzadko ujemne zdanie.

Zadajemy sobie jednak pytanie czy jest to siu 
anoe, a raczej czy publiczność zdaje sobie spra 
iw* z tego, co obecnie zawdzięcza ona ogronv- 
eytn postępom wiedzy lekarskiej?

Niestety przyznać musimy, że często ujem
n i wfawfai polegają na zupełnym braku znajo- 
tnofeci postępów medycyny • jakoteż ignorancji 
me potu Mgjeny.
. Podamy tu jaskrawy przykład: bardzo czę
sto łudzLe wyrażają się z pewnym sceptyzmem 
*  operacjach chirurgicznych twierdząc, źe czę- 
Md się takowe jafe udają'1, bo chorzy po nich 
umierają. Otóż na to powiedzieć by można tyk 
iho to, że chictmde poczyniła tak wielkie po- 
jStopy, że obecnie oto waha się ona dokonywać 
M d i  zabiegów f w takich wypadkach, gdzie 
jeszcze przed niedawnym czasem nikt nawet o 
tom nie marzył. Operuje się np. toż swobodnie 
taóet, płuca, neefc, przewód pokarmowy, ba na 
/wet serce, ratując prryteni nieraz chorych, któ 
«sy  dawniej skazaa byii na śmierć. Zapomina 
toę więc o tern, że dawniej nikt takich chorych 
woófcóle nie operował l mnieraS oni, a wszyscy 
byli przekonali, że w  tak ciężkiej chorobie ra
tunku już rtoma. Obecnie chirurgia Werze je
dnak chorych takich w swotfą dobroczynną o~

piekę i niejednego z nich ratuje od śmierci. O 
tern się jednak nae mówi, lecz tylko rozpowia
da o wypadkach zakończonych śmiercią po o- 
peracji, co dla lekarzy operujących nie było 
wcale niespodzianką, bo wiedzieli oni, te tu tyl 
ko wielkie ryzyko może coś zdziałać i operacja 
taka jest cudem techniki. Zapomina też publi
czność o wielkich tryumfach medycyny na polu 
zwalczania i zapobiegania chorobom zakaźnym 
jakoteż o rozmaitych szczepieniach ochronnych 
i rozpoznawczych, przez co zmniejszyła się bar 
dzo śmiertelność zwłaszcza u dzieci tak, że 
obecnie np. tak straszna dawniej choroba jak 
dyfteria (błonica) straciła zupełnie na swe,- gro 
zie. 'Yojna światowa była również dotorodem po 
stępu medycyny, bo mimo nagromadzenia się 
milionów ludzi na placach boju, mimo złego od 
żywiania ludności i nędzy, choroby zakaźne w  
tej wojnie wyrządziły minimalne szkody w  po 
równaniu np. z epidemiami wojen dawniejszych 

To samo powiedzieć możemy o walce z naj
straszniejszą chorobą ludzkości, to jest z gru
źlicą która mimo obecnej nędzy mieszkaniowej 
stale jednak, zwłaszcza w  wielu kulturalnych 
państwach, ulega zmniejszeniu się tak, że na
wet są badacze, którzy twierdzą, że z czasem 
oda się nauce lekarskiej ją zupełnie 
wytępić. W  leczeniu gruźlicy wielkie usługi od
daje też chinrrgja przez zakładanie odmy pier
siowe?, unieruchomfanfe płuc, wycinanie żeber 
i t. p.

C zyż nie widzą ludzie krytykujący naukę to* 
k a rsk ą  o Je te ra z  je s t mniej k alek  na świecie? 
C zyż sły sze li oni o tern, że obecnie leczy się 
p o rażonych , p rze szc zep ia  nerwy, mięśnie, ko
ści a n aw t ca łe  staw y!

R ozm aite  p róby  chem iczne i biologiczne jako 
też badania w  pracow niach  i prześwetlania rent 
genew sk iego  p o zw ala ją  obecnie rozpoznawać w  
po czą tk ach  a p rzez  to i skutecznie leczyć roz
maite cierpienia, o czem  nasi poprzednicy nar 
w et po jęcia n ie  m ieli! T ak  straszna choroba jak 
syfilis jest już obecnie uleczalną, a nawet to
czy się skutecznie jej ciężkie powikłania jak 
paraliż postępowy.

Dba się także o rozwój osobnikc w  ponuf* 
niach dla niemowląt, w instytucjacn Jcroptt 

mleka" lekarze badaja wszystkie dzieci pc szko 
łach, a wychowanie fizyczne pod okiem zawo
dowych wychowawców fizycznych i 
święci wielkie tryumfy.

Również i na polu odżywiania się hidri 
ka lekarska poczyniła wielkie postępy 
cza przez wykrycie witamin.

Niemal codzień słyszymy o wprowadzenia to 
kiegoś doskonałego środka leczniczego Jąkate® 
nowego sposobu badania i rozpoznawani* choi 
rób.

Mylnem również jest zoande, że obecni la* 
dzie ulegają degeneracji i żyją coraz to krór 
cej. Statystyki wielkich towarzystw ubezpieczeń: 
wykazują właśnie coś przeciwnego mianowicie 
to, że w  ostatnich dziesiątkach lat przeciętna 
długość życia ludzkiego się zwiększa t  śmier
telność zmniejsza. Sprawa ta będzie pewnie 
szła coraz to lepszą Jeszcze drogą wobec ener
gicznej walki z chorobami dziedziicznemfc, a 
zv7łaszcza gruźlicą, rakiem i syf.lisem.

PrzytoczyUśmy tutaj zaledwie kilka najwa
żniejszych faktów mamy nadzieje, że laik Prz* 
czytawszy to będzie może wyrażał się nleoo i* 
naczej o nauce lekarskiej i jej mestrudzonych 
pracownikach, z któ-ych niejeden Już dla do
bra ludzkości poniósł śmierć jako ofiara swego 
zawodu.

Proroczy sen 10-3etniego chłopca
W  tych dniacn zdarzył sdę w  Gasooastowacjl tra 

giczmy wypadek, poprzedzony niezwykłemu zaiste 
ókoliczn-ośoiami. Nauczycielka wiejskiej szkółka 
w Ledec zadała swym uaartiom wypracowanie do
mowe, którego tematem miał być opis ostatniego 
smo, jaki śniło dziecko.

10-letoi Adalbert Chudoba opisał w  swwn wy
pracowaniu, iż śniło mu się, aż ślizgał się z dwo
ma swymi kolegami, niejakim Sobekiem i Naro
dem na miejscowej rzeczce, gdy nagle lód się za
łamał i wszyscy trzej po rozpaczliwych wyisił- 
ktaeh uratowania się wpadki pod lód i utonęli

Sen ten straszny sprawdził się nie dalej, jak 
następnego dnia. Trzej chłopcy po drodze do jakie 
paś fabrykamte, który obiecał pokazać tan Mftctr- 
oię magiczną, przechodzili koło rzeczki 1 Chudoba 
nie bacząc w  słaby lód, rozpoczął fcfizgać toę 1 
wpadł do wody; widząc to Sobek i Narada poapto 
m yfl um z pomocą, lecz usiłowania kts były da
remne i wszyscy trzej utonęli w rzece.

BOYA! TYPEWRJTER COMJANY. INC.
NEW YORK / ;x& ***

Rozwój bez przykładu...
. . . . .  Jm * to wyrazów dwndrieatoiatntej Mato- 

rjl przedsiębiorstwa naszego, Wyroby m im  
rozpowszechnione są wo wszystkich kra

jami kalt pralnych caleyc balata. Tra 
olbny.1 mbyf sawdzlęcsamy ataliifcl 

organizacji nasmego pnodaiębiok- 
■twa, ja l również akoordynowanaj 

gracy doćwiadcsenegt klerem- 
nłetwa s wysiłkiem 350C i

rowo wyszkolonych na
szyci r o b o t n ik ó w .

Tow. E n /
Przedstawicielstwo na Polskę

EjS Pn»m. .P A C IF IC ** Spółka Akcyjna Warszawa 
dfci jc-oaodmald* 24 -  Tak 117-80 I 80-87

Upawajun Ptzolsłnldetstwo a Vo]raNHws ffnkndli
ADAM DYGAT Kraków
ni. Podwale L. 7. -  Tek  U t o
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Wacbóó 
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Ł  m 38

Zachód 
słońca 

5. m. Oz

Przesunięcie terminu obowiąz
kowej praktyki szpitalnej 

dla lekarzy
fttanism spra w wewnętrznych uwzgfiedniiaj je 

{4Ęfcjk absolwentów wydizałów lekarskich wszy- 
nDcfr uniwersytetów polskich, którzy skidaai.i 
egzemmy doktorskie na podstawie dawnych prze
pisów o studach — odroczy] do dwia 1 lipca br. 
łmmmn wejścia w  życie rozporządzenia o oho wiąz 
tu  odbywania jednorocznej praktyki szpitalnej 
przez lekarzy.

Kontrola bezrobotnych
W zwiąaku z poważną liczba bezrobotnych, o- 

trzymujących zasiłki, organa centralne Fuindusz-i 
Bezrobocia postanowiły przeprowadzić doraźne 
kontrole irprawneń bezrobtnych do korzystania ze 
świadiazeń Funduszu Bezrobocia. Kontrole te 
przeprowadzone będątpod kierunkiem specjalnych 
delegatów dyrekcji Funduszu Bezrobocia na te
renie całego Państw a żarów no w' zakładach pracy 
jak i w miejscach zamieszkania bezrobotnych.

O ilrby zostały ustalone wypadki nieprawnego 
pobierania świadczeń przez bezrobotnych, wzglę
dnie wystawiania fałszywych świiadeclw o pracy, 
V, in n. pociągani będą ndezwMGzufe do odpowie
dzialności sądowej.

Kontyngenty emigracyjne 
do Australji

ź. godni.- z  wyjaśnieniem władz australijskich, 
W’ ramach kwoty "migracyjnej dla Polski, obejmu
jącej w 1930 roiku 130 osób, do Australji mogą 
emigrować z Polski tylko najbliżsi krewni zamie
szkałych w Związku Australijskim obywateli pol
skich, mianowicie: żony, dzieci, rodzice, siostry, 
oraz narzeczone Obywał-Je polscy, którzy zamie
rzają opuście Australię na pewien czas, winni za
opatrzyć się w zezwolenie na powrót (reentry 
permits). Zezwolenia te uprawniać bęuą do po- 
wrotu do Australji w  ciągu dwócb lał poza usta
loną kwolą iimjgracyjną.

Dwie ofiary nieostrożnego 
obchodzenia się z bron*a palną

Na wesele w Grabiu pow. Bochnia jechali onc- 
gdaj saniami goście weseln iz Podgrabia w  Liczbie 
6 osób. Jeden z jadących Mateusz Wilkosz, będąc 
W stanae podpitym, wydobył w pewnej chwili 
B pod palta ucięty karabin aiustrjackl w  cp-lu w y
strzeleni i na wiwat. W tej chwili prawdopodob
n i  skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z bro
nią, padł strzał, trafiając iadąen te-mi sa m e mi sa
hibami Katarzynę Jeleń w  prawą pierś. Wskutek 
odniesionej rany Jelen-iowa zmarła po upływie je
dnej goda ny. Sprawcę oddano dc dyspozycji władz 
valowych

12-LETNI CHŁOPIEC ZABIJA 5-LETNIĄ 
SIOSTRĘ

1. j*i 19 bm. Józef Leśniiak z Krzczono-wa pow 
Myślenice wychodząc z żoną z domu na wesele, 
pozostawił bez dozoru dwoje nieletnich dzieci: sy 
na Walentego (lał 12) i córkę Anielę (lat 5). Po 
odejściu rodziców syn Walenty zdjął ze śaiany 
strzelbę i przy oglądaniu jej spowodował wystrzał 
który trafił stojącą obok niego siostrę, zabijając 
ją na miejscu. Strzelba była własnością zięaia Le
śniaka Jana Sopaty, który pozostawił ją w prze
chowaniu u teścia.

 o -----
— NOCNY D YŻLR  APTEK. Dziś w nocy z  so- 

Faty na niedzielę mają dyżur nocny apteki: Rynek 
A—B 4C, Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnic- 
-kiij 1 (Dębniki), Krakowska 9, i w Podgórzu ul 
Kalwaryjska 217

— W ALNE ZEBRAŃFE TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ UNIWERSYTETU HEBRAJSKIE
GO odbyło się ostatnio w  sali ScLdai ności Po 
złocieniu sprawozdania z  działalności wydziału 
przez prezesa p. dra Alberta Śussera wywiązała 
frłę żyw* dyskusja, poozen przez aklamację przy
jęto wniosek komisji kontrolującej udzielający 
afrool atorjmn u*tyxującemu y j  działowi. Nowe

władze wybrano w następującym Składzie: Pozew 
dr. Albert Siisser, zast. prze w. tir. Girarja Te.r- 
ic, sekr. dr Henryk Frankel, skarbnik dr. Szymo-.i 
Hoffmann. Członkowie wydziału: dr. Izydor Kiren- 
gel, dr. Chaim Lów, dc Alfred Kricger, dr. Emil 
PiosenTeld, dr. Feder, Blanka Seligsohnówna. Ko
misja kontrolująca; Leon Schlc-clikorn, mgr. Leon 
Salpeter, dr Ozjasz Herschdórfer Sąd Polubow- 
•■y: dr. Henryk Soliinger. dr. Kalma-n Stein. Izrael 
Messinger.

— „W AD Y CHARAKTERU U DZIECI I  ICH 
ZAPOBIEGANIE” . Staraniem Rady Rodziców 
przy Żyd. Gimn. Koed w Krakowie, Brzozowa 5, 
odbędzie się diziiś w  sol>otę 22 lutego o godz. 7 j 
wiecz. odczyt ua temat ,Wady charakteru u dziie- j 
ci i fcli z.apobleganie'. Referent prof. Kwituer. j 
Wstęp 3u gr. Uprasaa się o liczne przybycie.

— NOWY CYKL W YKŁADÓW  TOZU. Po gra ! 
dniowej s-erjii wykładów o  gruźlicy, rozpoczyna J 
dziś oddział krakowski TOZ-u nowy cykl wykła- : 
dów popularnych. Reputacja tych wykładów jest 
już ustalaną. Opiera się oma —  zgodnie z zada
niami TOZ-u — na celu ściśle społecznie uświiada- j 
n.iającym i niemal zupełnej w  zswiązk-u z tern bez
płatności, na doborze prelegentów i ciekawych 
tematów, ilustrowanych obecnie obrazami świetl
nymi ua ekranie. Również dobór nory (sobota
7 oO wieczór) jako też sali w centrum mlasiL (Staw 
Kupców, Grodzka 43) i: zasadnia przekonaraie, że 
i. tym razem iaik dotąd, wykłady te cieszyć się bę
dą tłumną frekwencją żądnej wiedzy publiczności 
Oto spis wykładów: Dnia 22 lutego D. J. Landau: 
Opieka nad dzieckiem — w marcu: 1-go dr. R. 
Landau: Choroby zakaźne u dzieci, 8-go dr. E. 
Sch-alit 2 Tarnowa: Człowiek jako wzór organiza
cji. — 15-go dr. W. Medyński: Rytm życia. 22-go 
dr. G. Gottlieb: Energia promienista na usługach 
zdrowia. — 29-go dr. A. Sclrwar/barl: Nos, gardło 
i uszy jako żródłoe horób. — W  -kwietniu: 5-go 
nr. M. Blassberg- Otyłość a zdrowie. 19-go dr. A. 
Mestcr: Reumatyzm i walka z nim. — 26-go dr 
Fr Ameisenówmń: Pielęgnowanie ciaiła a zdrowie

—  GMINNE SPRAW Y APROW IZ A  CJ YNEL 
Onegdaj odbyło się posiedzenie sekcjii V III. Rady 
miasta, na którem uchwalono budżet rzeźni miej
skiej na roić 1930/31. oraz wnioski na Radę miej
ską w sprawie o-pilat za badanie zwierząt rze
źnych i mięsa łącznic z badaniem na włośnię, w 
sprawie taryfy za urządzenia do kontroli sani
tarnej wprowadzonego do Krakowa mięsa i za 
ponowne badanie tego mięsa, wreszcie wnioski 
w  spra-y ie u-rządzenia miejsca do sprzedaży mię
sa mniej wartościowego Nadio sekcje uchwaliła 
przedstawić Radzie miejskiej wniosek na likwi
dację miejskiej Wytwórni mydła do 30 cze~wcr br.

— SPADEK KOSZTÓW UTRZYM ANIA W  KRA 
KOWIE. Komisja lokalna dla zbadania kosztów 
utrzymań i n, złożona z przedstawicieli rządu, or- 
ganizocyj robotniczych i przemysłowców, ustali
ła, żc W  miesiącu styczniu 1930 r. koszty utrzy
mania rodziny robotniczej, złożonej z 4-ch osób 
zmniejszyły się o 2.G0 proc. w porównaniu w mie
siącem grudniem 1929 r.

— RTTOH LUDNOŚCI KR AKOWA W  GRUDNIU 
1929 R. W  ciągu miesiąca grudnia u-b. r. zawa-rlo 
w Krakowie małżeństw 177 (221), w ton ohrzescii- 
jańsi.ich 117 (189). Urodziło się żywo dzieci 339 
(327), nieślubnych (11 (50), w czem 7. małżeńsLw ży 
dowskioh rytualnych 17 (14). Wśród żywo wro
dzonych było ohlopoc',w 157 (171). W  tym samym 
okresie czasu zmarło osób 381 (299). z czego miej
scowych 230 (206). Liczba zmarłych w  szpitalach 
wynosiła osób 163 (165). Z przyczyn śmierai naj
więcej przypada na gruźlicę 55 i na nowotwory 
36. Wśród zmarłych było chrześcijan 262 (w  listo
padzie 252), Żydów 59 (47).

— JUŻ ZA DWA TYGODNIE rozbłyśnie sala 
Starego Teatru tysiącem świateł różnobarwnych 
na wielkiej Akademickiej Redlicie Przedświtu. Ko 
miitet pracuje w  całej pełni, aby z tej dynej w iel
kiej imprezy żydowskiej bieżącego karnawału 
stworzyć zabawę w europejskim stylu. Nagrody 
konkursowe bogatwem swem olśniewać będą u- 
czestników. Już. teraz przewidzieć można olbrzy
mi napływ gości, czemu zapobiega się ograniczo
ną ilością zaproszeń. Informacyj udziela sekre- | 
tarjat „Przedświt11 Stradom 15 of. codizień od 8—9 I 
wieczór.

— W  UZUPEŁNIENIU SPRAWOZDANIA z I.
Wystawy Malarzy Żydowskich w  Krakowie do
dać należy,; że piękne kilimy na uroczystość o- 
iwaroia wystawy użyczone zostały bezinteresow
nie przez firmę „Dywan'".

— Z POWODU PRZEPEŁNIENIA PLACÓW 
TARGOWYCH Magistrat postanowił ze wzgiędów 
oorządkowych wstrzymać wydawanie przekup
niom zezwoleń na zajmowanie nowych stałych sta 
nowisk targowych na wszystkich pta -ach targo 
wych na dalszy jeden rek tj. do dnia 31 marca 
1931 t .

— DaNCINo n a  r z e c z  EKA^HBNa B j, który
odbędzue się w sobotę 1 m arcaV  satacli Żyd Do
mu Akad. zapowiada się jako wielka atrakcja l;a• 
nawału i wzbudził ogólne zaiinteresowanic w sze- 
lokich kołach towarzyskich.

— K ILK A  BÓJEK WESELNYCH zakończonych 
krwawo, zgłoszono w dniu wczorajszym de poli
cji krakowskiej). Notujemy z mch jedną, która 
miiała epilog smie>-teLny. Dnia 20 bm o godz. 8‘30 
Franciszek Płonikiewicz z Woiicy pow Kraków, 
przechodził wraz z żoną koło domu Jana czibendy 
gdzie odbywało się wesele. Przed dom an Luber- 
dy napadnięty zastał przez Jakóba, Stanisława i 
Jana Malców z Woiicy, Którzy zadali mu 7 rai* 
nożem. Skutkiem poranienia Płonikiewicz ziń- -l 
ua miejscu. Sprawcy po dokonaniu czynu zbiegli. 
rk)chodzenia w  toku.

— NAJECHANA PRZEZ TRaiMWIAJ na u l 
Sła Witowskiej został wczoraj przedpołudniem 40- 
letnia Katairzyina Motyl, sluiżąca i doznała złama
nia lewej nogi Zawezwany lelka.-z pogotowia prze 
w ióz ofiarę wypadku do szpitala.

— PIJANY SZOFER WYWRÓCIŁ AUTO. Wcze 
raj o godz 3.30 nad Taiiem Ciaóma Wadlysław Jai* 
szofer, zani. przy id. Raoławkkiej 44, pnowiadząic 
anto osobowe z pasażerami przez most podgórski na 
zjeździe na uh Brodził slbiego wskawek szybki^ nie
ostrożnej jazdy wj-chał na barierę przy ni. Nadtwt- 
ślańskiiej, pnzyczem auto wywróciło się a łaoący 
nóm pasażerowie Zawadzki Michał, uirzędnilk Ma®'- 
stratni, żarn. przy uli. Morawskiego 14, GłeJbardt 
Izrael, zata przy uh Kalwiryjskiej 21*, Anamjsizyn Zo 
fja, zam. w zy uh Gęsto) 32 1 Żupnik Jak# aar 
przy uh św. Gertrudy 29, doznali lekkich uszkodzeń 
na ctole. Gzolera Giaćmę, który oyl w  sianit njeot&e 
źwym, za szybką i nieostrożną jazdę or z za targjnię 
cie sto na posterunkowego przytrzymano.

— UJECIE WŁAMYWACZY MIES7I(ANIOWVCŁ. 
Organa policji krakowskiej przytrzymały nilebeapię- 
czinego włamywacza mieszkaniowego Józef: Tlsło- 
wltza (lat 30), zam. przy uh Lewkowej L 3 ul Kiwę 
Szyję Rosęnizwdfea (lat 43), zam. przy ni. Wąskiej
1. 6. pod zarzutem kradzieży biżuterii 1 gotówki w  
tości 10.000 zŁ, na szkodę Zofji Otton zaiL. w  Kra 
kowiie. .pir :y uh Józefa 1. 21. W  czasie rewizii n Ro 
sauzw—Aą znaleziono część skradzijooej blżatorM, k#6 
rą zwrócono poszkodowanej. Ar je h»wi nyof udu . 
wtono óo aie&ztów sądow ych

— MAŁA ŁÓDKĘ SPORTOWA zatezyont n » W1 
śle dirnia 19 bm. Stanisław Wm, icchawsił. przy 
uh Koszykarskiej, L 22. Łódki poszkoourwoey odo- 
brać może tamże.

— KRADZIEŻ W  GMACHU UNIWERSYTETU. 
Ramza Stanisława, sthdeirtkia aam. prKy ni. Oaar* 
ucokiiego 1. 16 zgłociła do polnego, że dnto V  bm 
o godz. 19-ej skradziono jej pocaostawdoną cLa iło
wo bez nadLon w  korytami TTniw. J«g. torebGę 
z dokumentami.

— POŻAR W  SZKOLE CERAMICZNEJ pmf 
uh Stromej 1. 5 w Podgórzu wybuchł "wcaora na- 
no. W  nuiiar—is zkołj zapatim się ścaaofaa i  aaBS 
od rozpalonego pieca. Straż pożarna po wyrąba
niu 12 m. kw. ściany i podłogi ogieó

 o-----
Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ:

BIp. Ignacy Spanlaiig. kupiec, oeniooyw szeco-
kicl. koladi ludności dla zalet swego dbar-ikterL, 
zmarł wczoraj w  Krakowie w  45-ym rofcr życia. 
Pogrzał) błp. Ignacego Spanlanga odbędzie się 
w  niedzielę, 23 bm. o godA 11-tej p^zeapoł. z do
mu żałoby przy Alajii Mickiewicza 61.

K O M U N IK A T Y
— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY. 

Dziś w sobotę o g. 4 popoi wykład p, pro* Ro- 
binslaiina n. t. „Aćhud Haam‘‘ jako myśliciel, a 
nasze pokolenie'1.

— SmARaNTEM ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻY  
DOWSKICH „MUZO11 odbędzie się piękne przed
stawienie dla dzieci jutro w niedzielę o g. 10“9) 
ra.no w  sali Bolońskiego, Rynek gł 34. W  pro
gramie: sztuczka, tańce i śpiewy Bilety przy ka
sie w dniu przedstawienia.

— „MERKAZ HACEIRIM11 (Krakowska 41). Dziś, 
w sobotę c godz. 3 pop. zebranto cłontków Porzą
dek diztoiuiy: Ż. F. N.. .Kia.paj11 oraz sprawy orgair; 
zacyjne. G godz. 8 wlecz, wieczo-rck literacko-hutno 
rystyczny.

— KOŁO ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOEL" (Die
tlowiska 59) of. !. p. Dziśrw sobotę, o godz. 3.30 pop. 
plenarne z.lwwnie członków.

- Z. M. G. R. „MASADA“ . Dz-iś o godz. 3.30 pić 
ua-rnc ziehvai».e . złonków. Po zebraniu referat.

— „GORDON.1A' „ Dziś. w sobotę, o g-odz. 8 wtocz, 
w lokalu wiiasmym przy uh Starowiślnej 68. III. p. of. 
li er b a r,k a o 1 g-a n‘37 a c y jn a.

— „BPJTH IRUMPELDOR” (Zielona 17). Dz-fc, 
w so-bc-tę. o godz 3.15 pop. zbiórka gniazda. poła: 
czo.n-n z referatom hr. Laufera n. t. „Keren Tei- 
Chaj i jego znacaeato1.
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Rozporządzenie o lichwie pieniężnej
Dziennik Ustaw z dnia 19 bm. przynosi roz

porządzenie ministrów Skarbu i Sprawiedliwo 
ści o lichwie pieniężnej. Rozporządzenie to okre 
śla najwyższe korzyści majątkowe, jakie mo
gą być osiągane przy czynnościach kredyto
wych na 12 proc. w stosunku rocznym, przy 
pożyczkach zaś n. zastaw ruchomości z wyjąt 
kiem papierów wartościowych i towarów ko
rzyści majątkowe nie mogą przekraczać 12 pro 
cent w  stosunku rocznym tytułem procentów 5

-o|o-

prowizji od udzielanych pożyczek, oraz aż do 
odwołania 1 procent miesięcznie od sumy udzie 
lanych pożyczek tytułem wynagrodzenia za 
ubezpieczenie przedmiotów zastawu, ich prze
chowanie i szacowanie, Umowy zawarte przed 
wejściem w  życie rozporządzenia ulegają w y 
konaniu w  ten sposób, że korzyści te mogą być 
poL.erane w umówionej wysokości za czas do 
najbliższego terminu płatności, jednak termin 
ten nie rnoże przekraczać daty 1 marca 1930

Ordynacja podatkowa
Min. skarbu jeszcze przed rokiem opracowa

ło projekt jednolitej ordynacji podatkowej dla 
całego kraju i dla wszystkich form podatków. 
Dzisiejszy stan prawny w  dziedzinie fiskalnej 
przewiduje dla każdego podatku odmienny 

tryb postępowania. Jak się okazuje jednak, 
sprawa ujednostajnienia ordynacjti podatkowej 
ńle może bvć obtenie załatwiona, dopóki istnie 
je dzisiejszy system podatkowy. Dopiero po 
rioiwelizacji gruntownej obowiązujących dziś 
podatków nastąpi ustawowe ogłoszenie proce
dury podatkowej.

Ulgi celne przy imporcie 
szprotów i kilek

Zarządzeniem ministrów Skarbu, Przemysłu 
I  Handlu oraz Robactwa zostają wprowadzone 
algi celne w przywozie w opakowaniach her-

Wicem id . pracy gen.
W  czwartek w  nocy poizybyt ze Lw ow a  do 

Krakowa w.cemii.tistu' pracy i opieki społecz
nej, gon. dr. Hubicki, w  towarzystw ie imż. Sza 
buniewic/a. z  ogólno państwowego Związku 
Kas Chorycb. Na dworcu powitali p. wioemimł 
atra wojewoda dir. Kwaśniewski, naczelnik w y  
działu opieki woj. dr. Miadko, poseł dir. Dybo- 
aSci, Komisanz Kasy Chorych dir. Koiikiewicz i 
<łyr. Obr. Związku Kas Chory,di Klemensiewicza 
W czoru  pnzedipołiuidiniem p. wiceminister HubL- 
c t i  swwediził atnbjlarorja Kasy Chorych i Okr. 
Związku Kas Chon 3 eh, oraz budowę szpitala 
Kasy Chorych przy uL. Prądnickiej. Po  szczegó 
łowem zbadaniu sprawy i po wysłuchaniu opi 
ni komisanza dira Koikiewicza p. wiceminister 
fuKcL* oświadczy! się za dokończeniem budo 
w y szpitala. Przem awiają za tem palące potirze 
by powiękseenaa łóżek szpitalnych w  Krakowie 
jakikolwiek —  zdautiean wiceministra Hubilck-e- 
go —  nie można było  wyszukać bardziej nieod 
powiędnie go miejsca pod budowę szp tala. Rów  
nież rozwiązanie planów zatwierdzonych przez

Na pożegnanie JttnttT
ł.Witeńc^ycy'* z  Krakowa wyjeżdżają. W ła- 

to*t odbyw a1'ą się ostatnie ich prze dis ta wiewia.
Chciałbym na pożegnanie ofiarować im bu

kiet pięknych serdeczny oh słów. Jakże bowiem 
m e kochać tej zdecydowanie szalonej g ri. >y a 
Worów kitónzy upa-nli się służyć sztuce. Uparli 
się i —  zw yc ięży li na całej liuijh Nie wiem. czy 
gdzieindziej na św ecie znajdzie sie teatr, który 
by w ędrow ał e  miejsca na miejsce, a mimo to 
zdołał w ystaw ić w krótkim stosunkowo czasie 
drwię premjery.

I to nie byle jak! I nie by le  co! Bo „M iasto  
Ż y d ó w “  .esl poważną sztuką o  głębszym tragi 
cznym  podkładzie, a „Opowieść o Herszelu z 
Ostnopola" jest wprawdzie lekką, aie poważną 
zadi’m a przepojona komedia. A wystawienie o- 
bu sztuk cechuje niezwykła troska o każdy 
szczegół, wysoki pozom  kunsztu aktorskiego 
świetne zewnętrzne ramjn Które niestety na tle 
naszego ubóstw a zatTaciły sw ó j Mlask, b a rw ę  i 
aromat!

Wiem, że można mi odpowiedzieć, że ci lu
dzie wystaw ili te sztuki dla siebie, bo muszą 
przecież mieć jakiś repertuar. Dobrze, ale mo 
gli przecież wystaw ić „saund“ , mogli pójść "po

metycznych szprot wędzonych, marynowanych 
w  oliwie oraz kilek w  sosie. Clo ulgowe, w y 
noszące 15 proc. cła normalnego stosowane be 
dzie za każdorazowerr zezwoleniem Minister
stwa Skarbu. O ile chodzi o towary, które będą 
podlegały rozporządzeniu z dnia 25 stycznia 
1928 w  sprawie ceł maksymalnych, clo ulgowe 
za pozwoleniem Ministerstwa Skarbu będzie 
wynosiło 15 procent cła maksymalnego.

Z^kaz przywozu i wywozu papug
Minister Rolnictwa wydał rozporządzenie, 

mocą którego wprowadza się zakaz przywozu 
do Polski i przewozu przez terytorium pań
stwa papug wszelkiego gatunku. W  wyjątko
wych wypadkach minister rolnictwa może w y 
dać zezwolenie na przywóz poszczególnych o- 
kazów. Rozporządzenie niniejsze zostało w y 
dane ze względów sanitarnych wobec szerzącej 
sie choroby papuziej.

Fernard Shaw przeciw cenzurze 
filmowej

„The Tim es" z dnia 17 lutego zawiera list Ber 
narda Show‘a do redaktora tego dziennika. 
W ielki pisarz z glę,bokiem oburzeniem pomusch 
sprawę cenzurowania filmów.

Cenzura ang .elska odmówiła pozwolenia w y  
świettamia filmu pt. „Nocny patroł“ , który n y  
na celu osanzeżenie ludność5 _,row®icyj ( r a d  
przyjeżdżaniem do Londynu dna szukania m y  
da Film przedstawiał losy robotnika t prow m 
uh kitóry przyjechał do miasta do zarobek I a b  
mogąc dostać pracy ży je  w  -ajgorsecj nędzy - 
spędzając noce pod goiem niebem. Druga część 
filmu zaznajamia w idza z dolą dzs:*wtjzy®y. kt(I 
ra dostała się w  ręce handlarzy źyw yn  toww- 
rem.

T w órcy  powyżsizego filunu uidali się do 3 . Bś 
Shaw‘a. który po zobaczeniu filmu, obiecał fl 
jąć się tą sprawą.

W  liście swym do redaktora „T8mes‘a“  zni kd  
min dramaturg . podnosi Zuiaozenie takich fih  
mów, które —  zdarom  jego —  powinny byt- 
demonstrowane w  celu ostrzeżenia prowincji

Protest G. B. Shaw‘a wizbudzi* w ielk ie zamto 
resowamie opinii publiczne i afcłonB rząd do o*-5 
§wiad< zenda, że zbyt rygorystyczny system 
cenzury rilmowej w  W ielkiej Brytanii poddt* 
ścisłej rew iz ji

■ .-<0' —

Żywy trup
Sensacja tondyńsla.

Hubicki w Krakowie
dawny zarząd Kasy Chorych, nie odpowiada 
racjonalnym wymogom budownictwa szpitalne 
g<>

W  południe, w  gmachu województwa p. w  - 
oe'minister przyjął delegację W ydziału lekar
skiego U. J. w  osobach dziekana prof. Pilfcza i 
profesorów Latkowskiego- Majewskiego-, Rutko 
wslkie-go- i Szymanowicra. Delegacją przedstaw5 
ła p. wiceministrowi postulaty współdziałania 
lecznictwa Kasy Chorych z leczmktwem klinik 
unwersyteokich. Następnie p. wiceminister 
przyjął delegację Związku lekarzy Kas Cho
rych, prowadzoną pmzez Prezesa Związku dra 
Kaplidfiego i Prezesa Izby Lekarskiej dra S ir ze 
mie ńskiegu. Delegacja przedłożyła p. wicemlni 
strowi swoje życzetra w sprawach zawodo
wych. które p. wicemlriteter przyjął życzliw ie, 
obiecując w  miarę możności przychylnie zała 
twić.

P. wiceminister odjeżdża do W arszaw y dzi 
siaj o półmoc3\

li<nji najimajiiicjszege oporu. A  tymczasem „W ileii 
, c zycy " nie żelowali ani pracy, ani kosztów, ani 

.trudów, ani pieniędzy. Odpowiedzą mi znowu, 
że „Willen!azycy“  nie mogli naczej, bt obowią 
żuje ich tradyąia, rie mogą wszak spaść ponr 
żej poziomu.

Właśnie w  jem sęk! No Hossę oblige! „W ileń 
cz3-cy“  pod dyr. M. M-azy — podkreślam tę na 
zrwę. 1k) kto teraz nie jest ,.W ileńczykiem ? — 
mają św  adomość świetnej swej przeszłości i po 
czucie, że nie wolno im sie jej sprzeniewierzyć. 
P rzez czternaście Jat dźwigają- brzemię w ie l
kiej sztuki p-zez czternaście Pat byk jedynym 
twórczym  żyxla» skirn teatrem, naprawdę i>ory 
walącym się wciąż na nowe czyny, obdarzają
cym nas corocznie kfflku premierami na rzefel 
nym poziomie artyzmu sto-iacemL

Gz-tennaście lat wśród chłodu i głodu- ■ \irśród 
ciągłej tułacztkk a jednak czternaście lat lK>hater 
s kie go zmagania się. czte naście . lat w ierne5 
służby narodowej kul rurze, Zapisze to kiedyś hi 
storja w  diariuszu żydowskie; kultury 1 stw ie" 
dzi-, ż e  proca ta nie była bezowocna-

Publiczność nie zawsze należycie ocenia tę 
nracę, którą zrodzić mogło tylko gorące u miło 
warnie, fla tego  ch la łbym  jm na p-oźegnanie rzu 
cic ten bukiet szczerych słów  pod nogi.

M. Kantor

Policją londyńska zajmuje się obecnie cieką 
wą afera, której tło przypomina fw im y dra
mat Tołstoja pt. „Ż yw y  trup“ . 3ohaterem jest 
niejaki Edward Spenzer, który dawnie* był

I prokurzystą ■ jakiegoś banku w  City. Drzed 
czterema laty ożenił się Spenzer z jakąś urzę
dniczka- banku, a z tego małżetósiwa urodziło 
sie dziecko. Na-odziny dziecka złamały mał
żeństwo, Spenzer bowiem .iie cncia* się przy
znać do ojcostwa, oskarżając «woją żonę. o 
zdradę małżeńską. Małżonkowie uzyskali roz
wód, a sąd nałożył na Spenzera obowiązek 
utrzymywania dz;ecka. W  kilka tygodr. po 
wyroku Spenzer nagie znikł, a wszelkie za nim 
poszukiwania były bezowocne.

Przed kdkti otóż tygodniam5 wydobyto z Ta 
m izy zw łok5 nieznanego cziow:eka. Zwłoki by
ły  tak nokaleczone. że żadne.i nie ulegało wąt
pliwości. iż. popełniono tutaj zbrodnię. Gazę” * 

i rozpisały S'e o tem i przyniósł1' fotografię gio 
i w y  nieszczęśliwego człowieka. Pani Spenzer 
j poznała w  fotograf,| głowę zaginionego swego 

męża. To rozpoznanie było tem łatwiejsze, że 
Spenzer miał znak na lewem uchu. Dwaj przy 
.iaciele Spenzera potwierdzili tożsamość zwłok 
Kik. że sprawa wydawała się zupehre jasna. 
W  ten sposób pani Spenzer ( trzymała metry
kę śrmerci swego męża.

W dowa przypomniała sobie też,, że mąż 
jei był ubezpieczony. Udała się więc do towa
rzystwa asekuracyjnego, które jej rzeczyw,- 
ście wypłaciło cała sumę. Towarzystwu jednak 
sprawa wydala się Dodejrzaną i dlatego przez 
prywatnych detektywów zajęło się jej wyśwte 
tlen em. W  rezultacie okazało się, że Sofenzęr 
żyje pod przvbranem nazwiskiem w  jakiiejś 
m,' jscowości w  hrabstwie Kent. i że $ie tam 
powtórn e ożenił. Towarzystwo wniosło skar
gę o  zwrot wypłaconej premii ubezpieczenio 
we| a prokurator ze swej stTóny zasitarżył 
Spenzera o bigamję.

i
Wfeliokrotiiy morderci. z Pozna
nia aresztowany w N. Jorku
N o w y  J o r k ,  21. 2. (A W ) Policia przyarę 

sztowaia dwudziestoklkuletniego Klemensa 
Becka, który przyznał się, że popełnił już 9 
morderstw. Beck, który rodem RoehoazI z Po- 
znaia, przed wyjazdem do Ameryki otruł swe
go ojczyma za pomocą stychnmy. Dalej Beck 
przyznał się, że wszystkie popełnione mo-der- 

* stwa dokonał nu tli seksualnem.



Nr 49 .N O W Y  DZIENNIK*, nedziela 23 II. 1930 Str. 18.

Doniosłe nn ft sospodorczn na Ma
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a ,  21. 2. (Sin) Dziś o godz. 5.30 
popołudniu rozpoczęła się na zamku narada 
z udziałem Prezydenta Rzeczypospolitej, mar
szałka Piłsudskiego, pre.n era Bartla i ministra 
skarbu Matuszewskiego, poświęcona obecnej 
sytuacji gospodarczej w państwie.

Przedm iotem  narady  jest w  szczególności 
sprawa bilansu handlowego, koncesja Harri-

mana, sytuacja rolnictwa itd.
Jak się dowiaduję, na konferencji omawiano 

ui. in. konieczność zredukowania wydatków bu 
dżetowych k> jakie 300— 500 milionów złotych, 
czynniki miarodajne bowiem doszły do przeko
nania, że zrealizowanie budżetu w  wysokości 
ucliwalonej przez Sejm, jest niemożliwe.

B ^ _ e ^ ^ C j i < - Q W _ S  K l - S  A - P r  Z N A f j  
•mOo n a b y c /a  w a p t e k a c h  /drogar j och*

Z  G H g fc iS Y

Przed di misją mu i str a Prystora?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  21. 2. (Sin) Wbrew pierwo
tnym zapowiedziom nie weszło dziś pod obra
dy komisji budżetowej sprawozdanie podkomi
sji w sprawie działalności kas chorych. W  zw'.ą 
zku z tem, nie został też dziś wniesiony wnio
sek klubu P P S  o vutum nieufności dla ministra 
pracy Prystora.

Jak się dowiaduję jednak ze źródeł najkom- 
petentniejszych, minister Prystor nie ma za

miaru czekać na wyrażeń e mu wniosku nieu
fności i sam zamierza ustąpić. Ma to stać się 
już w ciągu najbliższych dni.

Dymisja ministra Prystora byłaby oznaka 
wzmocnienia stanowiska i wpływów prernjera 
Bartla, co pozostaje niewątpliwie w związku z 
onegdajszą konferencja premiera w Belwede- 
rzo, o czem wczoraj doniosłem.

M a  suit
Rola Prezydenta w g tńslwie

W a r s z a w a ,  21. 2. Sejmowa komisja kon 
stytucyjna na dzisiejszein posiedzeniu przystą 
piła do dyskusji szczegółowej nad rewizja kon 
stytucji. Przewodniczący poseł Makowski pod 
kreślą na wstępie, że według ustalonego już 
planu, dyskusja toczyć się będzie najpierw nad 
rolą Prezydenta, sposobem jego wyboru i je 
go funkcjami. Art. 2, obecnie obowiązującej 
konstytucji stanowi, że Prezydent Rzpl.tej łą
cznie z odpowiednimi ministrami, jest organem 
narodu w zakresie w ładzy wykonawczej. W e 
dług projektu BBW R. Prezydent jest najwyż
szym przedstawicielem w ładzy w państwie poi 
skiem. Niemal analogiczne jest brzmienie w 
projekcie centrum. Projekt klubu narodowego 
mówi, że Prezydent Rzpl tej jest organem na
rodu. Tematem dyskusji jest więc stanowisko 
państwowe Prezydenta. Przed przystąpieniem 
do dyskusji zabrał głos poseł M lczyński. pro
stując w yw ody posła Szczypiorskiego, doty
czące stanowiska NPR  w sprawie ordynacji 
wyborczej.

W dy skusi i szczegółów ci pierwszy zabrał głos 
poseł Piłsudski (BB), który po wstępu lycli uwaga cli, 
omawiając rolę Prezydenta sformułowaną w- zgło
szonych projektach stwierdza, że wszystkie są zgo 
dne co do ręipirezen&acyjinej roli Prezydenta, nato
miast różnice zachodizą oo do uprawnień. Mówca 
uważa, że koncepcja francuska, gdzie rola reprezen 
tacyjna Prezydenta jest wielka a władza ograniczo 
na, daje Wyniki uińemtrc, gdyż wówczas władza usta 
wodawcza góruje nad wy koćłwęzą. a przy miano
waniu nządu decyduje nie woia Prezydenta, lecz -ro 
la jego się sprowadza do wy po środkowani a woli 
parła nie utai. Dlatego projekt BBWR zmierza do wy 
dzlełenóa władzy Prezydenta ponad inne władze ; 
w tem tikwj zasadnicza różnica od innych projektów, 
z wyjąilikiem projektu centrum, którego ko.neepc a 
jest bardzo zbliżona do tego, co też mówcą, w>Ka z 
zadowoleniem, jako krok naprzód.

Pos. Winiarski (Ki. Nar.) oświadcza, że jeżeli się

(Telefonem od naszego korespondenta)
nadaje prezydentowi rolę czynnika nadrzędnego to 
nie można nim rówmooześirie dawać bardzo wielkiej 
władzy, gdyż stałaby się ona już władza nieodpo
wiedzialną.

Poseł Mackiewicz (BB) zaznacza, że techniką usta 
wodawcza dzfełaj dąży do tego, aby z przepisów 
ustawy eliminować samą teorie prawa. Mówca oma 
w.ia kwestię podziału władizy i p-odkreśla, że BB 
ten czynnik teorii z projektu wyłącza i tylko nakre 
śia r>* ^ - i  stiruikiuiiirę konstyuitcji. przyznając najwyż 
szc stanowisk© hicrarchi-ozne prezydentowi.

Poseł Prager (PPS) zauważa, żc projekt BB ma 
t.o znaczenie, że przez wybór Prezydenta naród 
wyzbywa się swej władzy. Rola Prezydenta, jako 
czynnika nadrzędnego, mieści się także w koncepcji 
lewicy, ale zawiera się ona w dwóch jego funkcjach, 
tj. rozwiązaniu Sejmu i utworzeniu Rządu.

Poseł Kochanowski (BB) podkreśla, że o typie i 
rodzaju władzy zwierzchniej, nic nio-gą decydować 
obce wzory, lecz własny szczebel rozwojowy dane 
go środo.włisika.

Poseł Komarnicki (KI. nar.) zastanawia się nad for
mułą BB. że Prezydent jest najwyższym przedsta 
wiicielem władzy. Jest to równoznaczne z tem. że 
Prezydent jest jedynym przedstawicielem i jedynym 
interpretatorem dobra państwa. Przechodząc do j 
omówienia poszczególnych projektów, poseł Komar | 
nicki dopatruje s.ię sprzeczności w przepisach proje 
kihn centrowego, który utrzymuje koncepcję konsty
tucji marcowej, że władza należy do narodu, a jedno 
cześtiiie stanowi iż najwyższym przedstawicielem 
tej władzy jest Prezydent.

Poseł Piernik (Piast) b .roni projektu eeittrow ego, 
uważając, że w projekcie tym niema wewnętrznej 
sprzeczności, a le  przeciwnie usuwa cmi formalnie 
sprzeczności. Istnie ją,cc w konstytucji.

Poseł Grynbaum (Koto Żyd.) uważa, że należało
by w Konstytucji wyraźnie określić pojęcie ,.naród“ 
o Ile chce się powiedzieć, ź. naród dzierży władzę. 
Niema bowiem w- polskim języku odpowiednika fran 
emskiego słowa ,nation“ , które określa zarówno na 
ród, jak i przynależność państwową.

Dalszą dyskusję odroczono. Następne posiedzenie 
wyznaczone zostało na 25 hin.

ArtS2ł c v i r  rabiron Rosji
Dłt grozi Rara śmierci 

Czeka ich kdnak surowa kara
W a r s z a w a ,  21. 2. ŹAT. Na zapytanie na

sze, wystosowane telegraficznie do moskiew
skiego korespondenta ŻAT-nej ile prawdy mie 
ści się w pogłoskach, że aresztowanym w Miń
sku rabinom grozi kara śmierci, nadeszła na

stępująca odpowiedź:
» • «

M o s k w a ,  21. 2. W yroki śmierci przeciwko 
rabinom aresztowanym w Mińsku, nie są praw 
dopodobne. Czeka ich jednak surowa kara (!) '■

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Sobota: 8‘30 wdecz. „Dybuk".
Niedziela; 3‘30 pop. „Opowieść o Herszelu z o- 

--■opola "; a-JO wlecz. *Kwiuu Haszem'.

TEATR MIEJSKI w  KRAKOWIE 
Sobota: „Szwejk".
Niedialela: pop. „A rtyści1; wieez. „Szwejk"

Gietoa krakowska
Kruków, 21. 2. 19JO. AJ;eje niejednolite. Dolar 

bez zmiany.
Akcje przemysłowe: Siersza górnicza 142, d io 

do rów 143.
Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Pod. dolaro

wa 79—79.50, 4jproc. Perm. Pod. inwestycyjna 
129.50-128.50.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje
dnolitą. Zniżkowo notowano Sierszę Górniczą przy 
większych obrotach Chodorów mocniej. Z innych 
poszukiwano Bank Polski w płaceniu 162 i Zie 
leniewskiego 60.50 bez transakcyj. Ruch na ogół 
slaby. Z papierów procentowych 5-proc. Prem. 
Poi, dolarowa i 4 proc. Prem. Poż inwestycyjna 
mocniej przy na ogół większych obrotach.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj,
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój spokojny. Tendencja 
utrzymana. Podiaż dostateczna. W  Kraikowie dodać 
gotówkowy 8.86 i pół do 8S7 i pół, ozpfoi banko
wo 8.89 i trzy czw. do 8.90 i trzy azw. Warszawa 
doi. 8 86—8 87, czeki 8.89 i pół do 8.90 i jedna aziw. 
Lwów doi. 8.86 i jedna czw. do 8.87 i jedna czw., 
czeki 8 89 i pół do 8.99 i pół. aKtowloe doi. 8.87 
—8.88, czeki 8 90—8,97.

Giełda zbożowa krakowska z 21. bm.: żyto dw. 
sit. 20—20.50, tang. 19—19.50, owies dw. st. 19—>19.50, 
targ. 17.50— 18.50; inąika żytnia okir. Kraików 3550 do 
30, okir. Poznań 37—37.50, reszta bez zmiany. Te*--
dcncja spokojna, dowozy małe.

Giełda warszawska
Warszawa, 21. 2 PAT. Akoje: Bank Dyskonto

wy 126, Bank Polski 164, 164 i jedna czw., Sita 
i Światło 93, Warszawą 28, Firlej 38 i jednr czw„ 
Starachowice 20 i trzy czw., 21, Haberbusch 100, 
Klucze 70. Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 128, 127 
i tnzy czw., 5-piroc. dolarowa 79 i  jedna czw., 78 
i jedna czw., 78 i  pół, 5-proc. kon wersyjna 50 i pńi 
51, 10-proc. kolejowa 102 ipół, 8-proc. L. Z. Ban* 
ku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.87, 8.89, 8.85 Dewiay: Lomayn 
43.36 i pół, 43.47, 43.26, Nowy Jork 8.905, 8.925, 
8.885, Paryż 34.90, 34.99, 34.81, Praga 26.40, 28.16, 
26 34, Nowy Jork telegr. 8,922, 8.942, 8.902, Szwaj- 
carja 172.C«, 172.51, 171.65, Wiochy 46.72 i pół, 
46.84, 46.61, Berlin 212.92.

Giełda tioznańska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 21. 2. lłUl)

Zyto 18 i pół do 18 i trzy czw. pszenica 32 i  pól 
do 33 i pół, jęczmień przemiałowy 19 i pół do 
29, browarowy 23 —25, owies 15 i  pół do 16 i pół, 
mąka żytnia 30 i pół. pszenna 52—56, otręby ży
tnie 12 i jedna czw. do 13 i pół, pszenne 14 i 
trzy czw do 15 i trzy czw. Usposobienie słabe, 
reszta kursów bez zmiany.

Giełda wic-deńska
Wiedeń. 21 2. PAT. Walutę i dewizy: Berlin

169.25—169.75, Budapeszt 123.95—124.25, Bukareszt 
4.21—4.23, Londyn 34.47 i trzy czw do 34.57 i. trzy 
czw, Nowy Jork 709—711.50 Paryż 27.735—27.8 ’<5, 
Ib aga 20.98 i jedna czw do 21.06 i jedna czw., 
Warszawa 79.4-3—79.71, Zurych 136.75--137.25 V  
merykańskie 706— 7i0 Niemieckie 169—169.60, An
gielskie 34 39-34 55, Francuskie 27 77—27.93, W ło
skie 37.085—37.245 Szwajcarskie 136.40-137.20, Ca* 
sk.ie 20.95 i jedna czw. do 21.07 i jedna czw , Wę
gierskie 124 10—124.50.

Papiery wartościowe: Renta majowa 145, Bea
ta Koronowa T 40, Tureckie 21.15, Zieleniewski 
48.75,

Giełda zurychska
Zurych, 21 2. PAT Paryż 20.27 i trzy czw, 

Londyn 25.19 i siedem ósmych, Nowy Jork 5.18.35, 
Belgjtt 72.20. Wlochv 27.13 i iedna czw., Berlin 
123.72, Wiedeń 72.97.“Sztokholm 139.05, Prago 15.31 
i pół, Warszawa 58.07 i pół, Budapeszt 90.61, Bu
kareszt 307 i sied&n ósmych.
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STENOTYPISTK1 bieg
lej poJsko-nieuiiódflie} po 
sŁiikajie wdęksae przedsię 
biorstw". Zgłoszenia pod 
„Eksport" do Admin. ,.H 
Dziemnika". 458*

KORESPONDENTA Orf)
poisk: -rai em. posizuflarfe
się ód 1 inarca. Zgtosae- 
iida Mfiitowime z podaniem 
ref&rencyj pod „Dad»ó_ 
wka" do Biura ogłoszeń 
Statitera Rynek 1 4ó6er

PRZEDSIĘBIORSTWO
fabryczne w Krakowie 
— poszli ku4e urtzędnika z 
dłuższą ptak .ke biuro
wą, władającego k®Y' 
kiem lismicdkam, od za
raz M> od 1 marca. Zfto 
szenia pod ^Referenci©" 
do Mka. J i.  EMemAa" 

2S8g

E K SP E D JE N T A  do t »z -  
woluiia towancw i ucz 
nia na praktykę przyjmie 
Biuro spedycyijne Sjfcóger 
I Ska, Kraków; Zielona 3.

464x

AKW IZYTOR faefigeot 
« r .  z  branży apedycy# . 
■ntyohtikłMt porannfclw* 
■y. Wiadomość pod „E- 
■eyotencta" do U t  J i  
Dzłemfaa". 45Px

CHŁOPCA do pralkityk: 
przyjmie azapn.ik Leon 
Wnuk, Rynek 9. 465er

e e e e e c M e o o • • • • • • • • « • «
• • •

•  Gwarantowane, pełne r Ł
•  ■»\ Mleko I śmietanę \
•  zwykłą Nr. I. —  półkrem ow ą Nr. II. —  •
0 kremową Nr. III. *—  higieniczne, szcze- *
•  golnie dla dzieci, odkażone sposobem •  
X i aparatem «•

1 Doktora S Zassano f
O •
•  z Instytutu Pasteura w  Paryżu dostar- •
S cza jedynie -

ul. Lubicz L. 40. Tel. 24-SO i jej filje:
ul. Sw. Jana L. 3. Tel. 33-83
ul. Zwierzyniecka L. 33 no
ul. Madalióskiego L. 7
ul. Kai wary jak a 34 f-a Dębski. Tel. 1707

Dostawa do domu
stale w zamkniętych butelkach, na za

mówienie w  Centrali !ub w  filjacb
s s

NOWO ZAŁ0Z0N7  

S  SKŁAD

• »  
• • •

• • s i a t r u n *

O P O K 3 J  Z fctttl NIM
z komforlem za 25 zt miesięcznic, bez odstępnego 
wystaramy ,się, jesii nie potiafimy udowodnić, 
że nasze ceny artykułów kosmetycznych aq 

najniższe w Krakowie 
,.PERrUMERJA“  huitowny sktad m\deł i perfum 

Kraiców, ulica Krakowska L. 7 (w  sieni)

P IĘ K N Y  f  T R W A Ł Y  P O ŁY S K  NAPAIE

Przedstawicie łatwo na Polskę : ( i  u.., ,..
Dom Handlowy mEMHAm, Kraków, ul. Stradan L. 16*

Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y  
Ż Y C I E  P Ł C I O W E !

L ik w id a c ja  W y d a w n ic tw a  . f iw it " .  PiJma istn ieć 
b ed z ie  ty lk o  do SI p rodn ia  1MU r. K ę s ik i  za bazoen!
10 cennych  p o ży teo zn ych  k a łą lok  ty lko za  6 zt.
1) Dr Jozan : „Zyci®  p łc iow e  k o b ie ly * .  P o radn ik  
leka rsk i. 2) D i. W e rn e r ; „ L ek a rz  d o m o w y  — m asaż*
L e c z e n ie  w sze lk ich  chorób. 3) Dr. M iB iew iez: S am o 
gw ałt m ężc zy zn  —  kobiet*. 4) Dr. W e ln in ^ e r ;
,TaJem n ic« kob iet 1 m ę io a y za *  5) Dr. K orabJew iez:
, C h o rob y  w en e ry c zn e * . D oda jem y 5 icn ych , poży* 
tocznych książek, razem  10 książek  ty lbc  za  fi z ł  
W y s y ła m y  za  g o tó w k ę  lub za  sa liozką pocztow ą  na 
w y d a tk i z a łą c z y ć  zł. 1 60 (m o in a  znaczk i pocztow e )
Ogłoszenie załączyć, T a rn a w o , Kadakcja „Swit“ 
fo w o w te jo k a  « - • .

M A M A I A Ł A A & A A A *  A

R O S Ł  N B A U i T  

i P E T 2 E N B A U M

*  Posad f>  <jg K ó ł n e  ^

PRZYJMĘ posiądę mnga- 
■ynpera lub kasjera za 
tam c^ 3 .  5.000 w  więk  
r a n  praedsiębiorstrwic 
ewentualnie imzysrtttPię 
do p̂ołSoi. Zgłoszenia pod 
JSoSrtoy" do Adtor „N.

362«

8TENOTYPISTKA poi 
iioo-niemiecka, i n r im  1 
m, ze wiałoraością San < 
ensflaiago , zmieni posad, ! 
ZglPśaer pod „S*e n
■nafta połskio-taeudedka" | 
do Auoi. Ji.  D w o u L "
 _____________________ 363g

INTELLIGENTE Deut 
aobe ancht Steilong *b  1 
Mtra za 1. c oęotaei 2 
Ktałern  von 6— 10 Jak 
n u . Cieaśu a a Angebate 
ta Ignacy Heller, L w ó w  
Honoratom 8. Mr > «1  
Ir".___________________  460x

SZOFER anedet tau 
to M n y  bamBorafoc (Żyd) 
pczyjude posadę. Puerw 
Łronzjdne jefea mej e, — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
EBtfenuCfc»“ pod „UcacL 
wy‘*.___________________ 25Zg

S ) O L N f  pomocnik hm  
dk>wy z brandy tekstyL 
aej m deoi posadę od za
rań, Bweowi uh? )ako po 
dróaudący. Zgteszenta do 
Aam. JL  Dzienmilka" pod 
„Ifazeiwy". 213g

AIAGAZYNIER z długo 
fauną praktyką po ruikr 
)e posady, może ewemtu. 
it_is podróżować lub in_ 
fasować. — Na żądanie 
przedłoży .świadectwa 
kaaefe. — Zgłoszeń,a pod 
„Macanynler" do Admto. 
JN, Dziennika". 234g

PRZYJMUJĘ do przep: 
syawuia na masizyndo. — 
oiraz udzielam takcyi pi
sania u; maszynie, po ce 
itach niskich: Larre>ns

dorf, Kraków, ul. Orzesiz 
kowft, 1U, L piętro. 251 g

OSOBA uczciwa, jnteJi 
gemtna, einergioziua (Żyd.) 
pnzyjm ą zarząd ewantu 
ateie pnzystaos do spółki 
peusionah' w Krakowie 
lufc w  mzdirojowisikTU. Kau 
cja ra żądanie. Zgłosze
nia do Adm. „N. Dzień- 
n ia "  pod „S.“ . _ 250g

PRc v JMUJE ^orrczocby 
JedwoibiM do naprawy: 
Aindzia Krzemień, Krako 
weika 31. 356g

RADIO aparaty montuj i 
i naprawiam wen-hng naj 
no .sot*, .y  ł -..u lamp 
ekranowanych: I. Born 
stein, Gertrudy 17. Ł ą  
duję akumutatory. 249g

SITEK Andrzej, ur. 1901
Boguchwała, uniewazma 
7guio on t oJroczeaie wo; 
sł owa, wydane puzaz 
knudsiję wojskową w Rz e 
SBOwśe. 463er

SPÓLNIKA wspo-Lpr .cu- 
jące®o do zaprowadzone 
go składu węgia przyj 
rnę. Plac kolejowy przy 
*orze. — Zgłoszenia pod 
Komzystine" do Adm. „N. 
Dziennika", 237g

— •'
4  M atrym onialne

SZADCHEN mający przy 
stęp w lepszych sferach, 
poszukiwany. Zgłoszenia 
do Adrn. ,J4. Dzienaj!ka‘- 
pod „Szczęście". 2351

Dwudniowy Litrcs sslstek 
i k c i n a p e s i

odbędzie  się (fci.ia 26 i 27 b. m. o gotty. 6-tej no- 
połudiiiiu, —  w  l-jikwiu sz k o ły  „OjęrDs.ko Pracy** 
p rzy  uf. S to la rsk ie j 15. 1. p ię trę . W p isy  i imfor- 
n iacje w  kanc-eJarji sz k o ły  p rz y  tli. M ikołajskiej' 
L. 9 codizien%;e, z w y ją tk to m  s o to .y  od godz. 
9 - 2  ej.

L0ZANKA (Szwaj car ja)
Instytut dla żydowskich dziewcząt. W illa Se 

vigne. Rok założenia 1908. Referencje- Prospefc 
ty przez pp. przełożone A.mes M. Bloch. Offiri 
cier d‘academie i B. Bloch. 3P8x

▲ Ą A A A A Ą A A A M M A A A

YYYYTTr̂ TYŶ rryyYY
R O CH Ę liu M O R U  

OBRAZEK Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI.

P ilo t dużego samolotu: Niech Pan uweta, że
by nie spotkać człowieka z mucholapem!

Jsł na tM id ils

W A G I
•klnpown, dncyanalnn
m fzukl i miary c iow i. 
p i  p n je tępayih eaaatii

S. LANDESDORFER
Bando! ioworów żolatny^ 
Kraków-Podfdmn, K ynakl

*4 s p rz e d a ł b-  
8 M2 - — L  8BH

GRAMOFONY i pateio 
ny orygiitnailnej mar-kii — 
, M azopho ii-' i iuaie — w 
wielkim wyborze po naj
niższy cl. cenach poleca 
Magazyn Insttmimentów 
M-uzycznych „MUZA" 
Kraków. Grodzka 15.

38 7 er

FIRANKI od najtań
szych do najwykwintniej 
szych poleca Wytwórnia 
firanek Podgórze, daw
niej Trau-giKa 5, obecnie 
uJ. Rękawk? Nr. 3 (tuż 
obok Rynku oodgórsikie- 
go). 462x

FABRYCZNY Skład Dy
wanów orjenfalnych, —
WytwÓ3T?ra Mimów arty 
styiozinycih. Ceuy niilskie 
— warunki dogodne 
Gitiner-owa, Kraków, Tar 
lowska 6. I. piętro, boc/ 
■a Zwienryaieokie).
 _________________445x

„DYW AN"
I K A L N I a  D Y W A I O "  

i KILIMÓW 

KRAKOW-PODGORZE
Sw. L ing i 9. (linja tram. 31

POJACR

DrWłll i KILIM
tekoskuaęjilt tub

Klinika dla naprawy dy
wanów  perskich i  kldmów  

Talafon Nr iEOS

ą N ss lu  IwycAowanła^

C H C E SZ  OTR1YMAC 
P O S A D Ę ?  Mu®is« akołL.
czyć kursy fachow i ko*' 
respondencyine, profeso | 
ra Sekitłowicza, Warszai 
\va, Żótawia 42 d. Knrsftj 
wyuczają listownie: bo- i 
chalte-rji, rachunkowtofcij 
kupieckej, ko.espoodras 
et', handlowej, sceaagta 
fik iKutiki handlu, pci 
kaligrafii, pisania 
szyaiadii fowa^oznaw ] 
stwa 
cuskaogo,

i

awnJ

- .  M ...P  W* ,
a, angielskie*o, fnra. 
aiego, nueofcddegoj

pfcowni oraz granuutyk(| 
poLk.ej. Po skoftctzeiM, 
świadectwo. — Ządajdej 
prospektów! 266* \
  , ,

DYREKCJA k o ty w r  
MychowawcŁoge pow. 
szkotoeye w. Krakowi* • 
pnzy ul. KrtzanWook* 35, 
t w «  ™ 11 konkurs o* pc. ■ 
sadę w y couwawceynl dc 
odoa^ł- “̂ rwedbżfcołe" ’ 

i — Kandydatki z petaerri 
I kwalifil acjun (e^zamb ' 

seminarium ochronią 
sikiego) zgłoszą sir oso
biście przy uh iw. Cwr- 
'tirudy 12 a  II. piętro, ■— 
między godz. 2—3.
438x Dyr. Q. Spierer 1

L n k a lc

WYNAJMĘ pokói wraz
z maszyną do sizydfl kra 
wczyn na cały dzień. — 
Zgtoszen a : Choczu er, ui. 
Brzozowa 12, Iii. piętro.

264g

LOKAL handlowy w  
śródmieściu poszutairwu. 
ny. Zgłoszeni pod „Gu
ma" do Aotm. ,N. Dzier, 
nilka". 2blg

LOKAL fabryczny z k?u- 
celarją lub na magazyn. 
12 metrów długości 6 me 
tów szerokości, w cen
trum miesta,— za czyn
szem mtoslęiznym, — do 
wynajęcia. Zgłosaenla: 
Teitolbaucn, Krakowska 
L. 20. - 350g

RODZINA (Żyd.) przyć
mię na mieszkanie pa
ni eutke z t trzymaniem '
Zaloszeotia: Dietla 73, II. 
piętro, front. 389

POKÓJ UMEBLOWANY
z osoibnem wejściem do 
wynajęcia dla urzędnika, 
od dnia ?4 lutogu Wiu- 
dorłość: Danietown, a
C! nut 33, III. piętro.

2I8bp<

f i m n i
k a p y  p o r l j w r y  

g o b n l l n y
■ w y p r iw y  6 1 ab a «

■ma PFEFFESBESC 
Kraków 

ulica roaaiaka 9, IL p.

LO K A L  frontowy ar 
jL ł f̂iniecsial .muz. < 
wyoaj, na. — Syptai. 
m &ch oui n u  w^deńsk 
oraz inte rzeczy — < 
smedarla. Wtadomof 
Paulidska 26, U. pM  
na prawo 231

Wydawca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald Redaktor nactefaiy: Di Wiflieilin Berkelhatnmer- 
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